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ROK IV ŁODZ, SRODA 15 GRUDNIA 1948 ROKU Nr. 342 1287) 

Pod sztandarem Marksa, 'Engelsa, 'leni.na, ·Stal-ina 



. p8,gacl Czerwonej lodzi na Kongres Zjednoczenia 
. o~iechali~do Stolicy żegnani serdecznie przez tysiączne rzesze mieszkańców naszego miasta 

. ~'1>1 nie . zeJ';lluJąco z1nlna pogoda, nleza ł.rodzlt Niech tyje lud polski! Niech · nę. Udekorowany pociąg czeka już na nie­
dzi~ń w~jszy -pos1łb! wszystkie znamiona żyje Zjednoczona Partia Klasy Robotniczej!" I codziennych pasażerów. Gdy schodzi z try­
święta Pierwszego MaJa. Miasto przybrało Orkiestra gra „Międzynarodówkę". Wszys- 1 buny tow. Joanides rozentuzjazmowani to­
~~ę ~~Id melos d~~lf ów radioWYch płynę- cy śpiewają. Wznoszą się zaciśnięte pięści. I warzysze chwytają go na ręce i wynoszą na 
~. ou.w•ę 4-..-.._ u cami ciągnęły kolum• Po przemówieniach tow. Stawińskiego Win 

1
. peron śpiewając bojową pieśń klasy robot­

ny maneru."„.,.cb robotników, niosących centego i tow. Domagały zgromadzenie zo- niczej. 
adandaą l łnnsparenły„ Brakowało tylko l staje rozwiązane. Delegaci opuszczają trybu- 8. Klimczak 
słońea.. Zastępowały je promiennie uśmlech-

::t?.~~:ia~T1:Z:: ::le~:~ Syreny fabryczne zahuczą rmeó Fabrycmf,, by poiegnać delegatów na 
~~ 1 łyczY{: 1m nczęśllweJ podróty • • K z· d · orais pomytlny~h- .obrad. ~apisy na transpa- w momencte uroczystego otwarcia ongresu ye noczen1a 
rentach zaczynają sU; od słów: „Wykonali- Jutro w godzinach . porannYch na sy- słuchaJ·ą transmls1'i radiowe)' z otwar­śmy }'Ian_ „Tyle I tyle meków Jui poszło 
.w iwiat, a będzie Robione w tym roku Jesz- gnał radiowy zahuczą wszystkie syreny cła l{ongresu. 
cze b'le l tyle". Dumnie maszerowały ko- fab zn , 1 , i daj Po wysłuchaniu audycji wszyscy· uda-
łumlly. . . ryc e Jr. naszym m esc e .- ąc ją się z powrotem do pracY. 
Pła.o pned Dworcem .t ll'abrycznym zapeł- znak rozpoczęcia Kongresu ZJednocze- W a · d a i d 'I h k nUY tłumy·l robotnlków,)'" wszystkie ulice wy- f cz sle na aw n a au ycJ ruc o-

.1$>t9we l!e.łne sztandarów 1 delegacji. Fron- n a. Na sygnał syren - we wszystkich I łowy w mieście zostanie wstrzyma­
tąn ~u dworcowego zmienił dziś awą fabrYkach, zakładach pracy I un;ędach ny_ aby również i przechodnie mogli 

Senat Akademicki 
Uniwersytetu Łódzkiego 
do 

Kongresu Zjednoczenia 
W dniu 6 grudnia 1948 r. Senat Akade­

micki Uniwersytetu Łódzkiego przesłał 
na Kongres Zjednoczenia Partii Robotni­
czych następującą rezolucję~ 

banvę. Z a:zaro-brilnatnego stał się czerwo- tą ł ne a h • d jł d. ·~ od ':zwisających flag. Postacie dwóch ro- DM p p rwa w pr. c3: - a pracow- Wysłuc ac a~ yc ra 1owe.J z uroczr I 
4~ złączonych uściskiem dłoni domi- nłcy udadzą się do śW1etlic - gdzie wy- stego otwarcia Kongresu ZJednoczen1a. 
nąją nad całym placem, równie! tonącym w 
aerwieni.. ·.Nieustannie · grają orkiestry. 
-{:Mmcńł~ <ifwfęk tntt); gdy na trybunie uka• 
&Ują się- delegaci z ramienia PPR i PPS. Za 
·nimi pokazuje słę delegacja robotników 
·PZPJG Nr 3„ tych, którzy ofiarowali Kon­
~ow.\.Piękny dywan. 

„W obliczu mającego nastąpic donio­
słego faktu Zjednoczenia Partii Robot­
niczych, będącego świadectwem konso• 
lidacji i wzrostu znaczenia w państwo· 
wości naszej klasy robotniczej, Senat 
Akademicki Uniwersytetu Łódzkiego 
deklaruje swoją solidarność r; dążeni!l­
mi świata pracy do przebudowy ustro1u 
społecznego w duchu sprawiedliwo§cl i 
zgłasza gotowość uczestniczenia we 
wszelkich poczynaniach, które Zjedno­
czona Partia Klasy Robotniczej zechce 
podjąć w dziele rozwoju kultury l roz­
powszechnienia jej osiągnięć dla dobra 
szerokich mas narodu". 

Budżet państwowy na rok 1949 

. ee rozpOCzyna tow. Widawski. 
utwierdza stałość naszei -waluty 

„Cała, pnletarlaeka ŁM:ł 11olldarynje się W8l'S'Zawa,) PAP. - W ~ z uchwale- W :r:wlą7.lru z tak znaeznym rozszerzeniem 
• uchwałami KC PPR l CK.W PPS o p~- niem 'P~ Radę Mlnistrów projektu budże zadań budżetu, powaiDYJn osiągnięciem Jest 
e:ieidu obydwu partii w jedni\ Partię K.laą tu pai\stwowego na 1949 rok. redaktor Pol- pełne zrównowatenie ~Y 11.'0ZChodowej i 
Robotniczej. Sldej Agencj! Brasowej PAP, ob. Narel zwró }>TZYchodoweJ. w ten sposób na cele budże-
' „Jedność, Jednoś6, fednOlł~t'" ~ skandu.te clł IS!Mt do mlllnJl.tra .Skarlbu ~o towe nfe będziemy czerpać środków w dro. 
liedemdziesiąt tysięcy ludzi. zgromadzonych Ditb.l"Owskilece- s prołb\ o krótkie lcllara.k• dze powiększenia emłsJI, eo powinno dać 
p~d dworcem. ·~anie Z8llllM!. na. kt.6ryoh budżet ten w rezultacie dalsze po\vame WZII10CJ1lenie 
~ Pnęmawta pierwszy ~kretan lJC PPR, ~: llbudowaay, wartości naszej wa.Iuły W iym stani'e rz~ 

to . Dworakowski: "' Na powyazy temat minister Skarbu udzie budżet na 194!l rok nie tylko. że nie za.kła­
'L. ,;Ł6dł robotnićza jut jest jednolita. Te ?ił następufącej od:pc7wdedzd: da Jakie.fkolwlek zmiany w naszym sJl'Stemie 
~paniał& · sukcesy naszych robotników są Projekt budżetu na 1949 r. róinl alę od walutowym, lecz przeciwnie, zdąża do dal· 
'W.laśnie rezultatem jedności działania, jaka lfutli;~ M li948i' (ok rprz.ede wszystlkim tym, szego amocni'enia wartości pieniądza będą. 
towafzyszyła , naszym wysiłkom w pracy nad .ie objemuje on ciłość wydatków państwo- cego dziś w obiegu, 
J)odwyższeniem • i ulepszeniem prodakcji. wyd!~ a więc nie tylaro wydatlrl admini- J eśld chodzi o dalsze zasadnicze zmiany 
CZerwona Ł6dł, Udi Wałcz~& tie sa po- ~~ państ\WW'ej, lecz równdet wydat'ld w projekcie budżetu na 19-W rok, należałoby 
średnlctwem swych , delegatów serdeczne po- inwestycyjne 1 to ZM'ówno administracli, , Podkreślić apra.wę znleafenla systemu kart. 
lldrowienla Eongresowl Jedności". jaJll t Przedalt:btorstw: pmstwowych. kowego, co jesi irrlewi\tpl!l-trle jednym z wiel 
J~~eeh. ł;J'ja~Zjednoczona Partia Kłu7 Bo-- 1""'"9•nwww:c1 *''''"......,......"''"" ......... """ ............. - ••••••"'"'"'"ne '''"''"""'""''""'"'"''"'""''"""'"'''''''"'"'''''''''„ ti{;"1feze3'"*~ ;fr, . ~ ·: : 

~ 'l'<>Wli WtdaWstft; ~ przewodniczący qroma- ~ D c k · ! ~a .,,komuillku:je . w: tym momencte;. !e : ' o ' zy'teln ,· o' w § p~jiła w te} chwfil delegacja towal'ZJIZY ~ § 
:.rf?grantey,;teunłędzy nimi znajduje •i~ wt-" i ~ 

, ~ rządu gen. Markoea, tow. .Tanła j o-a:: . ..-1.:a... ..&. I.I.Jo-- ikklo :~_--.j_ r.r-~ Fiotńlcu„ • -- .... ~~ • ..J:.. • :; !11:1'Qlinides,'tczt6:0ek-t Biura Politycznego KC Ko : .._.„,,..~ ·~- •I- -7. TO J•,...,.....,. „. VVJ--~ a 
imnil!11.1Cznel:i.P.artil Grecji. § ~ rob Pl"Rt: i PPS. l'oWtaJ• PolilłG ZJednoc:r- l'f171łc 1'obarn• -.. '/«lndlitti morJo. E 

21eł>ram nati.Chmiast \ reaguj!\ gło~ymł o- 5 . ~erłłnoeosJr.a ~~ ~ ~ 
na ett!~ Walczącej Grecji i gen. : ~:..r.o...L-' ·~· • _·.s..a ......... __ • • : 

~ oaa. N twarzy ftow. Joanidesa maluje. § J ... bpf '4·~ -.i:-":~"":- • i 11e •enl• .,_.-raje dt połącnniti ! 
ałę' wzru~;tfe. Tui obok niego stoją del~, ~ _ ~~ ~l'ł},.ratienł P~ i „Głosu Robo~. ~ ~ J6 ,,.dn'4 E 
gaci braZYli~scy tow. tow. Marlo Shenberg ! br. UW. lit ,.,__,, narner, polącsoneJ IOilelY. - ;,Glos .Robotntisy" ~l.ddzfdego a 
t Pablo Rodrlguez ' oraz delegat Unii Połud- r I 1'ojew&l:.ki.t• JCm~ PolrldeJ Z~dnoit:sonej Partłi Robotnlc:rtił. E 
niowo-Mrykańskię.jj.J2~~~Jł• _ : • C ·rww . . L'--'- : ,;,przywożę ~ani ~/rewowćiJne. '6ra- : Odd.Jąc naw., pol.qesone pismo to rp :.yeelni • wicnrmr, :e pofR(,JUQTlego w nil& § 
ł~rSkle',:, pozdrowienie od klasy robotnlczeJ ! saufania i nadziei nie sawied:.iemy, § 

,\}'al~e . "Grecji - zaczyna swe prtemó- ! Pragniemy. abr.. pim1o nasze. bylo organem ntijs:us:.ych. mu robotni~. chlop.6w i in· a 
'1Vłenie tow. ·Joanides - od eałl!&'o narod• ~ el •• · l · i... 1_ „. .....,_ 'ja'- -...: J '----- w i = sreekleso: 1. jego Armii Demokrałyemej... ! t l1mcp 'Jlf'tJCU}ące1, a.,,., "'"'?, ie10 ..,,._„,, . /$ ·-1~ . ..,,-....,, „,......... pr:re:r as, nas ~ 

,,Lud nan uczy się na pQdsławie Waszych • c.r_1elnicy_, § 
t:tlobyc~· l , Wasza swyclęska walka jest dla Postarc:mr nę spelni~ wskazanie L-mino i· uczynić :i nasze] gozet)j nie tylko kolektywnego § 
niego natchnieniem. Niech żyJe klasa robot· • al • kol kt ·--·- · : ---""'... ll'"tatora, e J e ywnego organi-~.... : 111 ; 1111 1:111M1 . 1n11111m11 111111iiii1lllllllmn1u1111111111D11111llllllm1u1u1ill~~11JJn111111111111111lun ,,,. · od b d • ·• z 'j : 

W pracr. i walce 'jako czeka kl1Uf robotniczą na dr ze u ownictwa nowe], epsze , j 
Depesza wicemin. Szyra 1ocjalistycm~J Polski - chcem,;' 1')16 razem. Wami w Jednym ueregu. Wasze troski - będą 
do Centrali Tekstylnej na::yrtti troskami. Wasze SWY.cięstwtt - będq, naszymi =wycię.5twami. 

Sta6 będ~ lid stmfy, interesów klaar, robotnicze} i miu pracujących, strnc będziem.y z oka:zlji-wykorumła. przedtermlnowegą · d d d • • 6 pbnu obtOłów handlowych na rok 1948 S..Z.VJflic~ ~5kd:zmf.Jetiinizmu. msad. solidamcści mię zr.i1aro owej i je nosci szere1 w 
WJTMam mnanie dla dyrekeJI 1 praeGW. - l'Olśfde1 'tfe°Jnoczonej Parr.ii Rabo~ · · • · • 
ników Centrali, Oddziałów, Huriownł, W izystkich C~telnikói:o ·i Prenumeratorów „Kuriera Popularnego" i „Głosu" w:.ywamy 
Maga,zynów i! dełalleznych punktów spne- do dals:.ego c:ytania, prenumerowania i rozpowszechniania naszego pismo. Zapewniamr, 

~· 'll'lLlee 0 poprawę stopy !ycloweJ naszych C~elnik6ut, że dolot~ wszelkich starań, aby nowe pismo inf onnowalo W aa 
mas pra.cuJących i reaiizac.ię planu f1.. ao porę I r:eetelnie o wszystkich wydarzeniach w kraju i zagranicą. Przez właściwe, marksi· 
nanSl)wego gospodarki narod~ej, ode- stowskie na§wieilen.ie wydarzeń, prze: wskazywanie trudności i miqgnięć, prze: przekazy-= ~= <;::z~~~a :u:z:!:i~~i'eos~ .~==·:. UJanie doAwi'oo.c'Ztefl, stara~ się będziemy jak Mjskutecmiej sluiyć sprawie polskiego robotnika, 
!dal~stycznego handlu państwowego, chłopa i inteli1enta .... bridu}qcego Soijalizm. 

r. Podsekreta.r:r: Stanu REDAKCJA.. 
. (-) E. 8zyr l~NłHlłlHłftlłlllHHllłHUIHfNUlflntMHllHllUłltlllłlłllHHIHllllUłtłłtł .„„„„„„ .. „„„„.„ .... „„„„.~„,„„„„„.„„.„. 11• 111111111111111111111111111111 "= 

\ ..... ;; 

kich na!lzych osiągnięć zwłaszcza jeśli przy· 
pomnimy. że w wielu kraiach zachodnio­
europejskich, znacznie zamożniejszych od 
naszego i znacznie mniej zn~szczonych dzia· 
łaniami wojennymi, system kartkowy i po­
ważne ograniczenia w konsumpcji obowiązu­
j"' w dalszym ciągu. Na tie zróW111J'Ważenl'a 
budżetu l :z:rifesienia systemu kartkOwego 
zr • .ienl się także układ płac na 1949 rok. 
W zalo!eniach budowy budżetu przyjęta zo­
stała ~a.da, aby zarówno ceny, .lak i1 pła• 
ce mogły być stabilne na przestrzeni całego 
1949 roku. 
Wymieniłem ty'lko niektóre zmiany w pro 

jekcde bud:Zeta na 1949 rok. Obszerniej bu­
dżet będzie omówiony w roku prac Sejmu 
nad budlżetem. Obecnie pragnę jedynie pod„ 
ik:reślić, że wszystkie nasze osiągn~cia na od 
ełnku budżetów państwoWYch okazały si'ę 
D10'll!we przede wszystkim dlatee-o, że po„ 
iłl-af!.Ifśmy obronić wartość naszego plenią. 
dza. Polityka budżetowa na 1949. rok będzie 
wtięc kontynuacją dotychczas przez nas sto­
~ef metody. 

Zamordowanie działacza ~omunistlCl­
nego w Paryiu 

P .A.RYż P .AP. - W niedzielę o godz. 5 :ra.• 
no policjant Le Nohan zastrzelił no. przed; 
mieścin Pa.ryta - St. 1.fande działacza komu~ 
nistyeznego - Andre Houillier, który rozkle• 
ja.I: reprodukcje afisza w obronie pokoju pę• 
dzla. malarza. Fougeron. Houillier, b. radca; 
miejski St. Mande oraz działacz związkowy• 
bral udział w dwóch wojnach światowych. 
Był on dekorowany wysokim:ii odznaczeniami 
francuskimi za waleczność. 

-0-

Marsz na 
Pekin i Nankin 

P ARYZ (PAP). - Agencja France Presse 
donosi z Pekinu, że w niedzielę wieczorem 
chińskie wojska ludowe znajdowały się o 15 
km od miasta. Walid toczą się w Czing-Ho 
na północ od Pekinu na linii kolejowej, pro­
wadzącej do Kałganu. 

LONDYN (PAP). - Jak donosi agencja 
Reutera z Nankinu, minister obrony generał 
Ho-Ying - Chin oświadczył na posiedzeniu 
rady politycznej Kuomintangu, że odd:iiały 
chińskiej armii ludowej przerwały linię ko• 
lejową Tien-tsin - Puko\V na południe od 
Czu-Sien w odległości 40 km na p6łnoc 811 
Nankinu. 

1 
_ zwrot pod kątem stu osiemdziesięciu z nim prowadzić mysiej walki o głupstwa t 

W. Ażajew 17) stopni...! Od żony coś mi przypadnie, gdyż On czeka no rozporządzenia z Moskwy. Cze 

D I k d M k zdążyła już sprzedać kury i naczynia ku- ka - mówię - na rozkazy - dokąd je„ a e O O OS "7'Y chenne. chać. Czy jest już rozporządzenie? Proszę 
. Wszyscy roześmieli się. w takim razie telegrafować na jego adres. 

· Telefoniczna rozm.owa zaczynała się - . ._ :Wypadnie wam stworzyć oddział i nej budowli zajmowaliście się mechaniza- Zadzwonił telefon międzymiastowy. Bat przedłużać. Batmanow zoczerwienił się ca.: 
kierować nim. Transportu automobilowe• cją. manow podszedł do aparatu. Słuchając ły od wysiłku prowadzenia głośnej rozmo· 
go i mechanizmów nie można pozostawić Inżynier uczynił ręką gest, ale Batma- jego odpowiedzi Załkind powiedział: - y,ry.Batm!Ulow informował 

0 
wysłanych 

bez gospodarza _ powiedział - postano- now uprzedził jego odpowiedź: Dzwonią z Rubieżańska. Albo z komitetu transportach materiałów i żywności. Roz-
wiłem naznaczyć was naczelnikiem tego ~ Chcecie powiedzieć, że tu prace pro- rejonowego -partii, albo pełnomocnik Pań- mawiając niecierpliwie pukał obrączką pq 
oddziału. wadzone są w stokroć większym rozmia- stwowego Komitetu Obrony. 

Filimonow zmienił się na twarzy, po- rzel Ale człowiek musi iść od mniejsze- Batmanow musiał krzvczeć do słuchaw- szkła.hej tafli stołu. . . ląd„1 ~ ł kl·. Czyru" ł to z wys1"łk.1"em, głos 3'ego na Kowszow zaczepme mu się przyg ...., dłużne zmarszczki obok ust, zarysowa Y go do większego. Powiem nie kryjąc się: · 1 · · odd 
1 1 t Wysokl.ch nutach opadał. . . pierścień ten zauwazy JUZ awna. się wyraźniej żądać będę od was wie e. A eza to swa- C · d · · dzi t , . · · · k ł · 1 l' ś' d b' · - W okres1'e wyboro'w do NaJ·wyz·szeJ· - Z'J wam me V.W- aJe się wnym · en _ w pracy moJeJ me_ wy aza.em .się rza się da was moż iwo c o ro ierua za- tarzał b 1 ał. ń t k · 

·1 N m ł ' Rady Republiik1· wypadło mu cz<>sto wy- przes Y sym 0 m ze swa u omuru.; dotychczas niczym szczego nym. ie wie leg osci. '" B ? ytał Załkind 
· · · 'od<>1 p śl d · d · ł F·1· stępowac' przed wyborc"~; - powi'edział sty atmanowa · - zap a -czy starczy rm ogma, . czy ?-1.e zaw: .„. - omy ę, - o powie z1a i imonpw. <U...... Cz ·u · t · 1nik b ał śl b "" 

J est to duża rzecz, moze lepieJ będzie Je• Batmanow niegłośno roześmiał się. Uś- Załkind - Na placu miejskim, w fabryce Y moz we Je5 ' ze nacze i; u ·" J 

fli. zostanę pospolitym pracownikiem od- miech zdobił jego poważną twarz, która remontu koleji, na budowie mostu... Był kościele~ . rś .. • . •est ·ąza.n . I 
d "ału zmieniała się i robiła się jakąś bliską. silny mróz - tak że naczelnik zerwał - Ten pie er~~ n:e ~ ~ ~u Dl~ 
~asyli Maksymowicz obszedł długi stół - Nie zrozumieliście mnie towarzyszu! sobie głos. . . . . . . 

7 
go z obrzędem. , me [:1· ·cz~~ r~zs~~ 

i zbliżył się do Filimonowa. Do sprawy waszej nominacji nie zatrue-t . - P.oco tu mame przyJeżdżac · Dam so~ bar.dz~ często. zyc bez ny,_ ę , . . . 
- kietach działu . ersonalnego, rzam powracać. I w y możecie o tym wię- b1e. n:.dę s~ ! - ~rzyczał Ba~anow. Juz wac się, ta~ ze pewn~go dma umo~li się. 

do k~ :_ odsyła~ie mni~, zaznaczone 

1 
:::ej nie myśleć, gdyż j esteście tak, jak j ko_nczę ~rzy.~In:owa~ . . rm prędze~ -~ wyje- ~ b~ą noSić obrącz~., Batm8:now z~uje, 

·.,..st że ~yliście kierownikiem biura tran- mianowani. Proszę zaj ąć się najszyb- dz1e. tyn; le~1eJ. Mow1~, tym le~HeJ, .llll prę- ;eto ~m. ~maga.m~lec o sobie nawzaJetn, 
J - ' t t b"l ego Poza tym na 1· ed„ ' szvm skompletowaniem oddziału. dzeJ OdJ_edzie. On mrue kreoUJe, me m,_ogę I :.iartuJe i me zde]mu1e; ~. Q 1\lj S1JC4 11 au ~mo i ow . . __ __ . 



• li li m r I m - n1n1 
. Sztandar Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Z yjem.y w epoce, w któreł wszystkie gentur burżu~zji w ruchu robotniczym. wi robotniczemu i narodowi polskiemu. I marksizn. m-leninizmu. Ideologia mi;-rkdz• 

dr~1 prowa~zą do kou izmu. Agentura dlatego szczególnie niebezpiecz To one sprawiły, że w Polsce w r. 1918 u- mu-leninizmu pozwala nam wytycz-ó·c słusz 
() teJ praw~i~ świadcz, . wiadomości, na, że okrywająca rzekomo rewolucyjną, trzymała się władza kapitału, która po- ną drogę rozwoju naszego kraju, droJę 

'11ak~ywag<;e c;Iz1s z. całego swiata. rzekomo komunistyczną maską, swą rze- głębiła zacofanie gospodarcze kraju, przy- marszu naprzód do socjalizmu. Nauka 
· iedy gornik francuski walczy o więk- czywistą politykę: fanatyczną nienawiść niosła masom robotniczym bezrobocie i nę- marksizmu-leninizmu uczy nas nie trzy­

_ lZJ' kaw~ek. chleba i trochę mlek:l dl~ do Związku Radzieckiego, do wła- dzę, doprowadziła naród polski do kata- mać się jakiegoś jednego szablonu, lecz 
swych .dzieci -: wal.~zy pod .. sztandarami dzy radzieckiej, do WKP (b), do strofy wrze,3niowej. Socjaldemokratyczne ogólne wskazania, ważne dla każdego kra-
Komut;tistN"eme~ Partit ~rancJi,. po~ sztan- wsz,ystkich partii komunistycznych. i nacjonalistyczne elementy w swej walce ju, znajdującego się na danym etapie ro0 

-

daranu. komumzm~. Kied:y chinsk1 .ehłop Marksizm-leninizm demaskował reakcyjną przeciwko marksizmowi-leninizmowi nie- woju stosować do konkretnych realnych 
poWitaJe ~o wałki przeciwko rod~1mym treśG rzekomo lewicowego awanturnictwa, jednokrotnie posługują się zatrutymi po- warunków tego kraju. Nauka marksizmu­
i obcym P1<Jawko;n - w~lćzy P.od ~ierow- faszystowski charakter trockizmu i wycho- ciskami z arsenału oszczerstw antyradziec- leninizmu pozwala nam ujawniać wszyst­
nictwem_ K?mumsty_ezneJ Partu Chm, pod wał rewolucyjnych robotników w nieprze- kich, w których specjalizuje się trockizm. kie formy wpływu burżuazji, wpływu ele-
tztai::ddara~ ~omuru~~u.. 'd k jednanej walce z nimi. Wszystkie te wska- Tito zaczl:lł od wyraźnie prawicowych i na mentów obeyeh klasowo na :ruch robot-

tU i mo ..vrązy po .eruiop1e W1 mo omu- . ,_ . 1 . . •1 . · 1· t · h bł d' b t t · · „ H · " · li t 
1 

t 't M k . zama mart<s1zmu- emmzmu są szczego nie c3ona .is ycznyc ę ow, y os a nio co- mczy. 
mzmu p1sa s o a emu ar s i d . ł . dl ,, · · · · · d b" · t . 

En~els Dziś ustróJ' soc3'alistyczny o którym onrns e 1 a naszego ruchu. raz wyra~meJ UJawniac po 0 i.ens wo z ar Dlatego kładziemy u podstaw naszej pa.r 
"' '. ·. . - . . . gumentacją kontrrewolucyjnego trockiz-

mara!;yli autorzy „Mamfestu", stał się rze- Soc3aldemokratyzm prawicowego kierow ~ . tii, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotm• 
czywistością na olbrzymich połaciach ku- nictwa PPS i nacjonalizm, również repre-1 mu. . . . czej, wskazania marksizmu-leninizmu. 
li ziemskiej, dziś komunizm, przewodzi na zentowany głównie przez to kierownictwo D rzeciwko wszystku~ tym n.~ebezpi~-
rDdom nie tylko Europy, lecz całago świa- zadały olbrzymie szkody polskiemu rucha- Jr czeństwom uodparma nas ideologia Roman Wedel. 
ta w walce 0 lepsee jutro ludzkości. llSllDliillłllllll!lllli15!11111!!!1\111111mmwm1ml"'!'lllB1111Klll!l!ill111111J11111B11~1111illSIEDm1D11111111111-1111m.l!!ll!lnn-1111-1111llll!.'ml11tt-1młilllllll!Jll1111111111111H1111111m1111111-11111!181ff1-H1111Wl1111 

~~=;~"E~~~~;~::~r:.:'Partia bolszewików - wzór partii nowego typu 
to znaay ideologia tych partii, ideologia 
marksizmw.-leninizmu. 

Z ci.enkiego tomiku „Manidiestu Komu-· 
niaty(!znego" rozwinęła się nau.ka, która 
snienita oblicze świata, nauka, która okre­
śla już dzisiaj byt wielu set milionów lu­
dzi w Związku Rad2li~ckim, w krajaeh de­
mokracji ludowej, w walc~cych o swą 
wolno5ć krajach Dalekiego Wsehodu. Ta 
nauka - to właśnie marksizm-lenizm. Nau 
ka Marksa i Engelsa, rozwirnęta odpowied­
nio oo warunków nowej doby, epoki im­
peri.?.lizmu. i proletariackiej rewolucji przez 
Lenina, poprowadzona została dalej, w 
e,p<>Qe socjalistycznego budownictwa w 
ZSRR i rewolucyjnej walki proletariatu 
na całym świecie, przez Józefa Stalina. 
Marksizm-leninizm, nauka Marksa, Engel­
-.. Lenina i Stalina. 
u arlMizm-leninizm zawiei-a w eobie 
m skondensowane jojwiatł~ młęd<zy 

narcdowegc rewolucyjnego mchu robotni­
aego, doświadczenie jego walk i jego pra­
cy, jego zwycięstw i jego przejściowych 
poraiilek. Marksizm-16łlłnizm zawiera w so­
bie skondent1owane olbr:isymie doświadcze­
nie walki i pracy pierws~o kraju socja­
lif.ltycznego .łwiata - Związku Radzieckie­
go, doświadczenie jego bohaterskie1 walki 
w pian"lseych latach rewolucji, walki 
zbrojnej przeciwko rodzimej kontrrewolu­
oji 
M.rksbm-lenłnhm, ideologia, która kie­

t!-1~ działalności' Wszeeht!wiązkowej Par­
tii Komunh1łycznej {bolszewików) pierw­
eej partii proletariacki.ej twia~, która o­
baliła panowanie kapitału i zbudowała 
ua11ró3 socjalistyc.znw w swoim k!raju -
atanowi bezcennll skarbnicę doświadCKeń 
i wsłt:Mó'Wek dla walosącej o socjalizm 
klasy robotni!Mlej całego śwfa.ta. 

MRl'kftizm-lcninimn wyrósł w niepr7..ejed­
nanej walce z obcymi i wrogimi klasie rg.­
botniczej kierunkami, które usiłowały spro 
wadzić na manowce paTtie robotmcze. Na 
trą z tych kierunków - nie3ednokrotnie 
zr~tą p:rooplatająee ~ę i łącz,ą~e mę ~ 
sob1t, warto w chwili obecnej zwrócić 

1 
szczególną uwagę. 
li arksiEm-li&ł!inizm wyrósł przede wszy­
m stkim w walce z socjaldemokratyz- I 

mem, z prawicowym, ugodowym w stosun~ 
k:u do bilTżuazji nurtem w ruchu robotm I 
czym.. Socjald~mokiratyzm wyst~~ował i!' 
występuje przeciwko proletariackie] rewo­
lucji, wprzęga ruch robotniczy w system 
:panowania burżuazji. Socjaldemokratyzm 
jest be:pośrednim narzędaiem burżuazji w 
ruch• robotniczym. Marm~m - leci:nizm 
walczył stanowcoo i zdecydowanie z so­
cjaldemokratyzmem., demaskowa:ł go pł'Zed 
manmi robotniezymi, wychowywał rewo­
lu<ryjnych robotników w duchu nieprzejed 
n.tm&j walki przeciwko socjaldemokratyz-
mowi. 

aęk•hm-leninizm wyr:6łił. w niepne­
jednanej walce z nacjonalizmem w ru­

chu robotniczym. Nacjonalizm-występują­
cy zreimtą w parze z śe>cjaldemokratyzmem 
- odn\ilca międzynarodową solidarność 
robotników, głosi współpracę robotników 
z rodzi.mil burl.uazją przeciwko innym na­
rodom. Nacjpnalizm - to także podporząd 
kowanie robotników burżuazji, tym razem 
pod hasłami rzekomo narodo~ymi. J.\!~r­
ksizm-leninizm walczył przeciwko nac30-
nalizm,owi, wyjaśniał robotnikom "".'szy.13t­
~dch 'lfrajów, że prawdziwe interesy ich na 
rodów są sprzeczne z interesem rrekomo 
narodowych wyzyskiwaczy, że właśnie 
międzynarodowa walka robo~nicza na~le­
piej broni interesów wszystkich narodow. 
li arksizm-leninizm wyrósł w ni~przeje­
m dnanej walce z rzekomo lewicowym 

(jak mówimy: niekiedy ultralewicowym) a­
wanturnictwem w szeregach ruchu robo­
tniczego. W okresie po Rewolucji Listopa­
dowej na tym awanturnictwie żerował troc 
kim).. -U.dna „ n..ii.iniebezpieC!.nieszych a-

W ska!'bn'cy doświadczeń partii bolsze­
wików, z której czerpie dziś światowy 
ruch robotniczy, jedną z najważniejszych, 
najcenniejszych nauk jest teoria i prak­
tyka partii rewolucyjnej pl'Oletariatu. 

Leninizm, jako marksizm epoki impe­
rializmu, rozwiązał zagadnienie partii w 
uporczywej, teoretycznej i praktycznej 
walce o stworzenie rewolucyjnej partii 
proletariatu. Nie było to przypadkiem. 

Historia partii bolszewików uczy nas 
przede wszystkim - stwierdza Stalin -
:iJe %'Vycięstwo rewolucji proletariackiej, 
że zwycięstwo dyktatury proletariatu 
j~st niemożliwe bez rewolucyjnej partii 
proletariatu, wolnej od oportunizmu, nie­
przejednanej w stoslJnku do ugodowców 
i kapitalistów, rewolucyjnej w stosunku 
do burżuazji i jej władzy paflatwowe]. 

„ ... Historia partii uczy nas - mówi da­
lej Stalin - że taka pa1'tia nie może być 
zwykłą partią socjal-d~mokratycm""ą typu 
zaehodnio-europejskiego, wychowaną w 
warunkach pokoju społecznego, wlokącą 
się w tyle za oportunistami, marzącą o 
„reformach socjalnych" i abawiająeą się 
rewolucji socjalnej". 

Po drugie: partia jest z<>rganizowanym 
oddziałem opartym na zasadach demokra 
tycznego . centralizmu i wewnątrzpartyj­
nej demokracji. Wszystkie władze par­
tyjne są obieralne. Postanowienia wyż­
szych władz partyjnych są obowiązujące 
dla niższych władz. Mniejszość musi się 
podporządkować większości. Każdy czło­
nek partii musi należeć i pracować w 
jednej z organizacji partyjnych. Ten sy­
stem organizacji zapewni partii jedność 
woli i jedność działanła, niezbędne wa­
runki kierowania i 7iWyciężania w walce 
klasy robotniczej. 

Po trzecie: partia jest najwyższą for-
mą klasowej organizacji proletariatu, 
motorem i siłą kierowniczą wszystkich 
innych bezpartyjnycb organizacji klasy 
robotniczej i mas ludowych, jak również 
organów państwowyeh i gospodarczych. 
Partia kieruje innymi organizacjami dzię 
ki busoli marksizmu - lemnizmu, opie­
rając się na swoim autorytecie moralnym 
i politycznym, na swoich kadrach otoczo­
nych ze.ufaniem mas. 

Po czwarte: partia musi by~ najściślej 
związana z masami, z ludem pracującym, 

„Historia partii lilez.y nas, te taka par- z klasą robotrnczą,, która partię zrodziła 
11-a może by~ t-yłko partią :po~ typu, i której partia przewodzi i skl.ży. 

partią marksillltowsko-leninowsleą, partią Ażeby żyć, rozwijać się i zwyciężać, 
rewolucji socjalnej, która potrafi preygo partia, idąc na czele mas, musi stale tro­
tować proletariat do decydujących walk s2czyć się o interesy ludu, przysłu'chh'lrać 
z burżuazją i zorganizować zwycięstwo się jego głosom i dążeniom, podnosić swój 
rewolucji proletariackiej". autorytet i wpływ · wśród mas oraz uczyć 

Ideologic~e i organizaoyjine podstawy się u mas. 
partii nowego typu zostały opracowane Fo piąte:, partia musi opierać się na 
przez Lenina w okresie poprzedzającym twardej i jednakiej dla wszystkich dyscy 
rewolucję 1905 roku - a następnie roz- plinie i musi być całkowicie zwarta i je­
winięte przez Lenina i Stalfua w ogniu dnolita wev.mętrznie, tak ażeby nie do­
dalszej walk.i bokzeWików - twor21.ąc puszczać do powstawania grup i frakcji, 
zwartą, sprawdzoną przez życie - nau- łamiących dyscyplinę i jedność partii o­
kową teorię. raz przenoszących wrogie wpływy do sze 

Jakie są podstawowe założenia te\! na- regów partii. 
uki o partii proletariatu? Po szóste: partia musi pieustannie o-

Po pierwsze: partia jest czołowym, czyszczać się od elementów obcych, 
świadomym marksistowskim oddziałem chwiejnych, oportunistycznych. Bez wal­
klasy robot,niczej, skupieniem najlep- I ki z tymi elementami partia nie potrafi 
szych, najbardziej ofiarnych, ideowych i zachować ani jedności, ani dyscypliny, a­
oddanych sprawie socjalizmu elementów i' ni zdolności bojowej. 
klasy robotniczej. Partia jest sztabem ar Cz.ujność wobec obcych, reakcyjnych 
mii proletariackiej, który potrafi kiera- , poglądów, zaszczepionych przez burżua­
wać jej walką tylko wtedy, kiedy będzie · zyjne otoczenie i nacisk wroga, bezkom­
uzbrojony w ·znajomość praw walki k.la- I promisowa walka z nosicielami tych szko 
sowej, Viedy władać będzie strategią i„ dliwych teorii i wpływów ideologicznych. 
taktyką wiodącą do zwycięstwa w dłu- l rugow. anie elementów zdemoralizowanycr 
gotrwałej, zaciętej i trudnej wojnie z ka- i przypadkowych - oto komeczne warun 
pitalizmem, kiedy kierować się b~dzie ki wzrostu siły partii i jej kierowniczej 
nrzoduiaca teorią marks.lzmu. l'OlL 

W oparciu a t.e zasady partia bolszewi• 
ków wyrosła w siłę, zdolną poprowadzić 
proletariat do zwycięskiego szturmu pTze 
ciwko władzy kapitalistów i obszarnik6w 
na terenie jednej szóstej świata, zdoby~ 
władzę dla robotników i chłopów, utrwa­
lić państwo radzieckie na przekór inter­
wencji imperialistów, rcrawinąć g<igant.ycz 
ne siły wytwórcze kraju, zbudować nowe 
socjalistyczne społeczeństwo, pokonać 
Niemcy hitlerowskie w wojnie i wyzwo-
1ić Eu:ro.pę od faszystowsiciego bar'baTzyń­
stwa. 

Partia bolszewików, zdobywając wła­
dzę w 1917 roku, stała się siłą napędową 
społeczeństwa radzieckiego, jądrem kie­
rowniczym wszelkiego partyjnego działa­
nia we wszystkich dziedzinach życia &we 
go kraju, mózgiem wszystkich twórczych 
poczynań radzieckiej klasy robotniczej, 
mas chłopskich, sztabem walki w ob1ronie 
zdobyczy rewolucji i socjalizmu. 

Swoją siłę i jedność partia bol.szewików 
wykuła w długotrwałej walce o triumf 
zasad Marksa, Engelsa, Lenina l Star.na, 
w walce. która tocey-ła się nie tv1ko z WTO­

giern zewnętrznym, przeciwko reakcji 
występującej z odkrytą przyłbicą, ale i z 
wrogiem we własnych szeregach, z prze­
szkodami i przeciwnościami, które powsta 
wały w jed łonie w biegli rozwoju. Zwal­
cmj.ąc chwiejność oportunistów w dzie­
ćl..zł.mie ideologii i organizacyjnej prakty­
ki, przezwyciężając kolejne odchylenia 
antymarksistowskie i antyleninowsk.ie, 
pok:onywując opozycję trockistowską i 
prawicową - partia bolszewików krzep­
ła, hartowała słę, rosła w potęgę. Tnw. 

I Stalm, oceniając przed wielu laty (19Z7 
r.), kolejne etapy rozwojowe partii bol­
szewików mówił: 

„WKP(b) rosła i Rrzepła, przezwydęfa­
jąc wewnątrzpartyjne przeciwleństwa 
Wynika stąd, że przezwyciężenie we­
wną.trnnąrlyinvch :rozbieżności na dro­
dze walki jest prawem rozwojowym na­
szej partii. Niektórzy mogliby powiedzieć, 
że jest to prawo dla WKP(b), lecz nie c:la 
innych partii proletariackich. Byłoby to 
niesłuszne. Prawo to jest prawem r07WO­
jowym dla wszystkich większych nartii, 
niezależnie od tego, czy mowa jest o par­
tii proletariackiej ZSRR, czy też o par­
tiach na Zachodzie". 

• • • 
Zjednoczenię polskiego ruchu robotni­

czego- realiżuje się na fundamencie całe­
go dotychczasowego dorobku nie tylko 
polskich partii robotniczych, ale również 
międzynarodowego ruchu robotniczeP'o. a 
zwłaszcza WKP(b), czołowego oddziału 
światowego ruchu r?}:>0tniczego. 

Warunki 
botniczego 
warunków, 
WKP(b). 

rozwoju polskiego ruchu ro­
są historycznie odmienne od 

w których rozwijała się 

Zasadnicze założenia partii nowego tv­
pu, wypracowane i sprawdzone w dzie­
jach W~P(b), są jednak wspólne dfa 
wszystkich rewolucyjnych partii robotni 
czych. 

. N~erozerwalna łączność teorii i prakty­
ki, zelazna dyscyplina, centralizm demo· 
kratyczny, przodownictwo i kierownicza 
rola. w całym życiu kraju, mocna więź z m, 
~a:i;ru luąowyrm, stała się walką o słuszni' 
hm.ę po1~tyczną. o czystość s.zeregów partii 
wsz~stk1e te . cechy, które charakteryzują 

partie marksistowsko - leninowskie, two­
rzyć muszą kościec Pofak.iej ZjednncnneJ 
fartii Robotniczej. A. S. 
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LUDWIK WARY~SKI 

.,,)A.Y NIE SEKCIARZE, :ANI Tm NIE 
ODIDRWANI OD ~YCIA RZECZYWIS'l"E­
GO MARZYCIELE, ZA KTóRYCH NAS 
lffł'M.A OSKAMENIE, .A N~WET .I 
OBRONA. SOCJALISTYC2NA TEORIA' 
~PRAWO OBYWATELSTWA 
W: NAUCE I NA JEJ KORZYM NIE­
.USTANNIE SWIADCZĄ FAKTY RE­
ALNE W'aR.ó_LpzESNEGO 2YCIA". 

STANISŁAW KUNICKI 
\ • Te słowa wypowiedziane przez Waryń 

skiego na procesie - określają nieprze­
mi.jające znaczenie „Proletariatu", które­
go on był jednym z twórców. - Partia 
ta rewolucję społeczną za cel sobie stawia 
jąc - choć nie wolna od błędów - była 

głosicielką zasad naukowego socjalizmu 
- marksizmu i międzynarodowej solidar­
ności proletariatu. · 

B yły to lata siedemdziesiąte - osiem­
dziesiąte ubiegłego stulecia. Okres 

rozpoczynającej się na szeroką s\<;:alę pro­
dukcji wielkoprzemysłowej, okres pierw;. 

PIOTR D!\BROWSKI 

1>z., 
f'1,.t.._ 

-śzych prrejawćw ruchu robotniczego. 
Pierwsze jak to wówczas nazywano „zmo­
wy" przeciwko kapitalistom, strajki krwa­
wo tłumiooe przez Poznańskich, Lilpo­
pów, BorstóW'. Budziła się świadomość kla 
sowa polskiego proletariatu, budziła się 
chęć do walki. W młodym socjalistycz­
nym ru~hu rolę znaczną odgrywa mło­
dzież ucząca się - inteligencja brutalnie 
uciskana przez carat. 

Na czoło wysuwa się w Warszawie uta­
,łentowany organizator, ofiarny rewolucjo­
nista, Ludwik Waryński. 

W ~e rozpoczął swą działalru>ś6. Już 
}ako młody student Wliwersytetu pet.er­
, sburskiego Waryński zostaje aresztowany 
·•wdział w studenckich rozruchach i wy­
dalony 11 uczelni. 

W Warszawie organizuje robotników -
aby lepiej poznać ich życie, aby bardzie; 
lię s nimi ~ć ..:_ pracuje w najwięk­
szej fabryce - metalowej Lilp~ Rau i 
Lowenstein. 

t 
Po tym wraz z kilkoma robotnikaml i 

studentami zakłada warsztat ślusarski, ten 
warsztat to kuźnia ruchu rewolucyjnego. 

.Jakie !!Il\. formy walki klasowej na tym 
piez wszym etapie? 

Jedną z nich jest organizowanie - kas 
oporu-funduszu robotniczego na wypadek 
strajku. Szeroka organizacja kas oporu 
staje się bazą „kół rewolucyjnych" które 
i:ozrastają się szybko. 

jednocześnie nabiera rozmachu propa­
ganda. Tłumaczy się na język pol­

ski 1 rozpowszechnia dzieła Marksa, Lieb'." 
knechta, Laforgue'a, Lassale'a i innych. 

W roku 1878 - uchwalony zostaje t.zw. 
program brukselski - dokument ten świad 
czy o niewątpliwym wpływie, jaki na gru­
pę Waryńskiego obok marksizmu wywie­
rał początkowo anarchizm - Bakunina. 

Późniejsze publikacje wskazują na pro­
ces ocfrzucania przez tych działaczy bala­
stu wpływów drobnomieszczańskiej ide­
ologii. 

Działalność Waryńskiego ściąga nań u­
wagę szpiclów ·carskich. Tropiony nie­
ustannie zmuszony jest opuścić Warszawę. 
Wyjeżdża do Galicji i tam po niedługim 
czasie aktywnej pracy - zostaje areszto­
wany wraz :.r wieloma innymi działacza-

FILIP.INA PŁASKO'WICKA -

0 mł. Słynny proces krakowski ·przyczynia się 
do f!popularyzowania idei głoszonych przez 
Waryńskiego i towarzyszy, którzy z ławy 
osk~rżonych wygłaszają płomienne prze­
mówienia. Waryński - uniewinniony -
na krótko udaje się do Genewy, gdzie 
wchodzi w skład redakcji rewolucyjnego 
pisma „Równość'•. 

Ale już w 1882 r. Waryński wraca do 
kraju, do Warszawy. W czasie dyskusji 
z wybitnymi towarzyszami na emigracii 
poglądy jego okrzepły, skrystalizowały się. 
Waryński rozp~zyna wielką pracę jedno­
czenia grup i kół robotniczych - two~ 
nia partii - awangardy klasy robotniczej 
- kierowniczego sztabu rewolucyjnego 
ruchu polskiego luda. 

Pregram pierwszego kierownictwa partii 
t.zw. „Komitetu robotniczego" - to prze­
niesj.enie na polski grunt zasad sformuło­
wanych przez Marksa i lmgelsa w Mani­
f~cie Komunistycznym: 

PROLETARIAT P,OLSKI, JAKO KLASA 
WYZYSKIWANA NA GRUNCIE WALJ{I 
Z WYXfSKIWACZAMI SOLIDARYZUJE 
SIĘ ZE WSZYSTKIMI WYZYSKIWANY­
MI, BEZ WZGLĘDU NA ICH NABODO­
WOSC_, Gł..OSI PROGRAM - WYZWO­
LENIE KLASY PRACUJĄCEJ SPOD 
EKONOMICZNEGO, POLITYCZNO-SO­
CJALNGO, MORALNEGO UCISKU WIN­
NO BYC DZIEŁEM SAMYCH ROBOTNI­
KÓW".„ 

Program (w przeciwieństwie do „bruk­
selskiego") wysuwa sprawę socjalistyczne­
go państwa, żąda, aby ,.ZIEMIA I NARZĘ-
DZIA PRACY PRZESZŁY Z RĄK JED­
NOSTEK NA WSPÓLNĄ WŁASNOSC 
PRACUJĄCYCH, NA WŁASNOSC SOCJA 
LISTYCZNEGO PAŃSTWA". 

Komitet robotniczy dąży do skupienia 
wszystkich sił rewolucyjnych kraju, jako 
centralne kierownictwo Partii. „Proleta­
riat" rozwija ożywioną działalność, wyda­
je liczne odezwy, reagując na bieżące wy­
padld polityczne i wzywając do walki z 
kapitalistami i caratem. 

Jedną z bardziej charalł.tecystycznych 
jest odezwa napisana w związku z zarzą­
dzeniem oberpolicmajstra Buturlina o pod 
dawaniu robotnic badaniom na równi z 
prostytutkami. Oto jej tekst:-

JÓZEF SZMAU$ 

h. 
PIOTR BARDOWSKl 

„ROBOTNICY - OBYWATELE! 
Rozporządzenie Ober-policmajstra z 

dn. 10 lutego nakazuje poddawać re­
wizji policyjno-lekarskiej wszystkie 
kobiety, pracujące w fabrykach, war­
sztatach i magazynach, oraz usługę 

zakładów fabrycznych: Jest to obelga 
o jakiej świat nie słyszał. A więc 

dość żyć z pracy, b7 nieść na swym 

MICHAŁ OSSOWSKI 

czole piętno prostytutki. męe "Dfnq, 

córki i siost ry wasze, któx·e los zmu­
sił pracować, \nawo zalicza do. rzędu 
ulicznych nierządnic handlujących 

swym ciałem. By uniknąć hańbiącej 
rewizji, trzeba pozyskać względy pa­
na - fabrykanta; każdą robotnicę, któ 
ra we wszystkim ulegać mu nie ze­
chce, odda on w ręce policji i na li· 
stę prostytutek zapisze. Bobotnicyl 
Wam dano policzek, was spodlić chcia­
no - wypróbować waszą cierpliwość 
i uległoś"'-

LURIE MIKOŁA.1' 

• 
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Pionierzy Ruchu Robotniczego w Polsce 

JAN PIETRUSIŃSKI 

Jak odp6wiecie na to? Czy dozwo­
licie podłym agentom znęcać się nad 
słabszą połową waszej robotniczej kla­
sy? Czyż wydacie się na łup ostatecż­
nego wyzyskiwania i rozpusty krwią 
waszą utuczonych fabrykantów, któ­
rym rząd daje ·dziś nową broń do ka­
J&Dia wszelkiej nieuległości? 

Robotnicy! Nie dopuście do tego! 

ZOFIA SANDBERG 

Nie cofnijcie się przed grożącym kla­
sie waszej niebezpieczeństwem. Ode­
przyjcie napad, bodajby krwią, ten 
protest odpłacić wypad.Io. Smierć le­
psza od hańby. 

I>o oporu nikczemnemu rozporządze 
niu dziś was wzywamy! 

I>owiedźcie, żeście ludźmi, że potra­
ficie bronić swego honoru, że ofiary 
was nie straszą. 

Chcą walk.i, będą ją mieli. 

KOMITET ROBOTNICZY 
Warszawa, dnia 13 lutego 1883 r. 

MIECZYSŁAW MAŃKOWSKI 

Hasło walki zostało podjęte przez masy 
pracujące. Wobec zdecydowanej postawy 
obronnej robotników rząd cofnął haniebne 
zarządzenie. To zwycięstwo wznieciło wia­
rę we własne siły. Partia rośnie w moc i 
znaczenie i to nie tylko w Warszawie, -
powstają nowe organizacje w kraju, a naj­
silniejsze są w Łodzi i w Zgierzu. 

„Proletariat" - Partia robotnicza widzi 
naturalnych sprzymierzeńców robotniczych 
w bezrolnym chłopstwie. W o~ie „do 
pracujących na roli" czytamy: -

„My socjaliści w imię waszych po­
trzeb i interesów walkę podjęliśmy i 
gotujemy zgubę i zagładę wszystkiemu 
co ciemięży pracujący lud. Jak ro­
botnikom miast - fabryki, tak wam 
włościanie - ziemię, a wszystkim -
wolność da przyszła rewolucja". 

Wzywając masy chłopstwa pracują­
cego do walki rewolucyjnej, odezwa 
kończy słowami: „ W .Chwili'. rewolu­
cji my będziemy z wami, poznacie nas, 
bo my jedni mówić będziemy: 

ZIEMIA NALEżEC WINNA I>O 
TYCH, KTÓRZY JĄ ORZĄ. 

FABRYKI I>O TYCH, KTÓRZY W 
NICH PRACUJĄ. 

I>o walki więc. stawajcie, a tym pręd 
sze będzie nasze wspólne nad wrogiem 
zwycięstwo". 

I oto w roku największego wzrostu par­
tią zachwiał potężnr cios: 

Waryński zostaje aresztowany, Waryń-
ski - przywódca partii. Waryński 

polityk najbardziej z marksizmem zrośnię­
ty. Waryński, który trzymał w swym rę­
ku wszystkie niemal nici organizacyjne. 
Nie mogło to pozostać bez wpływu na dal­
sze dzieje partii. 

Tym bardziej, że w ślad za pierwszym 
ciosem następują dalsze - masowe aresz­
ty. W szpony carskich oprawców dostają 
si~ Kunicki, Bardowski, Ossowski, Pietru­
siński, Rechniewski. Kmiecik i wreszcie 
setki innych 

.TAN PASZKE 

Jeszcze w marcu 1885 partia zdobywa 
się na zorganizowanie masowej demonstra 
cji bezrobotnyeh. Ale już na jesieni te­
goż roku nówa fala terroru rozbija orga­
nizację. 

Proces Waryńskiego i towarzyszy to jed­
na z najpiękniejszych kart bohaterskiej 
historii r:uchu robotniczego w Polsce. Mo­
wa Waryńskiego to dokument odwagi, do­
kument wiecznie żywych, wiecznie aktual­
nych prawd marksizmu. Ostatnie słowa 
rewolucj ónisty brzmią: 

Skończyłem sędziowie. Jedno mam 
jeszcze do powiedzenia. Jaki­

kolwiek bądź wyrok nad nami zawi­
śnie proszę was - nie oddzielajcie lo­
su mego od losu moich towarzyszy. 

Zostałem aresztl;twany wcześniej od 
wszystkich moich towarzyszy. Ale to, 
co dokonane przez nich zostało, ja sam 
uczyniłbym, jeśli bym był na ich miej­
scu, uczciwie służyłem tej sprawie ł go 
tów jestem za nii\ życie położy~. 

Mo.cne i dumne przemówienie wygłosił 
Kunicki: 

.~Cała moja wina - to miłość mo­
ja do ludu, za uwolnienie którego go­
tów jestem do ostatniej krąpli prze­
lać krew swoją„.". 

* • • 

wyrokięm sądu carskiego 4-ch skaza­
no na śmierć, 18-tu na 16-cie lat ka­

torgi (w tej liczbie i Waryńskiego) resztę 
na mniejsze kary. 

28stycznia 1886 na stokach cytadeli sta 
nęły 4-ry szubienice. KUNICIS;I -

nieugięty rewolucjonista, BARI>OWSKI -
rosjanin, sęill!:ia pokoju, który wyrzekł się 
kariery i ·życie swe związał z walką pol­
skiego ludu, - dwaj młodzi robotnicy: PIE 
TRUSIŃSKI. (tkacz ze Zgierza) i 06SOW-

KORNEL DANIŁOWICZ 

FRANCISZEK COBEi 

SKI - ginęli - a głowę nieśli wyąoko, 
jak przystało na bojowników o wolnoś~. 

nNIECH ŻYJE REWOLUCJA SOCJAL­
NA!" - ten okrzyk ostatni echem odbił 
się w sercach proletariatu polskiego. A ci, 
którzy pozostali w więzieniu wołali z po­
za krat i murów do żywych: „Towarzysze! 
te szubienice, dźwignięte dla was. Trupa• 
mi tymi zastraszyć was chciano, a tym po• 
strachem szyje wasze nagiąć do jarzma. 

MARIA BOCHUSZEWrf CZ 

ducha waszego spod~ć tchórzostwem! 

„Nie dajcie ginąć sprawie, a jeśli sił wani 
starczy, nie przebaczcie katom szubienic, 
Niech pozna wróg, że LUI> ROBOTNICZY 
RAZ OI>ROI>ZONY NIE USTANIE W 
WALCE, Aż ZWYCIĘŻY! 

* • * 
Lud w Polsce zwyciężył. A Zjednoczo­

na Partia Robotnicza poprowadzi go do wy 
marzonego przez Waryńskiego ustrC1ju do 
socjalizmu. ' 

,_ '?. 

KAZIMI..l!...t,t,; .TOMASZEWSKI 
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O RZ EŁ REWOLUCJI 

Imię Róży Luksemburg w1ąze się nie­
rozerwalnie z walką proletariatu polskiego 
i międzynarodowego na przestrzeni całych 
dziesięcioleci. Róża była wybitnym teore­
tykiem naukowego socjalizmu, a jedno­
cześnie jak na.iczynniejs2ym politykiem. 
nie Zl1oszą.cym zgr..ilych kompromisów, nie­
ugiętym bojownikiem o wyz--,volenie mas 
pracujących z kajdan niewoli kapitali­
stycznej i na.tchnfonym trybunem ludu, 
Pociągającym za sobą. do walki najlepszych l 
ludzi klasy robotniczej, I 

Urodziła się ona w roku 1871 w Zamo­
ściu. ską.d Wk'l"ótce przeniosła się do gim­
:n::.;: .~u;.n do Warszawy, Już w gimnazjum 
nalcża:.a wraz z grupą. uczennic do Kółka. 
Młodzie:iy Socjalistycznej, pozostającym 
pod wpływem t. zw. Drugiego Proletariatu. 
Kiedy w roku 1888 :iandarmeria carska na­
trafiła na ślady tego kółka. 18-to le.n~:i 
Róża 2llll.USOOlla była emigrować do Szwaj­
carii. W ucieczce pomaga jej jeden z na.i­
wybitniejsziych rewolucjonistów owych 
czasów Marcin Kasprzak. W ten sposób 
:rozpoczyna ona życie zawodowej rewolucjo 
nistki, -W Szwajcarii wstępuje na Uniwer­
sytet Zurychski, a jednocześnie pogłębia. 

swą. wiedzę marksistowską. zajmując się 

intensywnie studiami nad ekonomią poli­
tyczną.. 

„Ozerwonym SztandarY.e" ukazują. się czę- swwinizmem włąaa się z chwilą. y.r~buch~ 
sto artykuły i odezwy, w których pozna6 wojny d? ogólnego frontu ~pen~hzmi: . 1 
lwi pazur te.i nieugięte; bojowniczki. Już staje w Jednym szeregu z burzuaz.ią .. ~'t 
jednak po kHku miesiąca.eh do$taje się Ró- tworzy wówClZJlłB nielega.lrul orgamzacJę 
ża w rcce carskie.i „Ochrany" i tylko dzlę- rewolucyjną.' „Spartakus", do którei wstę­
ki wyją.tkO'\\rym staraniom uda.ie jej się pu.ią. na.ileooi bojcw:nicy niemi~ckieJ klasy 
wydostać z więllienia i uciec do Niemiec. robotnicze.i Franciszek Mehrmg, Klar:a 

W roku 1907 na Kongre..<:de Stuttgarckim, Zetkin Karol Liebknecht i inni. W czaslc 
.iako delegatka SDKP i L wspólnie z Leni- wojny ·za swą działaloość Róża dosta:i~ ~ię 
n~m wnosi poprawkę do rezolucji 0 woj- wielekroć do więzi.e.'lia, ale nawet z lo~hoy.r 
me, głoszącą, ze w razie wybuchu wojny wi~ennych kieru.ie rewolucy.ina. or~an~­
imperialistycznej pa.rtie proletariackie win- zacią.. zasila. :ią. odezw·Rmi i artykułanu. Vi' 
ny „wzywać masy do wykorzystania pow- pracy pt. „Kryzys sa<:.ialdemokrac.ii" nazy­
stałe~o na wskutek wojny krvzvsu celem wa · slrnrumpowaną socja.l.demokratyczn<J, 
P~spieszenia krachu całego ustroju kapi partię niemiee~, cuchną.cym trupem. 
taJ.is.tyczne~o". Na licznvch wiecach i WY- z dala od kraju ojczyste~o Róża ni~u­
stapieniach W Niemczech Ph~tnuje ona wo. statiJrie inetruujc i wychowuJe r~olucy.p:1e 
dzów niemieckiej SD. iako sługUsów mili- kadry SDKP i L w ducłiu walki z woJn!J. 
t:uyzmu i imperializmu niemieckie~o. Kie- o rewolucyjne wyzwolelne klasy robotn.1-
dv w sW:vch prze..rnńwieniach na wiecu we czej. Róża przo...ciwstawia się z całą. energi~ 
F'rankfurcie nad Henem w roku 1913 wszelkim dą.Zeniom piłsudczyzny i endec]1 
stwierdz.a: ,.jeśli na.m lrn.żą. stnelać w na- oraz ich agentur zmierzaią.cych do zaszcze­
szvch br!lci franm.:skich - od1)0'\JViem:v: pienia w ruchu robotniczym i chłopskyn 
I\ie, teg-o nie zrobimy!" - rza,d pruski I .. orientacji" na ten czy in.DN blok imperia-
skavuj~ ia ;1,n. rok wiezienia. I listyczny, 

Niemiecka socja!C:emokrac.ia - już W roku 1918 wybucha w Niemczech re-
przed woj11ą. przeżma oportunizme1n i wolucja, Róża odzysku.ie wolność. Jednakże 

.... __ ; 
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niemiecka socjal-demokracja~ któi;-a prze­
chwytu.ie wówczas władze me . ~erz~ do 
utrwalenia rewolucji, lecz do JeJ zgniece­
nia. Róża Lukseanburg wraz z Karolem 
Liebknechtem wiodą. swoją. bojową. org.a­
nizację „Spartakus" do walki z reakcją. 
Nieliczne, ale zaJ.1artowane kadry rewolu­
cjonistów organizują. Komunistyczną. Par­
tię Niemiec . 

Aczkolwiek Róża Luksemburg .iest poch 
łonięta trudną. i nieróvn1ą. walką, z . reak­
cją. :niemiecką., nie zaoomin.a ona Jednak 
i o proletariacie polskim. V( .roku ~918 
przesyła braterskie ~.zdrow1~ia na„zJazd 
organizacyjny Komumslyczne.i P.art1~ J«?­
botnic.zei Polski. Tymczasem zwrera.ia. s1ę 
siły nie:rni.eckie:i reakcji, która ~p~lrue z 
Noskem Scheidemannem mobihzu.ie swe 
bandvckie kadry, by zniszezyć młody ruch, 
rewolucyjny. 

15 stycznia 1919 r. klika monarchistycz­
nych oficerów. korzystają.c z wvtworzo~ej 
przez"soc.ial-demokratyoznych katów rue­
miecldej klasy robotniczei atmosfery bez­
prawia i występując jako ich szturmowa 
siła w walce z ruchem rewolucyjnym, mo:::­
du.ie bestialsko jego przvwódców Różę 
Luksemburg i Karola Liebknechta . 

* • 

Dziędzictwo teoretyczne Róiy Luksem­
burg jest bard.to duże. Postać .jej weszła 
na zawtze ao historii polskiego i między­
narodoweg'O ruchu robotniczego, ale wsoo­
minajac .ie.i zasługi, nie powinniśmy rów­
nfoż ~a;pominaG o jei blędaeh. Róża wych'J­
dząc ~ i;ałszywe.i analizy imperializmu do 
szła do wmo.sku o aufomatvcznvm kracnu 
kapita liz;rnu. a stąd, iuż ial{o nieunikniona 
konsekwencja, wv:r:n;ło niedocenianie przez 
nfa roli oi:'gani7a'..:ji sił - dri walki rewolu­
cyjne.i. roli partii. W:vchodzac z Vlłożenia. 
że zwvcięstwo rewolucji soc.ialistvcznej 
rozwiąże wszystkie problemy i nie docenia 
jac znaw.enia sojuszu proletariatu z chłop 
stwem oraz ro-li walki narodowo wvzwole11 
cze; przeriw imoorializ;mowi, z.q,jmowała Ró 
ża niewłaściwe- sb.n:owisko w kwestii chł-o-p 
skie.i i narod01We.i. 
Błędy te nie moga iednak przekreślić hi 

storycznych xasług Róży Luksemburg w 
walce przeciw naciskowi obcych elemen­
tów i obce] ideologii na klasę robotniezą., 
o mchowa.nie zasad rewolucyjnego mark­
sizmu w walce z )la.porem or>ortuniz.mu i 
nacjoTWlizmu. Toteż właśnie . Lenin. który 
nzjos~~i ,krvt:vbw.ał te. błędy Róży Luk­
semturg. twierdził, że „nie bacząc na swe 
bled:v była· 0:1a i pozostanie orłem". 

Polsifa 1ffa~a ro'botnicza widzi w Róży 
Luksemburg jednego z na.iwvbitnie.iszych 
i najofiarniejszych przedstawicieli rewolu­
cyjnego nurtu w polskim i międzynaro­
dowym ruchu robotniczym.. Jako czołowy 
oddział klasy robotnicze.i. jako partia na­
ro<lu ooas.kiego ·i organizator jego walki o 
niepodległość Zjednoe7..ona Partia Robotni 

I cza będzie :_vol?a ~d Uędów. h~ksemburgiz 
mu, 1:;.adobme .iak 1est od rue.i wolna od 
chwili r-wo.i<:gn P<lwstrl.nil'l, Polsk1. Pntia -;:)) 
botnicza. Ale jećbocześnie nrzv.imu.iemv ze 
wspaniałe.i s.karbnicv ideologiczne.i Róży 
Luksemburg wszystko to, co było słuszne 
i wielkie. 

W roku 1892 wstępu.ie Róża do kółka 
socjalistów polskich w Zurychu, w którym 
jako dojrzała i samodzielna marksistka, za 
czyna wkrótce odgrywać role kierownika. 
Grupa zurychska do które.i prócz Luksem­
burg należą. wówczas: Marchlewski, Weso­
łowski oraz Tyszko - Jogiches, stawia 
sobie za zadanie teoretvczne rozorac"·-· -
nie problemów socjaln.vch Polski z punktu 
widzenia naiukawego socjalti.zmu. W tym 
samym czasie. w roku 1893. na terenie Kon 
gresówki powstaje organi2Jacy.ino-politycz ~ A R. C )[ N K A ~ P R. .'7/ A ' K 
ny odpowiecl:nik kółka zurvchskiego - So- l~ .IL "' ~ 
cjal~Demokracja Królestwa Polskiego i Lit (Z odezwy Socjaldemokracji Kr6lestwa. Pols- kich na kandydata Socjaldemokracji ąu.·r wy-
wy, Róża Luksemburg staje się od pierw- kie<>.-o i Litwy z sierpnia. 1004 roku). b h d 1 t 
szej chwili mózgiem i wła8ciwym przywód- ., orac 0 par a.men u. 
cą. SDKP i L. Opracowuje ona założenia „Towarzysze! Wiedźcie, że tym, który w Wreszcie _ w roku natitępnym już w na.jwyi--
programowe partii, walczy przeciw oportu mężnej samoobronie dal w drukarni na Dwors- szym stopniu suchot, Kasprzak jP.drie zr,01v11 do 
niizmowi. widzą.c w nim wyra.z wpływu na kicj ulicy pięć strzałów śmiertelnych do pa- Vvarszawy, aby oddać resztki swych Rił 8o<~jal-
ruch robotniczy obcej proletariatowi idf.- chołków cara, j est demokracji Królestwa Polskoego i Litwy. I tu 
olog'.ii: zwalcza zdecydowanie nacisk na :MARCIN KASPRZAK zostaje ujęty 27 kwietnia. w drukarni partyj-
~ch robotniczy żywiołów nac.i0nali- Robotnicy! Znane wam dobrze to imię, Star- nej, ujęty z rewolwerem w ręku, nie chcąc się 
stycznych, a głównie p'łsudczvkowskich. ·si bojo·rrnicy za sprawę robotniczą pamiętają oddać poraz drugi w ręce tego caratu. przeciw 
które działały w ówczesnej PP~: krzewi I go z 'czasów, gdy im przodował w walce. :r.no- któremu wiódł walkę niezmordowaną ... 
zasa~ę mi.edzynarod~we.i S'JJidarności ni;o- dzi słyszeli o 1 Iarcinie Kasprzaku, jako o ~o- Banda carskich opryszków ma nareszcie swą 
leta:r;iatu i. bratersv..ie,s:;o so.i~zu naro~ow, cjaHście szalonej odwagi, niezmordowanej ofiarę w swej moey. Dokona ona na Kasprza-
z~eszku.iącyc~ Ros.ie . . ~rzec1w wspolne- I energii, żelaznego hartu ducha. ku z pewnością mordu fizycznego z całą krwio-
mu ich wrogowi, caratowi. Już przed dwudziestu prawip, laty zaczął żerczością, do jakiej carat jest zdolny. 

W związku z chwilowym roz.bi<'iem SDKP 
i L przez żandarmerie cars'ui. Róża Lux­
semburg wyjeżdża do Niemiec. gdzie staje 
na czele lewego skrzydła ruchu socjllide­
mokratycznego, biczując bezlito4nje r~-.vizio 
nistów spod znaku Bernsteina. I w tym ied 
nak okresie nie traci kontaktu z polską. kla 
są. robotniczą.. Prowadzi svstem"ttvczną. 1:1k 
cję uświadamiaj!l.ca wśród robotników p1;l 
skich w Poznańskim i na Górnym Slą.sk11 , 
dostarcza artykułów do pra.sy oolskie.i w 
Kongresówce, okazu.ie wszechstronna po­
moc polskim socjaldemokratom. 

Gdv w stvczniu 1905 ro!ku wybucha re­
wolucja, która obejmuie nie tylko teren:v 
właściwe.i Rosji, ale także i Kongresówkc, 
kfody bohaterski pr0letariat Lodzi i War­
szawy sta.ie w pierwszvch szeregach le.i 
walki, Róża jedzie do ·kraju i rzuca się w 
v1ir walki. Organizuje · nrase SDKP i L. 
która dzięki niej ukazu.ie się reguiarnie 
v;brew terrorowi carskiemu, pisze wezwa­
nia, odd11ie ct'l.łv swói b"'~--· - - fr"'" "' "'~"'"'lent 
na usługi walczacei klasy robotniczei. Zwła 
szr.za w centralnym ore:anie SDKP i L 

jako obywatel pruski swą. pracę dla sprawy Ale, towarzysze-, ten mord fizyczny, -te katu­
socjal!stycznej w Poznaniu w ezasie najwście- sze, 1•tóre rzą.d rosyjski zadaje Kasprzakowi, 
klejszych prześladowań Bismarka przeciw socja są niczem w porównaniu z tymi "katuszami, 
listom. Już w roku 18S7 KaHprzak zostaje ska- ltt6re mu zadawali przez lat 12 ludzie, zwący 
za.ny przez sąd poznaf1ski za oświecanie i orga- się .,socjalistami''. 

nizowanie robotnihów na 2 lata więzienia Robotnicy! Na Kasprzaku dokonane było 
ale niebawem ucieka on z murów · pruskiego stokro~ gorsze morderstwo moralne przrz gar~ć 
więzienia. do Warszawy, aby tu odda~ się zno· nikczemników, stojących na czele.„ PPS„. Za 
wu sprawie robotniczej. Od 1887 rollu do 1892 to, że Kasprzak w końcu 1892 roku oddawał 

Kasprzak był jednym z najczynniejszych a:::ii- usługi rosyjskim ro"·olucjoniRtom i że nie 
tatorów starej partii socjRlistycznej ,,Prole- chcia.ł na rozkaz garści inteligentów zdradzić 
tariat' '· międzynarodowego robotnirzego socjalizmu.„ 

W roku 1893, ujęty przez żandarmliw, pozna- inteligenci - PPS-owcy ogłosili, że Kasprznk 
je Kasprzak zkolei mul'y więzienia rosyjskie- jest złodziejem i że utrzymuje stosunki z poli­
go. Przesiedziawszy w Cytadeli około 2 i pół cją. Chcieli go w ten sposób zabić moralnie, 
1-at przeniesiony zostaje do szpitala Jana Boże- odciąć mu dostęp do ruchu robotniczego„. 
go. Tu niezmordowany rewolucjonista przepi- Chcieli usunąć z drogi przeciwnika. polityczne­
łowuje kratę i ucieka z11owu na niemiE>cką go, który miał wpływ na robotnik6w i niewy­
stronę. Ale zaledwie wydostawszy się w 189;) czerpaną energię. 

r. ze szponów rządu carskiego Kasprzalt wpanł Ten niecny zamiar nie osiągnął skutku„ ale 
w szpony pruskiego rzą.du. Za pierwszą llCl<'CZ-1 podciął życie Kasprzaka. doprowadził go no 
kę z więzienia. P?Z~aiJ.Rkiego mu~iał 1>.J~it>dzio6 ostatniej nędzy i do śmiertelne.i choroby. Jego 
swą karę w w1~z1emu wrorławsktm. pierwszy pobyt w Cytadeli, gdy pojechawszy 

Wyszedł~zy .z kaźni prus~iej, ~asrrzak 1cie- do Warszawy po świadectwo swych towa~zy­
złomny, niczmordowany, natychmiast zar.zvna szy - robotnik6w wpadł w ręce żandarmów, 
znowu agi~acjQ ~ Poznaniu, oddaje 1ię z zapa· suchoty, któro z więzienia wyniósł i które zruj 
łcm or~amzowam.u robotmków, '.1- ,w 1901 roku nowały. jego żelazny organizm, jego nędza po . 
postaw1on;r.: zostaJO pr:i;ez robotmkow poznaJ!s- .V.Qwroc1e do POj;Uania. wseystko to s_nada · ci~„ 

źarem. tłoczącym na. wytarte sumienia tych 
oszczerc6w ... 

„.W obronie czci Kasprzaka podnieśli natych­
rn,iast głos świadollli robotnicy warszawscy, 
proteRtowali robotnicy w Wrocławiu i w Pozna 
niu. Stanęła w obronie Kasprzaka Socjaldemo­
kracja Królestwa Polskiego i starzv sławni so­
ejali1ki rosyjscy. A wreszcie osiwi~li przewo­
dnicy Zarządu Głównego trzymilionowej So­
cjaldemokracji niemieckiej zawołali oskarży­
ćieli Kasprzaka na są.d, a gdy ci nie' byli w 
stanie podać ant j ednego dowodu - skazali 
ich na ogólną. pogardę ... 

Wyrok carskich sędziów nad Kasprzakiem 
stawia jego oszczerców pod pręgierz w . oczach 
wszystkich świadomJ eh robotników i w oczach 
wszystkich uczciwych ludzi.„ 

„.Robotnicy polscy! :Marcin Kasprzak to 
krew z krwi was~ej i kotlć z kości waszej! To 
bohater polsldE'j klasy robotniczej i męczennik 

za sprawę jej wyzwolenia. 

Czci~~i? j?go imię, wstępując w jego ślady ! 
Pomśc1Jc1e Jego męczeństwo zdwojonym zapa­
łem w walce przeciw kapitalizmowi i przechv 
panowaniu tej bandy zbójów carRkich, w któ­
rych szponach znajdnje 8ię dziś Kasprzak. 

Precz z dzikim krwiożorczym caratem! Precz 
z nier.nymi oszczercami. plamiącymi szta11dar 
l'OC,jalizmul Niech ~y.ie Socjaldemokracja! Niech 
żyje Marcin KaRprzak ! " 

"' * • 
Dwukrotnie Kasprzak stanął przed sądE'm 

carskim i dwukrotnie są.d był zmuszony pro­

ces odroczyć. Wyrok zapadł podczas trzeciej 
rozprawy w dniu 2 września 1905 roku, -
Marcin Kasprzak został skazany na karę 
śmierci. 

Wyrok został wykonany 8 września 
TOkU 

1905 



JULIAN MARCHLEWSKI 
(z artykułów Feliksa Kona) 

Nie było też przypadkiem, że właśnie on sta-1 o, ~ęk~c~ i ~ierpieniac~ klasy r.obotniczej, o wiel 
nął na czele Tymczasowego Rządu Rewolueyj· kieJ m1SJ1 historyczneJ proletariatu, o nowym u 
nego w Polsce w 1920 roku. Godniejszego nie stroju, nowych budowniczych, o walce nie tylko 
było. To też gdy Marchlewski stanął na tery- z bronią w ręku, lecz i przy warsztacie, o ciężkiej 
torium polskim, gdy go otoczyły polskie rzesze żmudnej walce, prown·1zącej w końcu do zwy­
robotnicze on się całkowicie zlał z nimi i za cięstwa. Robotnicy słuchali go w milczeniu, nie j 
na.ehn1onym wodzem poszły odrazu masy poi- spuszczając zeń oczu, z zapartym oddechem. 
sjde, dziesiątki lat oszukiwane przez pepe· Poruszeni jakimś uczuciem wewnętrznym obna-
sowców. żyli głowy„. 

* * • W tej chwili nie -Marchlewski mówił. Przez 

Działo się to w Białymstoku w 1920 roku. 
Poniew:aż fabryki były zamknięte robotnicy 
snuli si~ głodni, bez pracy, po ulicach miasta. 
Przekonawszy się, że jest dostateczna ilość su-

i 
rowca, postanowiliśmy fabryki uruchomić. Zor­
ganizowano Ś:!!:ięto pracy, na którym Marchle· 
wski, jako prezes Tymczasowego Komitetu Re­
wolucyjnego Pols,ki, wystąpił z przemówieniem„, 
Jego mowa przenikała w duszę masy„. Mówił on 

jego usta przemawiał na dziedzińcu wielotysię­
czny tłum robotniczy. Marzenia ·tego tłumu, 
jego rojenia jego bojowa chęć zrzucenia jarz­
ma niewoli, 'to wszystko, czym żyje proletariat 
znalazło swój wyraz w tym przemówieniu. ~e- I 
brany th1m robotniczy czuł to całym swym JeS-

1 
testwem„. Godym go słuchał, opanowało mną to 
wzruszenie, jakie opanowało całą mas'ł, rwą.cą 
się do życia„. Dopiero w tej chwili ujrzałem 
MarP hlewskiego w całej jego wielkości. 

r--J~·~ TAu N_ ... ___ „ __ ~·--"·---------„ 

ł Feliks Dzierżyński 

„.W tym właśnie czasie (lata. 1887 - 1892 
- Red.) stanął Marchlewski w szeregaeh wal­
ezę.eych o wyzwolenie proletariatu, i wiekopo­
mnfł jego zasługą. jest to, że już wtedy. w6r6d 
Ea.mętu ideologicznego jaki wówczas panował 
odnalazł i wskazał polskiej klasie robothic:z:ej 
właściwą. drogę walki, dźwignął wysoko sztan­
dal' rewolucyjnego marksizmu i poi! ten sztan- ł 
dar nawoływał masy pracujące. 

a_ 

Jan Tyszka 
(Leon Jogłches) 

Nasz program 
(z artykułu w „Przeglądzie RobotnmJm•~ • 

1, wrzesieli 1900 r.) 

„Wa.leząc przeciwko caratowi wa.le~ je­
dnocześnie przeciwko barbarzyliskiej rusyfika.. 
cji, jaką w celach politycznych prowadzi ten 
carat. Palistwo rosyjskie ujarzmiło liczne naro­
dy i na tym ujarzmieniu po części opiera 8lt 
potęga caratu, który podszczuwa. jedni! narodo­
wość przeciw drugiej. Proletariat żwaJcza.jlł<I 

Zorganizowany przy czynnym współudziale ~­
Marchlewskiego „Związek Robotników Pols- J 
kich'' stał się tym ogniskiem, w którym sku- ł 
piały się żywioły robotnicze, najbardziej klaso­
wo uświadomione, stojące pod sztandarem mię­
dzynarodowej łączności proletariatu - żywioły 
którym obcy był szowinizm, które jednak przez 
to nie uchylały się od walki polityc1mej, 

Duszą tego Związku był tow. Marchlewski. I 
Pracując wśród robotników jako farbiarz, 

wczuwając się w niedomagania i potrzeby maa, . Po Frunzem _ Dzierżyński. imię Dzierżyńskieito, który stalową 

l 
carat musi przeciwstawiać tej rusyfikacji zu& 

· df równouprawnienia, zasa.df niezależności„." 
.„„Socja.l - Demokra.cja. w Królestwie Pai. 

kim i na Litwie stawia sobie Ea zadanie organł­
za.c,lt masy robotniczej dla walki pituctw ka_. 
talizmowi, przeciw wyzyskowi, przeciw ucl.1lmo 
wi politycznemu, przeciw ca.ratowi, wa1kt • 

Marchlewski wkrótce staje się, że się tak wy· Stara gwardia leninowska straci- rek$ odparowywał ciosv wrogów re 
rażę, duszą. tych mu, rzecznikiem ich dążeń, la jeszcze jedneito z na.flepszych woluc.ii proletariackiej. Postrach 
wodzem walczących.- I swych kierowników i bojowników. · burżuazji - oto czym był Feliks 

I wkrótce, wchłoną.wszy w siebie te dążenia., Partia. poniosła. jeszcze Jec:m. niepo Dzierżyński. 
Marchlewski wraz z Różą Luksemburg i inny· weto~ strat,e. .,Epoka pokojon" _ Dzłerżyi. 
mi staje się organizatorem i założycielem „So- Kiedy teraz nad otwarł& mo~ ski po prostu spala sie. odbudowu-
ejaldemokracji Królestwa Polskiego i Li~'. rozpamiętujesz drog~. Jak$ pn.e- .iiJC .zdewastowany transport. a po. 

Jego dzieje to dzieje tej partii. Dzieje partii 87.edł DzierżYński - wfozienia, ka- tern .1ako PrT.ewodniczae:v Rad:v NaJ 
- to jego dzieje. tyciem tej partii Marchlews· 1 łorgę, zesłanie, Nadzwyczajna Ko- wyższej Gospodarki Narodowej. pra 
ki żyl, W partii tej dominuj!łCQ. rolę odgrywał, misję do walki Z kontrrewOIUC.llJ. CU.f3C przy bUdOW11ictwfe naszego 
należąc do t7ch niewielu szczęśliwców, którzy odbudowe zniszczonego transportu, pnem:vMo. Nie zna ią.c wypoczYDku, 
przez cały ciąg swej 40-letniej działalnojei budownictwo młodego nnemyMu nie stronfac od ża.dnet cza.mej ro. 
ani razu nie zboczyli z raz wytkniętej drogi. ł socjalistycznego. - chce sie Jednym boty, odda..m wszystkie swe słły, 

Pod lłztandarem rewolucyJ'nego mark!mn11 . Ałowem seharakteryzowu to kiPia- całą. !Jwo1ą. enersde s1:1rawiP,. którą. 
ee tycie: Dłomłeń goreją.cy. Płomień ?'~..,.,,..,,la mu l>".rf;in - Dziertm-

walczył Marchlewski w Polsce, ten sztandar irorel$CY t hohater!'l{a odwaQ w ski spłonął w tej burzlłwe.t pracy -dla I 
wysoko wznosił, gdy carskie rządy z kraju , go w~Ice z trudnościami. dobra proletariatu. 
wygnały i on działał w Niemczech, walczą.c Rewoluc.ta naździernikowa oosta- że~.aj. bohaterze Pz7~~e.rnika ! 
z krzewiącym się w drugiej Międzynarod6wce I wiła ltO Dl\ ciężkim posterunku - tesmal. wiel'flv synu J>l\rtii ! 
rewizjonizmem„. Pod tym sztandarem zwalczał l1q, !'lf;a.nowislm kierow»i1m Komlsii tegna.J, budowniczy jedności i po 
l!ocjal • patriotyzm w kraju, kolonialne za.ku· N~-JZl"Vcza. ~-oei do walki z kontrre- tęzj nasze.i partii! I 
sy rewizjonistów w całym świecie, oszukańcze wolne.la. Buńuaz.ia nie Ztl.ałq, OOl'· 
łudzenia proletariatu przez socjalugodę 0 wra.- dzie,f znienawidzonel!,'o Imienia nit (Prawda Nr 166 z 22 lipea 1926 r.) 
staniu socjalizmu w ka.pit&lizm, łudzenia., kt6· 
re bujnym chwastem wyros-ły w osta.tniek eza„ ...,... ~ u7'JaJtDiar - • ~ ............. "'"" ~-- = ~ ..... •.,. ... „ ~~ -~ 
sach w Il Międzynarodówce i doptowadziły ~ 
organizację do "ldrady i zaprzedania burżuazji 
interesów proletariatu. 
Słowem i piórem, odezwa.mi agitacyjnymi 

ł poważnymi studiami naukowymi na kółkach 
robotniczych i na 'międzynarodowych kongre· 
aach prowadził Marchlewski swą wa.1}5ę nie ustę 
pując z pola, chociażby ją pr.owadzić należało 
z takimi autorytetami, jak Bebel, Ka.utsky, 
Wiktor Adler i inni. 
Miękki, łagodny i wyrozumiały' w osobistych 

11tosunkach z ludźmi, gdy sprawa dotyczyła 
sprawy robotniczej, Marchlewski stawał się 

nieubłaganym i ostro piętnował każde odchy-
lenie od rewolucyjnego marksizmu„. . 

A gdy wybiła godzina wojny imperialistyc_z­
nej, gdy druga Międzynarodówka. zdradziła 
proletariat„. i poprowadziła masy na rzecz in­

teresów kapitału M~hlewski należał do tych, 
którzy podnieśli 'ztandar buntu przeciwko zdraj 
com, podjęli walkę z nimi i hasło przekształ~e 
nia wąjny imperialistycznej w wojnę - domową 

rzucili w masy. W boju o te hasła zginęła Ró 
!a Luksemburg, zginął Tyszka, a Marchlewskie 
go wtrącono do obozu koncentracyjnego. 

Dopiero po wyzwoleniu go z obozu przez re­
_wolucję rosyjską Marchlewski uzyskał możność 
przedostania. się do Rosji. 

Znano go tu„. Należał on bowiem do tych 
przedstawicieli SDKP i L., który na ogólno­
rosyjskich zjazdach socjal · demoltracji czynny 
brali udziel i nieraz przez swój udział szalę 
zwycięstwa na · zjazdach -na stronę Lenina prze­
ważali. To też od chwili przybycia do Rosji 
Rad21iei;.kiej tow. Marchlewsk~ zajmuje naj?ar· 
dziej odpowiedzialne stanowiska. Tu dopiero 
stary rewolucjonista uzyskał możność rozwinię­
cia całego swego olbrzymiego talentu · twórcze­
go i jako rektor uniwersytetu Zachodu i jako 
kierownik instytucji gospodarczych i jako dy­
plomata i jako autor całego szeregu prac„. Ale 
wszystkie te odpowiedzialne funkcje nader do­
niosłe dla państwa robotniczo - chłopskiego, nie 
były w sta!lie go oderwać od .orae wśród pols­
kich mas' vracujących. 

Nasz stosunek 
do robotników rosyjskich 

(z artykułu pod powyższym tytułem w 
„Sprawie Robotniczej" Nr 7, ,. styczeń 
1894 r.). 

„Takie są dążenia robotników rosyjskich. 

Te same cierpienia, co i u nas, te same 

prześladowania i te same cele. Tak sa­

mo jak i my, świadomy robotnik rosyj­

ski powiedział sobie: carat jest moim śmier 

telnym wrogiem, obalenie caratu - . moim 

pierwszym zadaniem! Tam więc, w Rosji, 

pod knutem tego s~mego rządu są milio­

ny naszych towarzyszy i braci, z którymi 

iść musimy ręka w rękę na carat do walki 

o swobodę„. My wszyscy robotnicy jedna­

kowo pożądamy zupełnej dla wszystkich 
wolności... Gdy z jednej strony złączyli 
się polscy i rosyjscy wyzyskiwacze w po­
goni za bogactwem i w służalstwie carowi, 
~ drugiej strony powinni połączyć się pol­
scy i rosyjscy proletariusze w dążności do 
swobody i w walce z caratem„. Każde 
zbliżenie między polskim i rosyjskim robot 
nikiem w dążeniu do swobody podłoży no­
wą minę pod tron despotyzmu rosyjskie­
go. Jak najbliższe, jak najściślejsze połącze 
nie z robotnikiem rosyjskim w dążeniu do 
obalenia caratu jest pierwszym warunkiem 
wspólnegp zwycięstwa robotników nad 
rządem„. Dziś podać sobie muszą po bra­
tersku dłonie, cacy proletariat polski z ro­
syjskim proletariatem. A kiedy podniosą 
się ra.zem miliony polskich i rosyjskich 
dłoni robotniczych - „jarzmo despotyzmu 
rozleci sie w Droch". 

imit socja.lizmu i wolnoSct politycznej. 
(„Nasz Program" - „Przegląd ~ 

nr. _ l, wrzesie:d, 1900 r.) 

PRZECIW WOJNIE 
IMPERIALISTYCZNEJ 

Z „Odezwy w sprawłe mobłllzacJ-1 
(1914 roku) 

Towarzysze robotnicy! W~ . 
was do strajku pOwszecbnegot 

Wzywamy was do demonstracfł! 
Pre.cz z wojną! 
Precż z caratem! 
Niech żyje republika demokratycznar 
Niech żyje rewolucja! 

Zarząd Krajowy Socjaldemokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy 
Centralny Komitet Robotniczy 

Polskiej Partii Socjalistycznej (LeWicY) 



.a 

Towarzysz Bot • w 1 n 

„Żałuję, że zastrzeliłem człowieka, lecz je­
stem dumny, że zastrzeliłem prowokatora"­
oświadczył tow. Botwin na rozprawie sądu 
doraźnego we Lwowie w 1925 roku. 

Lata 1923 i 1924 - to lata bojowych WY-; 
stąpień robotników i chłopów. Strajki, po­
wstania chłopskie zachwiały słabymi rząda­
mi Chieno-Piasta - obszarników i kapitali­
stów. Dla ratowania sytuacji zaczęły się 
wzmożone represje ze strony rządu. Reakcja 
posługiwała się wyrafinowanymi metodami 
zdrady i prowokacji - usiłując wewnątrz 
rozbić ruch rewolucyjny. Do szeregów rewo­
lucyjnej awangardy proletariatu i chłopstwa, 
do KPP. - nasyłano różnego rodzaju szpicli 
l prowokatorów. Jednym z tej zgrai był pro­
wokator Cechnowski. On to przyczynił się do 
tego, że więzienia pełne były w owym cza­
sie robotników, chłopów i przedstawicieli in­
teligencji postępowej. 

Tow. Botwin, dzielni'f aktywista Komuni­
stycznego Związku Młodzieży, podejmuje się 
zgładzić znienawidzonego zdrajcę. 

Dnia 28 lipca po zeznaniach CechŻtowskie­
go na procesie działaczy komunistycznych 
we Lwowie, tow. Botwin nie spuszcza go z 
oka. Tegoż samego dnia zastrzelił prowoka-

tora Cechnowskiego na Placu Trybunalskim I pów jest najistotniejszym sensem jego mlo­
we Lwowie. dego życia. Wstręt i nienawiść budzi w nim 
Więźniowie polityczni Będzina na wieść o każdy, kto zdradza interesy klasy robotni-

zabójstwie prowokatora piszą : czej. 
„Bohaterski czyn tow. Botwina wywołał Na rozprawie tow. Botwin Występuje z go-

zadowolenie i wielką satysfakcję w naszej dnością rewolucjonisty. Smiało i otwarcie 
komunie. Prowokacje Cecbnowskiego najwię krytykuje niesprawiedliwość rządów i są­
cej odczuwaliśmy w Zagłębiu. U nas znajdu- dów burżuazyjnych. Roznoszą się po całym 
Ją się w większości jego ofiary. Na mocy je- kraju i po całym świecie słowa młodego bo­
go zeznań ~ Pi:~eciągu ostatniego roku zasą- jownika o sprawę .ludu, oskarżające reżim 
dzono więceJ, mz setkę iowarzyszy na długo- kapitalistów i obszarników. 
letnie więzienie". I · · · · c d d .

1 
. W fabrykach I przeds1ęb10rstwach roz-

o . oprowa z1? . 20-letmego towarzysza brzmiewa protest. Demonstracje pod hasłem 
Bot":'m~ do .teg.o sm1ałego czynu? Jakie były uwolnienia tow. Botwina octbywaJ·ą się w 
koleJe Jego zycia? I . . . 

To B t . d .ł . 1905 k wielu miastach Polski. 
w. o wm uro z1 się w ro u w ro- . . . . . 

dzinie robotniczej. Ojciec jego zmarł, gdy . Z imcła~yw:i: Bar.busse'a i Aragona _ _uczem, 
mały Natan miał 3 lata. Wcześnie musiał zre P~~arze 1 mt.ellgencJa postępowa Anglu, Fran 
zygnować z nauki, by pomóc matce w wy- c~1 , . Ameryki. wy~tosowali list otwarty, potę.: 
chowaniu ośmiorga dzieci. z poczatku zaj- ~1a1ąc,y besb3:lsk1e metody tortur, egzekucJI 
mu.ie się handlem ulicznym, a jako 13-letni i sądow doraznych w Polsce. 
chłopak pracuje w warsztacie szewskim. By Protesty te, niestety, nie pomogły. 20-letni 
ulżyć niedoli terminatorów organizuje przy tow. Botwin zostaje skazany na śmierć. Dnia 
Związku Zawodowym robotników skórza- 6 sierpnia o godz. 1-ej po południu tow. Bot­
nych sekcję młodzieżową, która walczy z wy win zostaje rozstrzelany. 
zyskie?1 młodzieży. W 1923 roku wstępuje w Swietłana postać tow. Botwina była przy-
szereg1 ZMK. .. . . . . . kładem dla młodych bojowników; walczą-

i:"ełen .ei:iergu 1 ofiarnosc1 Jest jednym z cych z sanacją i walczących z okupacją hi­
naJbardz1~J oddanych towarzyszy. Wszyscy tlerowską. Jego postać żyje w pamięci wszy­
go kochaJą. . . . . . stkich, którym droga jest wolna, socjalistycz 

Walka z uc1sk1em obszarn1czo-ka01tallstycz na Polska, krocząca zwycięsko ku sociali-
nym, 'Walka o lepsze jutro robotników i chło- zmowi. M. R. 

Wańka -
Gdy w 1934' roku w czasie któregoś ze 

strajków protestacyjnych nie udaJo się 
Lewicy zatrzymać załogi, z tak zw. mu­
rów Kindermana wślizgnął się tam z ran­
ną zmianą tow. Wańka i „budę" zatrzy-
mał. . 

Towarzysze później docinali mu po przy 
jacielsku: 

- Jakżeś to zrobił, Wańka? Kiepski 
wszak z ciebie mówca, nawet się jąkasz 
odrobinę. 

Nie obrażał się o te docinki, ale i nie 
opowiadał wiele o swej wyprawie. 

Za to towarzysze lewicowcy od Kinder­
mana, a nawet z sąsiednich fabryk opo­
wiadrui potem z zachwytem: 

- Ale to ter.. im przygadał. Nawet en­
d~y i enperowcy maszyny zatrzymali, te­
raz wszyscy tylko jedno w kółko - żeby 
tylko więcej takich komunistów. 

inteligent 
Gdy w 1937 r. Wańka znalazł się w Hisz 

panii nad Ebro postąpił tak samo jak wte-
dy u Kindermana: sam jeden przeszedł 
linię frontu, aby zasięgnąć „języka". Z tej 
jednak wyprawy nie wrócił. Faszyści sal­
wą z CKM-ów ro~z:>.rpali poprostu jego 
ciało. 

Taki już był Wa!l.ka Fejngold. Inteligent 
z wykształcenia, tkacz z zawodu i zajęcia. 
Kiepski mówd, a równocześnie płomien­
ny agitator. Takie już było to pokolenie 
rewolucjonistów KPP-owców, oddanych 
na śmierć i życie sprawie robotniczej, za­
równo w walkach strajkowych w Łodzi, 
w Warszawie cr.y Zagłębiu, nad Ebro, czy 
pod Madrytem, pod Lenino i pod Berli­
nem, czy też w lasach kieleckich lub lu­
belskich. 

H.W. 

• 
Ze wspomnień o Miecayslawie Kalinowskim ,,Zelasnym •• 

KNIEWSKI WŁADYSŁAW 

„żelazny" - tak go przezwali w tym okre­
sie konspiracji, - tow. Mieczysław Kalinow­
ski - był w 1930 r. sekretarzem Łódzkiego 
Okręgowego Komitetu KZMP. Nie do twa­
rzy mu było z tym imieniem, raczej był zło­
tym, aniżeli żelaznym. 

Z dobrą, zawsze roześmianą twarzą, kole­
teński i serdeczny, od pierwszego spotkania 
sprawiał na nas wrażenie człowieka o złotej 
duszy. 
Jednakże podczas pracy z niesłychaną u­

miejętnością potrafił połączyć dobroć charak 
teru z iście żelazną dyscypliną, do której się 
sam dostosował i której żądał od nas. 

Był bodajże pierwszym w Łodzi, który w 
naszej pracy organizacyjnej zastosował oręż 
współzawodnictwa. Był to szalony okres. Ca­
ła organizacja kazetemowa ubóstwiała „że­
laznego" za dobroć i za siłę przekonywania. 
Zorganizował międzydzielnicowe współza­
wodnictwo. Domagał się od Komitetów Dzięl 
nicowych ścisłej, regularnej obsługi kół oraz 
całego szeregu zebrań fabrycznych w zakła­
dach w określonym czasie. A były to prze-1 
cież czasy niesłychanego terroru ze strony 
sanacji i niełatwo było się zbierać. 

Towarzysz Samuel Engel 
Dwa dni po straceniu tow. Engla Komitet 

Centralny Związku Młodzieży Komunistycz­
nej wydał następującą odezwę: 

„Do Towarzyszy Z~ okręgu łódzkiego! 
Wyrażamy nasze głębokie współczucie z po 

wodu zamordowania członka Waszej organi-
zacji ZMK. . 

Czyn tow. Engla postawił go w jednym 
szeregu z nieśmiertelnymi bohaterami prole·· 
tariatu - tow. tow. Kasprzakiem, Szulma­
nem i innymi. Pamięć o tow. Englu pozosta­
je wśród nas na zawsze. Odpowiedzią mło­
dzieży. komunistycznej będzie: dalsza, wy­
trwała walka o komunizm. Niech dzień 17 
maja, dzień zamordowania naszego dzielnego 
towarzysza, będzie dniem poświęconym pa­
mięci .naszego nieśmiertelnego · bohatera. Ko­
ło, w którym pracował tow, Engel, będzie 
nosiło jego nazwisko". 

• „ • 

Cieszy się wielkim zaufaniem towarzyszy. 
Jest dzielny, szczery, zdyscyplinowany i bez­
granicznie oddany sprawie. W owym czasie 
ZMK zyskuje wielką popularność wśród mło 
dzieży łódzkiej. Prawie we wszystkich fabry 
kach, przedsiębiorstwach , szkołach istnieją 
koła ZMK. Młodzież komunistyczna pod kie­
rownictwem KPP bierze czynny udział w 
walce z rządem burżuazyjnym w wystąpie­
niach i strajkach. A był to przecież rok 192·3. 
Reakcja posyła płatnych zdrajców do szere­
gów walczącycil rewolucjonistów - Trzebfl 
wzmóc czujność! - Trzeba demaskować pro 
wokatorów! Nadchodzi meldunek: „Uwaga, 
Łuczak to prowokator". 

Dla tow. Engla ten meldunek jest ciosem 
szczególnie dotkliwym - przez dłuższy czas 
bowiem współpt'acował z Łuczakiem. Prowo­
kator musi być zgładzony. Podejmuje się ~e­
go ryzykownego zada.nia tow. Engel. 

Tow. Engel urodził się w 1904 ro~u w Beł- Dnia · 28 kwietnia 1924 r<:au zastr1.elił pro-
chatowie pod Łodzią, w rodzinie włókniarzy. wokatora Łuczaka w parku Żródliska w Ło­
Od najmłodszych lat cierpi głód, gdyż ojciec dzi. Przed sądem oświadcza: „Spełniłem swój 

obowiązek wobec Qrganizacji". 
pracuje tylko kilka miesięcy na rok. Tow. 17 maja o 6-tej rano podczas egzekucji z 
Engel wcześnie zaczyna zarabiać na chleb - piersi ml.odego bohatera wyrwał się okrzyk: 
jako uczeń w fabryce Minca. Wieczorami u-
częszcza na kursy dokształcające. Nauczy- „Ni~c~ ~Y~~. socjalizm! Niech żyje świat wo!· 
ciele wciągają młodego Engla do „Strzelca". nyc u z1. · 
Nie pozostał tam długo - twarda rzeczywi- Tow. Engel oddał życie swe za wolną so­
stość przekonała go, że powinien się znajdo-1 cjalistyczną Polskę. Dziś, gdy jednoczy się 
wać w szeregach walczących robotników klasa robotnicza, by budować socjalizm w 
wstępuje do ZMK - należy do koła dzielni- Polsce, imię swojego bohatera - tow. Engla 
r.v Sródmieśr.iP w f.ocizl. wspomina ona ze szczególną c~ią. · M. R. 

' 

W ciągu jednego miesiąca przeistoczyła 
się cała organizacja. Aktyw łódzki wyprosto­
wał się. Zapomnieliśmy przez okres kilku 
miesięcy, że nas pilnuje „defa". Patrzyły na 
nas oczy „żelaznego", kierowała nami jego 
naprawdę żelazna wola. 

W dzień pracowaliśmy zawodowo, wieczo­
rem organizowaliśmy masowe zebrania przed 
fabrykami, a późną nocą zbieraliśmy się z 
„żelaznym" na posiedzenia dla omawiania 
dalszej pracy. I 
Było to najprawdziwsze współzawodnictwo 

i nie byle jakie były jego wyniki. 

Nikt już nie narzekał. Aresztowanego to­
warzysza starano się zastąpić nowozwerbo­
wanym KZM-owcem lub aktywną pracą po­
zostałych. 

Taki był Mieczysław Kalinowski w niele­
galnej pracy w KZMP. żelaznym się także 
okazał na polu bitwy, gdy stanął w pierw­
szych szeregach walczących z okupantem o 
wolną, niepodległą Polskę Ludową. W walce 
tej poległ. Nie doczekał się Polski Wolnej i 
Demokratycznej, o którą walczył przez całe 
swoje życie. Pamięć jego• żyje w tych, któ­
rych on wychował. Z żelazną wolą kroczą po 
tej samej drbdze do socjalizmu. 

B. Beatus 

Bronek 

RUTKOWSKI HENRYK 

Zapała 
Zapała to było jego pra'."'dziwe nazwisko, I jak dziwnie składał na posiedzeniach spra­

choć właściwie pasowałoby w sam raz na wdzdania z tak prostej „drobnej" roboty · jak 
pseudonim dla tego wiekiem wcale nie mło- rozklejanie plakatów, malowanki i tym po­
dego, ale pełnego młodzieńczej werwy zapa- dobnych „robót technicznych". Jeden żeśmy 
leńca. Bronek nie był w KPP żadną figurą. przykleili przy komisariacie, te~ co to Precz 
żadnym wodzem, kierownikiem. Za to praw- z defensywą i granatową policją!" pa~ę tyl­
dziwym wodzem był na Rokiciu, u swych ko ludzi przeczytało, szkoda, granat~we dranie 
współtowarzyszy pracy, wodzem i najwyż~ zaraz zdarły ... A pod cegielnią tośmy wypisali 
szym sędzią u swych sąsiadów bliższych l „Fabryki, cegielnie dla robotników ziemia 
dalszych, którzy do niego właśnie, do „pana dla chłopów". O, ze sto ludzi to pr~eczytało 
Zapały", zwracali się o pomoc i radę zarów- cieszyli się, a pan się wściekał". ' 
no w najintymniejszych sprawach rodzin- , . . 
nych jak i w najtrudniejszych komplika• ~ronck głęboko przezywał kazde hasło, 
dach życiowych kazde słowo KPP, każde z nich było dla nie-

. · g~ p_rawdziwym objawieniem, bo t~ż obja-
„Pan Zapała" był sprawiedliwym i zawsle wiemem było ono i dla jego strycharzy dla 

jakoś utrafiał w sedno, bo sąsiedzi to wszak- których ""'.ł~ściciel niewielkiej nawet cegielni 
źe była brać robotnicza, to byli strycharze. był bardzie) panem życia i śmierci hiż na­

wet taki Szajbler, władca dwunast~ tysięcy 
poddanych. · Bronek zebrał w sobie całą gorycz i niena­

wiść klasową i tej braci strycharskiej, tego 
„narodu. siedzącego w glinie", nienawiść i 
pragnienie walki robotni~ów, nazywających 
jeszcze z chłopska swego fabrykanta panem i 
z panem tym związanych więzami chłopskiej 
półpańszczyźn ianej zależności. • 

Rronek był członkiem Komitetu Dzielnico­
wego KPP Górniaka. Przypominam 10ble, 

Bronek bardzo cz'{sto wędrował do więzie­
nia, to na Gdańską, to znów na Targową. Za 
każdym razem wra~ał ze świeżym zapasem 
energii i zapału. Do więzienia wsadził go 
okupant. Tvm razem już więcej nie wrócił. 

R. W. 



• STE -NIA 
(ADELA OLSZTAJN) sta 'prosiła Stenię by koniecznie de docierały jeszcze książki. 

P O N C Z Q S Z A R K A l że skończyło się wszystko do~rze, ~e ~o- Adela aresztem swym wcale nie była 
szły razem do domu, a krzykliwa mewia- zmartwiona. Do więźniów politycznych 

~a~dz? trud:io. pi~a~ o Adeli, jako o tej, na'<\ret nie śniło umierać. Ona po prostu niej. przyszła i:ia ~alsze poga':"'ędki. . W celi więźniów politycznych Adela 
k~ore.J me ma JUZ wsrod nas. Przez wszyst- urągała wszelkim prawom natury. Jej Niezwykłą sił~ i. i:noc ~del_1 odczuwali znalazła to .czego dotychczas daremnie 
kie .Iata okrutnej niewoli w ·najcięższych płomienna wiara i entuzjazm zatriumfo- na'<:ret przygodni JeJ sąsiedzi z bar_al~u pragnęła - naukę. Rzuciła się z żarem 
chwi_lach opowiadałyśmy o niej, stawiałyś- wały nad chorym, bezwładnym ciałem. szpit~ln~go W R~d?goszczu, wzyw~h J~ do książek. Długi dzień więzienny dla 
my Ją z~ p~zyidad młodym towarzyszkom. Patrząc na jej promienną twarz, zasta- do s1:b;e b:znadzieJn~e. chorz:r . um1erah niej był za krótki. 
Wspomn~eme o niej niejednemu z nas nawiałyśmy się często nad tym, czy ko- spokoJme, kiedy ·ona sc1s~ała ich stygną- Każda książka była dla niej objawie­
d~da~o sił do wytrwania potwornych dni, 'bieta ta urodziła się tysiąc lat za wcześ- ce ~ęce. Taka była Stema - Adela 01- niem. Swoim nieomylnym instynktem r<;> 
~~s1ę~y i lat hitlerowskich obozów nie czy tysiąc lat za późno. Za piękna po- sztaJ.n. . . . . . . botnicy chwytała zawsze sedno rzeczy. 
smierci: stać, jak na tak okrutne czasy. Mi~ła cięz~i~, okrut~e ~Y:1~· Dziec~o Zagadnienia najbardziej trudne i zawikla-

To _me była żadna „wielka osobistość". Dziś rozumiemy, że Stenia przyszła na u?,ogrc~ rodzicow, ~traClła. JUz. ich w dz_ie: ne potrafiła za jednym zamachem tak 
~azw1~k takich ludzi nie zapisuje histo- ,świat ani za wcześnie, ani za późno. Bez ~11:1st:vie. N.a barki m~ł~J dziewczynki_ i „rozciąć", że stawały się proste i jasne 
na, a Jednak kto wie? Ludzie ci skromni, takich ludzi jak Ona w każdej epoce ży- ~eJ me o wiel~ starszeJ s10stry, spa~ł cię- jak słońce. 
sze:szemu ogółowi nieznani, nie mniej cie stałoby się martwe. . zar ut~zymama ,!llłodszego rodzen~tw~. 
n;oze wpływają na i..ształtowanie się lo- W osobie Steni łódzka klasa robotnicza G~1 .fi'.iała lat 6-1 sprze?awała c:ik1er~i. Ta właśnie wnikliwość i jasność umy. 
sow .swego kraju, niż niejedno sławne znalazła najlepszego swego wyraziciela: PozmeJ poszła do fabryki,_ stała się poi:- słu wraz z płomienną wiarą w zwycię­
nazw1sko. Tak też widocznie ocenili nie- Była przedstawicielką Komunistycznej czoszarką. Tu zetkn~ła się z rew~lucyJ- stwo socjalizmu stanowiły jej siłę. Dla 
pozor:i-ą Stenię znani dobrze robotnikom Partii Polski. Wyrazicielką płomiennej nym r1:1chem robotm?zym, wstąpi.la. d~ jego zwycięstwa oddała całe swoje życie, 
ło~zk1m oprawcy sanacyjni z ul. Kiliń- wiary, nieugiętej woli, walki 0 lepsze Komumstyczne?o Z~iązku , , Młodziezy i Zginęła śmiercią walecznych podczas 
skiego 152 (defenzywa). Gdy w roku 1930 szczęśliwsze życie. Ta wiara i niespożyta sz~b~o .za SW?Ją . d21ałalnos; ~oszła do powstania przeciw hitlerowcom w getcie 
Adela wpadła w ich ręce przodownik Ko- siła promieniowały z tej drobnej schoro- w1ęz1ema. Moze się to wydac dziwne, ale białostockim. - (H. W. B.) 
p~zw~ill~ę~sw~hkamr~ów:,~o wanaj ko~clywn~tiei~wn~ ----------------------------------

.niebezpieczny numer . . Trzeba ją wykoń- Dobrze znała ją przede wszystkim ro- Ai't„fONI lRZECIEV~"'SKJ - MJCHAI. 
czyć, jeżeli nie my tu na miejscu, to zro- botnicza młodzież łódzka. 
bi to naczelnik więzienia P. Pollak". Z jaką radością wybiegali jej chłopcy 

Ze śmiechem opowiadała nam to Ade- na spotkanie, gdy z daleka ujrzeli ją uś­
la, gdy zbita i pokrwawiona przyszła do miechniętą, kuśtykającą na swych okale­
nas, do celi na Gdańską. To nie były żar- czonych przez oprawców sanacyjnych 
ty. Z przerażeniem przekonywałyśmy się chorych nogach na „podpunkt" (umówio­
z każdym dniem wyraźniej, że naczelnik ne tajne miejsce spotkania). Żeby nie 
Pollak zalecenie to wprowadza' w czyn. wiem ile policji czy szpicli przyszło na 
Obnażona jego szabla 15padała nie raz na masówkę, nikomu z tych chłopców i 
głowę Steni. Miesiąca · całymi oglądaliś- dziewcząt nie przyszło by nawet na myśl 
my w czasie spaceró niezagojoną ranę. uciekać. Przecież nie zostawią Steni sa­
Ona zaś jakby nigdy ni Radosna, wesoła, mej. 
zawsze pełna życia i werwy. Dobrze znało ją całe robotnicze przed-

- To nic, nie przej ujcie się tym - mieście Złotno. Nie tylko bezrobotna mło-
machała niedbale ręką. dzież przychodziła tam na organizowane 
Znaleźli wreszcie lep zy sposób wykoń przez nią zebrani.a, przychodziły matki i 

czenia jej. Zabrali ją d karceru i obłoż- ojcowie, płakali słuchając jej prostych, 
nie chorą oblewali k błami lodowatej natchnionych słów. Odchodzili z wiarą i 

' wody. Po tej „kuracji' nie wątpili. już, otuchą, pewni, że zło musi się skończyć. 
że celu dopięli. Wypuszp;ono ją na wol- Przypominam sobie: poszła kiedyś pod 
ność. Chodzić już nie mogła. fabrykę Poznańskiego pomówić trochę z 

Gdy przypominamy te lata, to jeszcze ludźmi. źle trafiła. Pierwsza kobieta któ­
dziś trudno mi pojąć, jak to się stało, że rą zaczepiła zwymyślała ją, wyzwała od 
Stenia wyszła: normalny człowiek byłby takich i owakich. Myślicie, że Stenia o­
już po tych straszliwych katuszach nie- braziła się, że uciekła zawstydzona? Wca­
zdolnym do pracy kale , byłby złamany le nie. Nie wiem jak się potoczyła roz­
przynajmniej fizycznie, deli zaś ani się mowa tych dwóch kobiet - wiem tylko, 

KOMUNISTYC.ZNA PARTJA POLSKI 
(SBKCJA Hl ~D Zł'NARODÓWkl KOM U NJSTY ~·z~~J). 

.. 
Do strajków i demonstracyj ulicznych! 
Do 14•god · lanego stralka powszechnego 

w całe I Polsce 
PRZECIW RtĄoowi FASZYSTOWSKICH MORDERCOW 

PRZECIW MORDERCOM LUDU l PODPALACZOM WOJNY, ZAPAZE-; 
bAJĄCYM POLSK~ · HITLEROWI, PRZECIW ZDRAJCOM NARODU. 

D, C. K. W. P. P. S., do K. C. Bundu, do Komisji Cen·'. 
tralnej Związków Zawodowych,· do U. S. D,, N. S. D., P. C.; 
cło St-onn.ictwa Ludowego; do wszystkich okręgowych. 
i dŹiehicowych organizacyj PPS i B.undu, o!-'a?- do wszysll- , 
kich in.tyiaszystowskich of'iaa.izacyJ robotmkowc chloP6w„ 
\ntelitencji pracujł\cej. 

TOWARzr'SŻE, OBYWATELE! 
Po Wołytfu, K•akowie, Cz~s.t~chowie 1 :- Lwów. ~zą~ b;rndY!ó 1~, 

pospolitych rzetimieszków, rząd Kosc1a~kowsK1e~~ -Rac~k1.ew1cza. zam11tt1ł 
Polskc; w krwave poboiowisk_o,. n": ktore~ dz1en w dz1en pada1ą , tru~~ 
mordowanych nasowo robotni~ow 1 chłopow, "."alczący~b o .ka-:vał.ek ch.e 
ba, o prawo cb życia i wolnoscll System pohtyczne1 a pohcy1,net prowo­
kacji uzupełnimo systemem i stałych, krwawych.- ekspedycy1 -_karnyc~ 
i pogromów pri:eciw ludowi polskiemu i naro!Jom uciskanym.· · ~ 1m1~ c~eg;o1> 

W imi'1 prawa do wy~ysku .... j bogacenia się g~rs.tk1 ka!11tahst~w. 
bogaczy, j-aśiiepań.sldch o~sząrników, generałów. W ~mi~ w~111y, kto.rą 
klilca 1 sanac~na1.organizu.ie w so1usz.u, z ~s~zmel)l n:1en;iiecf1m. P.rze~1w 
l<r_ajowi soc~l!zmu i rewolucji, przeciw twierdzy poko1u a wolnosc1. narc· 
<.low - prz,c1w Z. S. R. R. · . 

Ten sijusz - to zaprzedanie niepodleg:ło~ci ~arodu po_lsk1ego taszy· 
zmowi nienieckiemu. ·Ten sojusz - to okupac;a z.iem P?l~k1ch pfzez ~it· 
lerowskich bandytów, u \:ctórych klika morderców 1 zdra1c~w narodu, khka 
Targowic:an - szuka p-omocy przeciw wali<om wyzwolenczym ludu pra• 

~ujące"o 1olski. r 
Prcz a rz11dem •orderców I zdraiców narodu. 
Ak<:a solidarnościowa świata pracy z dnia 2 kwietnia była wspan.ia· 

/~"!\ przy~ładem solidarnc5ci 1 gotowości mas oraCUi'l~ych do walki. ~l!ka 
S&l1acyjn, odpowiedziała na to nową rzezią we Lwowie. Nakazem wt'C 
chw'1li _Fst 

rz1ei6 w1st1łkle siły mas pracul~c:ycll 
do leszczts pot9iniejszego wyslatpłenia 

llkJeHl'.\&i\ego przeciw rzadowi bankierów i katów. 

ten qąd musi póiść precz! 
L11d p»acuj~cy nie zniesie laanuy takiego rz•du, 

l&to'1 sł'l•41 do spolecaeń1~wa . frontem kalomioł4w1 
.·I 

Czerwoną Lódź kochali nie tylko jej 
rdzenni mieszkańcy. Wiernymi jej dziećmi 
stali się wszyscy kapepowcy przyjezdni, ci, 
których Partia przysłała do pomocy nam, 
młodym członkom KZMP. Tych przybra­
nych synów naszego miasta nie wąlno nam 
zapomnieć w radosnym dniu Zjednoczenia 
polskiej klasy robotniczej. Oni bowiem 
swą ofiarną pracą torowali mu drogę. 
Jedną z napiękniejszych postaci wśród 

tych przybranych synów Lodzi był Trze­
ciewski Antoni „Michał". 

Z pochodzenia robotnik - tytoniarz z 
Poznania, od wczesnych lat związał się z 
ruchem rewolucyjnym. 
Dyskutując z nami w wolnych chwilach 

- między jednym zebraniem, a drugim, z 
wiarą przepowiadał nam - młodym, czasy, 
które obecnie przeżywamy. 
Gorący patiiota-rebociarz samouk, pełen 

kultury, z pogardą mówił o tych, którzy 
próbują ciągnąć Polską wstecz. Z niepoję­
tą siłą wpajał nam koilieczność zwalczania 
rozbicia wśród klasy robotniczej. Był nie­
legalnym kierownikiem Wydziału Zawodo­
wego na każdym zebraniu bezpartyjnych 
uporczywie, płomiennymi przemówieniami 
przekonywał, że siła tkwi przede wszyst­
kim w jedncści robotników. 

Zmarnowany fizycznie przez ciągłe od­
siadywanie wyroków więziennych, gruźlik, 
miał niespożytą, fantastyczną wprost silę. 

Był dla naszego pokolenia wzorem praw 
dziwego patrioty i rewolucjoniśty. Wiele 
lat pamiętaliśmy, że tow. Michał, trawio­
ny gorączką, zawsze niedojadający i nie-
wyspany - organizował zebrania, a póź­
ną nocą studiował Marksa i Lenina - stu 
diował, by nazajutrz z większą jeszcze ener 
gią kierować strajkami, które w Lodzi w la 
tach 1930 - 1932 wybuchały niemal bez­
ustannie. 

Po czteroletnim więzieniu w pojedyńczej 
celi we Wronkach, aresztowany powtórnie, 
próbował w drodze z sądu do więzienia 
uciec. Eskorta strzeliła do niego. Ciężko 
rannemu odczytano w SZP.italu sześcioletni 

wyrok. Żył jeszcze kilka miesięcy - umarł 
w piortkowskinl więzieniu. 

Klasa robotnicza Lodzi w dniu Zjednocze 
nia czci w nim swego ofiarnego syna, któ­
ry w okresie walk i terroru sanacyjnego, 
odważnie wskazywał na konieczność jedno­
ści ruchu robotniczego, jedności opartej • 
zasady marksizmu-leninizmu. 

B. B«ttł.ta 

~łó~ depce· wszystki~ . szlachetniejsze porywy ludu i przejawy tw6rczel 
'!'Y,li1 ~ ~lóry til•ly.nu!e k"ltwrę .l~olską; um~ien.ia _.~ols.kę w. cment~zvsko. 
w kra1 głodu, ·.nędzy 1 .bezrobocia, pcha .kva; w oa1sh't!t.nle~szą· WOJ~· 

. Zwracam\! się do wszystkich . wymienionych wyiei org11ni•acyr. do 
'Yszystkich robotników, thł.ooów i pracowników umysłowvch z we„w'!!f'liem 
cl• natjcbmlastowych strajków i demonstracyj uliczriyełr- oraz do natycb.. 
t'niutowego wspófoeg-o wrganiz1J~ania i przeprowadzenie. 

.ttrajku 
•t·god•lnnego 

powszechnego w c:al·el Polsce. 
Przyjmijcie natychmiast wnęnzie ucłntały stra ku powszecha 

nega. Twórzcie jednolitofrontowe komłtety strajkowe. 
Akcją protestacyjna musi doprowaddć do ostatecznego !l:C~ 

tnentow;inia potężnego frontu ie.dnolitego ł ludowego przeciw fa. 
sz_yzmowi. 

~ Któ przedw jednolitemu frontowi z komunistami - ten jest WT'02ie.m 
,tednolitego .frontu. 

Kto. wrogiem jednolitego frontu - ten rozbrała lud I poll,)'&ga r„ 
cz~mow1. . . 

Wielki ludowy . front antyfaszystcwski - to rtrog1 do e>batenia ni_. 
diw kli~i s~"uyjnei.. f& n.a.j,leps~a ~warancja odparcia zakuów 
pogtomoWłJ endec)l, tycb hien. 2er111\cycb . na. lswciweJ walce lud-t1 
o chleb i wolność. 

Do slraJk'6w! 
Twórzcie komitety słMikowe jetfn.elitofrontowet 
Oo demonstracyj ulicznyeh! 
Twórzcie masową samoobrooę robotniczą I chlopslc~ fe4nołlło-

~Jntową i łud.owofrontowę. 

Precz z rządem sanacvfnych morderców! • • •t 1 
, •• 

Po~ sąd Świtalskiego, Be linę· Prażmowskiego i zbirów poficyfnycfal 
.Żądamy c~leba i prac~ dl11 bez.robotnych, podwyżlcj płac. IS-efo 

pecb.r11nego dnia pracy. N re~h płacą bogaci! 
Niech ży'je wolnoś~ strajków! 
Ręce precz od Zwiąr.ków Zawodowych! 
Do walki o ziemię dla chłopów! 
<:;hleba, pracy, ziemi. wolności i pokoju! 
Precz i sejmem mianow4ńc6w! 

. Niech żvie_ Zgr~madzenie Ustawódawc~e na ,ped'sfawJ.e row"e 
ts.1nego, ,bezposredruego. p-roporcJona.lnego i powszechne.-'-' · g-o,, 
fło9owiV11&. · . „ prawe 

Niech ŻJJe · 1-szy Maj jednolitHo i lucfow.eco r;ontvf 

/ 

\llarszawa.. 17.lV 1936 r. 
Ko••tel Ceńfralny 

Koinanlstvcznel Parlłł PolHl 



Władvsła w Dworakowski 
J • sekretarz l.ódzlriego IComltetu PPR Wkład lidzkiej organizacji partyjnej · PPR 

15 grudnia 1948 roku - rozpoczyna swe 
obrady Kongres Zjednoczonej Polskiej 

Partii Robotniczej. Wybiła. ra.d0611a dla kla 
' Y robotniczej chwila zjednoczenia polskie­
go ruchu robotniczego. 

sztandar internaojonalizmu i skupia.la wo- r 
kół siebie najle~ze elementy polskiej kla­
sy robotniczej swojej epoki. . TR}Ill/M. l!JlJl! 

Dziś każdy oddział polskiej klasy robo­
tniczej, każda organizacja partyjna PPR i 
PPS odczuwa potrzebę dokona.ma rachunku 
sumienia, podsumowania swojego dorobku 
i swego wkładu w historyczne dzieło zjed­
noczenia proletariatu polskiego. 

Ten rachunek sumienia, bilans swoich 
prac, to podsumowanie swojego wkładu w 
zjednoczenie polskiego ruchu robotniczego 
czynią, dziś załogi robotnicze wszystkich 
fa.bryk, kopalń, hut i warsztatów w mel­
dunkach doooezących Kongresowi i całemu 
narodowi o wykonaniu swych planów pro­
dukcyjnych, swych dodatkowych zobowią 
zań kongresowych. Czynią to pracownicy 
wezystkich instytucji i urzędów, ucznio­
wie i studenci, uczeni - pracownicy kul­
tury, instytutów naukowych i badaw-
czych. . 
Cóż Wl.Ml!llZą peperowcy Lodzi do skarbni 

cy zjednoczonej Partii? Jaki jest dorobek 

W okresie drugiej niepodległości, w okre 
sie panowania Chieno-Piasta, w okre­

sie reżimu sanacyjnego czerwona I'Motni­
cza Łódź wzbogaciła swe szlachetne tra­
dycje bojowe i rewolucyjne - doświadcze­
niem nowych bohaterskich walk prowadzo­
nych pod kierownictwem łódzkiej organi­
zacji Komunistycznej Partii Polski. 

W strajkach powszechnych i okupacyj­
nych, w czasie demonstracji bezrobotnych, 
w czasie potężnych bojowych wystąpień 
proletariatu łódzkiego o prawa polityczne 
ludu polskiego, w bojowych demonstracjach 
przeciwko sanacyjnemu reżimowi głodu, nę 
dzy, zaprzaństwa, i Targowicy narodowej, 
w walce o chleb i pracę - robotnicy łódz­
cy zawsze widzieli w pierwszych szeregach 
walczących - członków łódzkiej organiza­
cji Komunistycznej Partii Polski i Ko­
munistycznego Związku Młodzieży. I nigdy 
proletariat łódzki nie zapomni o takich 
swoich synach i córach jak Harnam, jak 
Bytomska, j~ Engel, jak Borowiakowa, 

~-~~!l.Q!l.J,W!.r.~l!L~I..:.RJl~'..1-~7-&_- -
/Ok6ln1k•Jost'pnuąaea""f w:t~~zn!A dla ozl„nltó• pi.rt11.lł ·tóln1k" 

9ędl(·o•ni"lllO'U!Vldnlen111.11atul':'f o.k•..u·ln ••-p'>l1tyeznej 1 , rgnn1t:ieyjn> po.ro 
t.yJnuJ.i.t~.,, .pntaę·o~ SQr:o cn;p6lpr-~ ~ · o·.chr.nl• eir..cb uwna G cl";> tri~' 
•hla•~ · · 

łódzki.ej organizacji partyjnej w walka.er 
klasowych proletariatu polskiego, w walce 
o wyzwolenie narodowe i społeczne, w 
walce i pracy nad odbudOWll kraju i w 
budowie fundamentów nowej socjalistycz 
nej Po~ki? Jaki jest wkład łódzkiej or­
gapizacji partyjnej w sprawę jedności 
polskiego ruchu robotniczego? 
Gdy LmM 'mówił o proletariacie po1-

likim. o jego wa.lee, o walce narodu 
polskiego o swoje wyzwolenie narodowe i 
społeczne, dodawał sa.wsr.e przymiotnik 
bohat.eraki. N~ było t.o w jego ustach 
czczym podtlebetwem. Bo obok :rosyjskiej 
klaay robotniczej, bo obok narodu :ro6yj­
lkiego, rzadko który oddział proleta.riatu 
międzynarodowego, mało który naród mo­
ł.e Sit posaczycić tak pi~nymi karta.mi w 
ddeja.cb. walki o wyzwoleme na.rodowe i 
apoleczne, jak polaka 'klas :robotnicz&, jak 
JlAl'Ód polski 

jak „dziadek" - Rechniewski, jak Tadek 
Eisen i setki, setki i ych komunistów pol 
skich, którzy oddali swe :życie za sprawę 
socjalizmu. 

Często już w owycl;l latach r.a.dzierzgały 
się nici bojowej współpracy pomi~dzy ko­
munistami polskimi, a pepesowskimi robC>­
cia.rzami - jednolitofrontowcami. Potężna 
jednolitofrontowa demonstracja w dniu 1 
maja 1936 roku i srr.ereg innych bojowych 
iedm.oli1x>fron:tow:ych WYStą;pień proletariatu 
łódzkiego były pierwszymi cegiełkami, z 
których wyrósł dziś potętny gmaoh Zjed-

Rewolucyjnemu dorobkowi proletariatu 
ł6dzkiego poświęcił LENIN niemało uwagi. 
Pisząc' o powstaniu i zbrojnych bitwa.eh na 
barykadach Lodzi w 1905 roku, LENIN 
wskazywał, że „w f'O"taci proletariatu Ło­
dzi :majdujemy nie tylko nowy wzór rewo­
tucyjMgo m«tu~ ł bohateratwa,, lecz 
ł wytne f<mn.y toolloi. Ich (robotnik6w 16dz 
kich - przypominek re00kcji) uzbrojem.ie noozonej Polskiej Partii Robotniczej. Krew 
j68t je3~ kieps~, bardzo ~P3kie'. ~h 'przelana wspÓlnie przez komunistów i robo 
powstanie jencze po 3taremu - częario- ciarzy pepesowców • jednolitofrontowców 
~, odertoone od lącz-ttości z ogólnym ru- na ulicach Lodzi była pierwszym cemen­
chem, jedhlakże czynią oni krok n~przód~ z tern, który dzisiaj tak silnie spoił szeregi 
niezwykltJ azybkośoiq tcibudoimiJą • tdu:e polskiego ruchu robotniczego. 
mia.!ta dziesiątkami "barykad, zaila34 po- kl __ .e._: weJ' gdy Polske za.kuł ·--..L..- .._ t . •-~ ' t br""'.M s-U. z p O ęsce Wr=:>lllO' , . , . 
"""""''"' "•"" y WOJ8rvvm cara u, ~·--i- • "" • w kajdany niewoli barbarzynski oku-
determitnacjq iD ~eg?°h!ych kamieni: ant hitlerowski Łódź robotnicza należa­
MCh. Nowe Pot?stanwi ro.mte. ~ glqb ' la do tych ośrodków, gdzie najwcześniej 
-w~. N owe ofthl("!I katów carskich - w r<:zebrzmiał zew do walki z naieźdź~ o na 
l.odzi zabito i r~wno ~kolo ~:o.oo osób - rodowe i społeczne wyzwolenie na~odu PC!l 
rozpalają plomtm!inq .niena.Wł.!0t4 .do. pr~e: skiego. Tu w Lodzi w „fa.mułach' Schei­
·1dętego samodziertawia ~ ,d.z'l&Ul:tki ' blera Wimy Poznańskiego, w nędznych 
3efki tysięcy obywateli". • . drewcl~ach' i koszarowych kamienicach 

J eśli LENIN mógł w :905 roku ~tawiać dzielnic robotniczych: Gó~niaka, Rudy, ~a 
za wzór „bohaterski proletanat bo- łut Kozin Marysina, Widzewa, narodziły 

haterskiej Polski'> a w s~czegól1?-ości b?- się' pierws~e komórki Pols~ej Pa.;:ili Ro­
haterski proletariat Lodzi t? wiemy, ze botniczej, Gwardii Ludowej i Armu. Ludo­
złożyła się na to praca, .ofiarny ~ru~ i wej. Stąd wyruszyły .w pole do wal~ z na­
krew bohaterskich przywodców Wielkie- jeźdźcą hitlerowskim pierwsze oddziały par 
go Proletariatu, - takich lu~zi jak: Lud,- tyzan~kie. Stąd wyszli, aby złożyć swe Ż}'· 
wik Waryńs~, jak O~ows~1~ Bardows.ki, cie w boju 0 nową, lepszą, socjal~styczną 
Kunicki, Feliks Kon 1 setki innych dzt~- Polskę tacy ludzie jak tow. Czesiek Szy­
ła.czy tej pierwszej rewolucyjnej mark~- mański jak Leon Koczaski, jak Ja.nek 
stowskiej partii polskiej klasy robotni- Szwej~ jak Bronek Zapała, jak Stanisław 
czej. Działek' Stąd wyszli Promieniści, aby od-

Wier<iy: jeśli LENIN m6~ł w 1905. roku dać sw~ krew i młode życie w walce z nie 
stawiać za wzór „bohaterski proletariat bo . 
h t ki · p Iski" w szczególności bo- nawistnym okupantem. 

a; ers e3 o , a ó' , . k li . k . 
haterski proletariat Łodzi, to złożyła się Na pr zno wsc1e a się o ~panci, na 
na to praca, ofiarny trud i krew działaczy pró~no ~yr~ali wci_ąż ~~we ofi.a~ z sze 
Socjaldemokracji Królestwa Polskiego i regow_ ł?dzkieJ . or~aru.zacji Par:t~JneJ PPR. 
Litwy,-takich „orłów rewolucji" jak Ró- Na miej~ce ~w~ęz1onych, . na ~e~sce straco 
ża Luksemburg, jak Kasprzak„ jak Feliks nych .boJOW~11kow ~tawali nov:i i ko1?-tynuo 
Dzierżyński jak Julian Marchlewski, i ty- wali ich dzieło. Lódzcy robociarze pieczoło 
siąO"' innych działaczy SocjaldemoJ,tracji wicie przekazywali z rąk do rąk gazetki i 
Królestwa Polskiego i Litwy - tej jedy- odezwy peperowców. Każde słowo w nich 
nej podówczas rewolucyjnej partii polski:j zawarte, ka~de hasło ~e tylko za~zewał.o 
klasy robotnicze;, która stała w zasadzie do ~a.ma, ale budziło do walki. Kręm­
JlA ar1m„iP rn" · •. „;..,mu i wysokn rhiP.rżvła ły się maszyny w fabrykach.. .ale nroduk-

~Ąl\1 Ot\ftł. k.oM. roHI< IU l\t:-łft fe EOTM<ld 
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CJa vvcrąt malała i malała. Sabotaże przy 
bierały wciąż boleśniejszy dla okupanta 
charakter. Bywało i tak, że całodzienna 
produkcja chemićznych oddziałów „Wimy" 
spływała do kanałów odpływowych. Mur 
nienawiści robotniczej Lodzi otaczał oku 
panta, a za każdą sprawą, za każdym sa­
botażem, . za każdym wystąpieniem stał 
czyn peperowca. 

W tych ciężkich i trudnych chwilach na 
stąpiło dalsze zbliżenie pomiędzy peperow­
cami, a oddanymi sprawie robotniczej ro­
bociarzami pepesowcami-jednolitofrontow 
cami. Nie mało pepesowców jednolitofron­
towców. nawiązało wówczas nici braterskiej 
współpracy z peperowcami. Można nie wą,t 
pić, .że współpraca i wspólna walka w okre 
sie okupacji ze strony wperowców i jedno 
litofrontowców-pepesowców łódzkich we­
szła jako trwała cegiełka do gmachu jed-
ności polskiego ruchu robotniczego. 
Dzień 19 stycznia 1945 roku, dzień, w 

którym pierwsze oddziały wyzwoleń­
czej Armii Radzieckiej wkroczyły na. ulice 
Lodzi. pozostanie na. za.wsze w wdzięcznej 
pamięci łódzkiego świata pracy. Był to 
dzień wyzwolenia, dzień radości. Radości 
pomieszanej jednak ze smutkiem. bo tego 
właśnie dnia Lódź dowiedziała się o ostat­
niej straszliwej zbrodni popełnionej na od 
chodne przeoz hitlerowców: spaleniu tyw.. 
cem 8.000 więźniów Radogoszez&. 

Tragi.cznY. ·obraz przedstawiała IObą 

Łódź w dzień po ucieczce hitlerowców. Nie 
było chleba, nie było żadnych zapasów, 
unieruchomione były fabryki, przedsiębior 
stwa, w ruinach leżały Bałuty. W mieście 
pozostawało zaledwie 200.000 ludności spo­
śród przedwojennych 700.000. 

Trzeba był<> budować nowe tycie: do­
starczyć ludności chleba, uruchomi( 

elektrownię, gazownię, tramwaje, puścić w 
ruch fabryki, koleje. 

Do tej pracy pierwsza stanęła łódzka or­
ganizacja partyjna PPR. 

szóstą wszystkich towarów wytwa.rzany~ 
przez przemysł całej Polski, że w Lodzi po 
wstało szereg wyższych uczelni, w któryeh 
studiuje 15 tysięcy młodzieży, że czyn,ne 
są wszystkie szkoły, aby pojąć jak ogrom­
ną drogę przebyliśmy, jak.i ogromny był 
wkład organizatorski, wkład pracy i krwi 
w dzieło gospodarczej i kulturalnej odbu­
dowy naszego miasta, w jego gospodarkt 
komunalną, Jak również w zagospodarow9r 
nie Ziem Odzyskanych, na które łódzka 
organizacja rzuciła ponad 10 tysiE:CJ 
swych członków. 

A le przecież nie mogliśmy, nie ehcien.:. 
śmy ogranic;zać się do zwykłej odbu­

dowy, przecież ńa sztandarach naszej Par 
tii, Po~skiej Pailtii Robotniczej, wypisane 
są hasła walki o wyzwolenie społeczne 
klasy robotnicz~ i całego ludu polskiego.. 
A partiia nasza nie rzuca słów na wiatr. 

Klasa robotnieza przejęła w swe ręce 
przemysł wielki i średni, banki, koleje, 
ubezpieczenia. Wyruszyły s Lodzi na wieś 
brygady robotnicze z peperowca.mi na c:ze.. 
le, aby przyjść z pomocą chłogu w jego 
walce z obszarnikami i wyzyskiem obszal"oo 
niczym. Wierzymy, że chłopi :województwa 
łódzkiego nie ztpom.ną nigdy owych chwil. 
kiedy robociarz łódzki dopomógł im w zrzu 
ceniu jarzma olsza.rniczego i razem z nimi 
odmierzał sznmkiem parcele na obsza.rni.. , 
czych włościacł i wbijał w ziemię · każdej 

parceli · tabliczkę s nazwiskiem jej nowe­
go, tym razem ?ra.wego, wła.śclciela - bes 
rolnego lub m~łorolnego chłopa. 

Obszarnicy, kapitaliści i wszystkie clem 
ne siły reakcji nie dawały za wygra?14. 
Bandy · zorganiz.wane przez faszystowskie 
podziemie i koriystające z opieki i popa?l­
cia Mikołajozykcwego PSL-u mordqwały 
zza węgła działa':Zy peperowskich, robot­
ników, biednych chłopów, którzy odwa­
żyli się podnieść rękę na „świętą włas­
ność prywatną" panów szlachty - obszar 
nikó.w i wielkich kapitalistów. 

p olska Partia Robotnicza, w szczegól-
ności organiza:::ja łódzka, zmobilizo­

wała tysiące najba7dziej oddanych i ofiar.. 
nych swoich członców na front walki • 
podziemiem faszysrows~im i reakcją. Set­
ki Peperowców łódzkich oddało swe życie 
w obronie władzy ludowej, w szeregach 
żołnierzy Bezpiecze'istwa, Milicji Obywa­
telskiej i ORMO, alli bitwa z podziemiem 
faszystowskim, bitwa z reakcją, która rwa 
ła się ponownie do władzy, została wy­
grana. Swiadczyły o tym wyniki głosowa­
nia w referendum ltdowym, a następnie 
wielkie zwycięstwo Olozu demokracji pol­
skiej w wyborach do Sejmu Ustawodaw~ 
czego, sromotna ucie(zka Mikołajczyka s 
kraju do swych anglcsaskich gospodarzy. 

Dzięki braterskiej pomocy wojsk Radzie 
ckich w ciągu jednego - dwóch dni uru- Wielkie zwycięstwo 1dniesione przez kla 
chomiono pierwsze piekarnie i z zapasów ~ę robotniczą i obóz eemokracji polskiej 
mąki ofiarowanej przez wojsko Radzieckie w wyborach, zwycięst\\O, odniesione prze 
dostarczono łodzianom pierwszych bochen- de wszystkim w wyniku jednolitofronto­
ków chleba. Już na drugi, na trzeci dzień. wej współpracy PPR i l?PS, rozmach ja­
Lódt miała prąd, gaz, puszczono pierwsze kiego z~czął nabierać w~odzi ruch współ 
tramwaje. z niesłychaną ofiarnością robc zawodmctwa pracy i ~h wielowarszta­
nicy łódzcy na zew Polskiej Partii Robot- towy nie szedł w smak )ewnym prawico­
niczej stanęli do odbudowy swoich fabryk, wym .w;i~reno,vskim ~leimntom„ które tkwł 

t 
. · h hitl ły wc1ąz Jeszcze w r6znyc1 ogruwach PPS. 

grun owrue zruszczonyc przez erow-
ców. W halach fabrycznych nieopalanych, p rawicowe i wuerenov.skie elementy 1 
zimnych, o wybitych oknach - zgrabia- uporem dążyły do przlkształcenia od­
łymi od mrozu rękoma łódzcy robotnicy rodzonej PPS w „trzecią dłę" - w siłę, 
montowali ze szmelcu pierwsze zespoły która ut.oro~_ałaby drogę ~stauracji wła­
przędzalnicze, krosna, obrabiarki. W lu- dzy burzuaz~1 w P~lsce. Tt prawicowe e­
tym 1945 r. ilość robotników zatrudnia- le1'!1enty uwił~ so~1e w P~ym okresie 
nych w przemyśle łódzkim nie wiele prze- gmazc;Iko W łodzk1ej orga:iiacji PPS, w 
kraczała 20.000. któreJ w owym czasie re1 wodził znany 

. , . . · prawicowiec, Wachowicz. P:awicowe ele-
N1e sposob wyhczać tu wszystkich eta- menty łódzkie]' organizacJ'i R>S · · • 

, t . . dn . . 'k' . . lk' wc1ąz po 
pow e1 zmu eJ, cięz ieJ pracy i wa 1 nawiały swo'e prób b'. ·· · d l 't 
łódzkiej klasy robotniczej i łódzkiej orga- J. Y r?z en Je .no 1 e.go 

· .. · . p odb d . frontu robo~mczego, Prob:ir tP r~·,1osłv ied 
ru.zacJ1 partyjne~ PR o u owę. prze~y nak całkowite fiasko v skute); zdecydowa 
sdziłu i nasiżzego :nuh ~lita.bWys~czy, ze łstłwiódzer nej akcji naszej organzacji partyjnej, jed 

my, w c Wl o ecneJ przemys - nolitej postawy łódzkih mas b t · h 
ki zatru~a ~n~ ~60.000 .r<?bo~~i~ów i oraz lewicowych dziabczy PPS i ~~ł~!,Y~ 
oracowrukow 1 da.Je ru.e mmeJ ruz Jedną pesowskich. Już na , ooczątku 1948 ro.ku. 
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se'mi pracującymi całego narodu leży siła 

Zjednoczonej Partii Robotniczej, leży rę­

kojmia zwycięstwa klasy robotniczej nad 

elementami kapitalistycznymi w naszym 

kraju i urzeczywistnienia marzeń i dą-

zen odwiecznych wszystkich uciskanycll 
i wyzyskiwanych, marzeń o zbudowaniu 
~owej, lepszej, sprawiedliwszej, socjalis­
tycznej Polski. 

• tHl!A !O LIPCA I942 t'o 

Jest e~ ay ze. ws~e goT. 0"1 ~ 
ROK.I, 

·-·-------------·-----~-lla _rozk~t PPR.1vyrua~11j, z naszych teren6w coraz t.o 
oowe O\tt1zlały ~lod-YOb Pplaków t/ pole, którzy w szer.•• 
~Pch't OWA!FJJI LU1l01'.'EJ" ph:~wadz1' zbrojn- r;alktt z ~· 
•Je~dżc~.~uch oartyzanck1 s~aje sl~ ruchem cał~Eo 
~rodu~~olacy z "szyst.lc1ch z1e11 wzy11aj1' s1t do walki 
i ras~yzllles. 

WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Wachowicz i jego klika prawicowa odsu­
nięta zostaje- od kierownictwa łódzkiej or­
ganizacji PPS. 

U sunięcie kliki Wachowicza od kierow­
nictwa przyspieszyło proce:s krystali­

zacji lewicowego jeQnolitofrontowego kie­
runku w łódzkiej organizacji PPS, ugrun­
towało jednolity front PPR i PPS w Łodzi. 
Przeprowadzone w okresie marca - czer­
wca bieżącego roku wybory do rad za­
kładowych zademonstrowały olbrzymi 
wzrost aktywności klasy robotniczej, jej 
pęd do jedności, przynosząc ogromne zwy­
cięstwo kandydatom peperowcom oraz 
jednolitofrontowym pepesowcom, którzy 
o tę jedność walczyli. 

Dążenie łódzkiej klasy robotniczej do jed 
naści swych szeregów znalazły wyraz w 
licznych wspólnych zebraniach organizac­
ji fabrycznych PPR i PPS, w wspólnych 
kursach szkoleniowych, w szerokiej fali 
współzawodnictwa przedmajowego, a z 
szczególną siłą w dniu 1 maja 1948 roku, 
kiedy to klasa robotnicza Łodzi, podobnie 
jak w całym kraju, zamanifestowała swą 
nieugiętą wolę do jedności organicznej ru­
chu robotniczego. Postawa klasy robotni­
czej w dniu 1 maja 1948 r. stała się po­
ważnym krokiem naprzód w marszu obyd­
wu partii robotniczych do jedności orga­
nicznej. 

U chwały lipcowego i sierpniowego Ple- , 
num Komitetu Centralnego PPR stały I 

się podstawą przełomu w życiu łódzkiej 
organizacji partyjnej PPR. Więcej. Uch­
wały lipcowego i sierpniowego Plenum KC 
PPR oraz uchwały Rady Naczelnej PPS z 
września bieżącego roku stworzyły pod­
stawy ideologiczne zjednoczenia ruchu ro­
botniczego w Polsce. Położyły one kres 
koncepcjom pewnych prawicowych i na­
cjonalistycznych elementów w PPR o jed­
ności organicznej PPR z całą PPS oraz 
próbom rewizji leninizmu w odniesieniu 
do rewolucyjnych tradycji ruchu robot­
niczego w Polsce. Uzbroiły one zarówno 
peperowców, jak i lewicowych jednolito­
frontowych pepesowców do walki z opor­
tunizmem, reformizmem i nacjonalizmem, 
do walki z prawicą w PPS i elementami 
wuerenowskimi. 

Uchwały lipcowego i sierpniowego Ple­
num KC PPR i uchwały Rady Naczelnej 
PPS były tym orężem, który pozwolił na 
rozgromienie oportunistycznej i 11_acjona­
listycznej ideologii prawicy PPS i oc:tysz­
czenie szeregów PPS z elementów prawi­
cowych, wuerenowskich i klasowo obcych. 
Uchwały te pozwoliły także i naszej pepe­
rowskiej organizacji odrzucić poza burtę 
elementy obce klasowo i przypadkowe. 

Uchwały lipcowego i sierpniowego Ple­
num KC PPR oraz uchwały Rady Naczel­
nej PPS z września br. przygotowały 1;1 

taki sposób praktycznie jedność organicz­
ną PPR i PPS. 

Tak też pojęła uchwały lipcowe i sier­
pniowe klasa robotnicza, tak je też pojął 
proletariat łódzki. I dlatego właśnie apel" 
górnik'ów kopalni Zabrze-Wschód, aby 
uczcić czynem historyczną datę Kongresu 
Zjednoczeniowego znalazł tak entuzjastycz 
ny odgłos w szeregach łódzkiej klasy ro­
botniczej . Bohaterski proletariat czerwo­
nej Łodzi przegłosował za jed~ością pol­
skiego ruchu robotniczego, za jednością o­
partą o zasady marksizmu-leninizmu -
nie słowem, nie kartką, ale dziesiątkami 
milionów metrów tkanin wyprodukowa­
nych ponad plan, setkami tysięcy kg. przę­
dzy, setkami maszyn i obrabiarek, setkami 
tysięcy par obuwia, setkami tysięcy sztuk 
odzieży dostarczonych ponad plan dla ucz­
czenia Kongresu Zjednoczeniowego. 

Partia w klasie robotniczej w masach pra 
cujących całego narodu. 

D o Kongresu Zjednoczeniowego łódzka 
organizacja PPR przychodzi jako je­

den z czołowych oddziałów polskiej klasy 
:robotniczej. Ponad 36.000 członków liczy 
łódzka organizacja PPR. Siła jej jednak 
polega nie tylko ro1 liczbie. Po uchwałach 
sierpniowego Plenum KC zwiększyła się 
aktywność pracy całej łódzkiej organi­
zacji partyjnej. Ubojowiłv się jej szeregi, 
podniosła się ich czujność wobec zakusów 
wroga klasowego. W walce o wykonanie 
planu gospodarczego i innych zadań posta 
wianych przez kierownictwo naszej partii 
i Rząd, łódzka organizacja partyjna potra­
fiła w codziennej praktyce wysunąć się na 
czoło klasy robotniczej Łodzi. Związek 
łódzkiej organizacji partyjnej z masami 
jest coraz ściślejszy. Związek ten będzie 
umacniać i dalej łódzka organizacja Zjed­
noczonej Polskiej Partii Robotniczej. 
W tym związku z klasą robotniczą i z ma-

Towarzysz Harnam 

No~ 

~dy się pisze lub wymienia to nazwisko j stach. zrozumiałe, a spra~ dalekie stają się 
kazdy z nas starych towareyszy dodaje "' bliskie. W ustach tego mówcy z bożej ła!!ld, 
myśli zdanie z popularnej o nim piosenki: każda· sprawa niemożliwa stała się wyka-
.,„.na straży zmarł nam". 

Popularny był jeszcze za życia. Natchnio­
ny, oryginalny mówca, odważny I ofiarny, 
znany był wszystkim robotnikom najwięk­

szych fabryk. Chociaż mocno nienawidził 

więzienia i po pierwszym wyroku wciąż nas 
przekonywał, że on po raz drugi aresztować 
się nie pozwoli _ - - jednakże pod fabrykami 
zachowywał się tak: jak legalriy działacz. 
Sam iatrzymywaf robotników, gdy wycho­
dzili, prowadził długie gawędy, zapowiadał 

masówkę, na której będzie przemawiał ko­
munista I którego oni, robotnicy na pewno 
obronią. 

Płomiennymi przemówieniami zdobywa.I so 
bie sympatię robotnikó\v. 

Słuchali go z uwagą nie tylko bezpartyjni 
robotnicy. - my, kazetemowcy i kapepowcy, 
słuchaliśmy go także z podziwem. Podziwia­
liśmy, jak rzeczy zawiłe stają się w jego u-

Warszawa. Kwrrci•n 19?5 r. 

nalna. 

Jeżeli pod Jakąś fabryką długo nie poka· 
zywał się, robotnicy dopytywali się o tego 
„uśmiechniętego komunistę". 

Popularny mówca był solą w oku „defy", 
Postanowili g-0 unieszkodliwić.. Ponieważ tow. 
Harnama nie można było aresztować, za.wsze 
potrafił wymknąć ~ię z rąk policji, gdyż po­
magali mu robotnicy - zabili go szpicle na 
masówce. Nie dokończył przemówienia o 
Związku Radzieckim - zdążył tylko zawo• 
lać, że Ojczyznę Socjalistyczną robotnicy pol 
scy muszą obronić - w p:SI zdaniu dosięgła 
go śmiertelna kula •. 

Zginął w Łodzi .w przeddzień 12-ej roczni· 
cy Wielkiej Rewolucji Socjallstyczne.f zastr:c.e 
Iony pod fabryką Bidermana, 30 października 
1929 roku. 
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robotniczej wskazuje dowodnie, jak dale­
ko posunął się proces zjednoczenia robo­
ciarzy, peperowców i pepesowców, jak 
szerokie oooarcie znajduje Zjednoczona 



Feliks Dzierżyński, Julian Marcble'wski, 
Feliks Kon (1920 r.) 

RYTA - ESDEKAPELÓWKA 
(Henryka Hay) 

Ktokolwiek bodaj raz zetknął się z Hen­
ryką Hay ten już jej nie zapomniał do koń 
ca życia. Zastanawiałam się często na 
czym polega je; siła. Nie była przecież ani 
człowiekiem o „żelaznej ręce", nie zdoby­
wała też ludzi płd'miennym słowem-prze 
ciwnie, zawsze jak ognia unikała słów gło­
śnp brzmiących, odświętnych - a jednak 
nie było nikogo z podległych jej towarzy­
szy komunistów, ktoby 5'miał jej „na­
walić", ktoby śmiał nie wykonać jej po­
lecenia. 

Człowiek nie potrafiłby poprostu spoj­
rzeć potem w jej mądrą, przedwcześnie 
posta·rzałą, twarz i promienna młodzień­
cze oczy. 

Nie dawała nigdy ro~azów pomimo, że 
miała do tego prawo, a nawet jako sekre­
tarz Komitetu Okręgowego KPP - obo­
wiązek. „Mnie się maje, że trzeba by· to 
przeprowadzić tak i tak - a wy oo my­
ślicie, towarzysze?''. Taki był jej sposób 
prowadzenia posiedzeń, w taki sposób 
przygotowywała wielkie boje strajkowe i 
demonstracje. Miała głębokie zaufanie 
do zdrowego instynktu klasowego, rozumu 
i doświadczenia klasy robotnkzej, umiała 
słuchać głosu każdego robotnika. 

Przypominam sobie - to było gdzieś 
w 1934 roku w Łodzi. W imieniu egzeku­
tywy Komitetu Okręgowego przyszła to­
warzyszka „Janina" (taki wówczas nosiła 
pseudonim tow. Hay) , na posiedzenie Ko­
mitetu Łódzkiego KPP z opracowanym 

planem akcji pierwszomajoweJ. Plan zo-
stał przyjęty jednogłośnie, posiedzenie 
miało się już ku końcowi, gdy w tym za­
szła rzecz zupełnie nieoczekiwana: z łóżka 
podniósł się chory dziadek, bezpartyjny 
stary tkacz i postawił swoje veto. „Mnie 
się widzi, że to trzebaby zrobić inaczej". 
Dziadek wyłożył swój własny plan akcji 
pierwszomajowej, od A do Z różny od 
uchwalonego przez Komitet Łódzki. To­
warzysze, spes:?:eni, spojrzeli na Jankę, a 
ona... ona wysb1chała wszystkiego uważ­
nie, pomyślała kilka chwil i... przekreśliła 
od góry do dołu przyjęty przez Łódzki Ko 
mitet plan egzekutywy okręgowej. 

,,Dziadek ma rację, siadajcie towarzysze, 
trzeba rzecz prz~dyskutować od nowa" -
oznajmiła poprostu. 

Do ruchu rewolucyjnego weszła Ryta, 
jako młodziutka dziewczyna. Mając lat 16 
była już aktywną czł._onkinią warszawskiej 
organizacji SDKP i L. Tryskająca dowci­
pem, zawsze skora do żartów, opowiadała 
nam wiele lat oóźni"'i w więzieniu. jak 

W. Lenin 

Przemówienie w związku z zabójstwem 

Róży Luksemburg i Karola Liebknechta 
19 stycznia 1919 roku 

(Krótkie sprawozdanie prasowe) 
Iniś w Berlinie burżuazja i so­

cjal-zdrajcy triumfują. - udało im 
się zamordować Karola Uebknechta 
i Różę Luksemburg. 

Ebert i Scheidemaun. którzy 
przez 4 Iata pędzili robotników na 
rzeź dla interesów grabieżczych, 
dziś wzięli na siebie rolę katów wo­
dzów proletariackich. 

Na przykładzie rewoluc.ii niemiec 
kie.i przekonujemy się, że „demo­
kraeja" jest tylko przykryciem dla 
buriuazy,inego rabunku i ną.jdzik­
szego ~wałtu. 

śmierć katom! 
(Prawda Nr 14, 21 stycznia 1919 r.) 

Ziemię obszarniczą -
pracuiqcemu chłopstwu 
U nas w Polsce, co czwarty wieśniak -

to bezrolny, a razem jest półtrzecia milio- W. I. Lenin W Zakopanem 
na ludności, zajmującej się rolnictwem, ale 
nie mającej ani piędzi własnej ziemi. 

Oprócz nich jest u nas wi~cej niż pół- Tak być dłużej nie może. Temu o&,rcl-
czwarta miliona jednomorgowych, trzy- nemu porządkowi koniec nadchodzi! 
morgowych, sześciomorgowych i jednym Nie powinno być nierówności w posta. 
słowem - takich - . do§miechu powiemy daniu ziemi. ~ 
- „dziedziców", których własny grunt 
wyżywić nie może. Świat musi należeć do tych, którzy pra-
Ogółem najemników, półnajemników, cują. Wtedy nastąpi ład nowy - ład so­

razem z ich rodzinami jest zgórą 6 milio- cjalistyczny. Ale taki porządek sam m. 
nów głów. przyjdzie. Trzeba go zdobyć walką. bze­
Ta sześciomilionowa masa nie ma w swo iJa go wywalczyć przez rewolucję ... 

ich rękach nawet połowy gruntu w kraju. Do szeregów więc wszyscy! Pod sztan-
A któż ma tę resztę gruntu, większą dar socjaldemokracji! Do walki o wol­

część. Tę resztę trzyma w łapach garść ność, o sprawiedliwość i socjalizm. 
'bogaczy." I „Gromada" Nr 1, W-wa sierpień Ul& 

starzy sz.ewcy SDKP i L-owcy mówili do nicze Zagłębie, znał ją okręg radomski, 
niej, do dziewczynki w kusej ~ukience. zwiedziła prawie każdy zakątek kraju i 

- „Na tym samym stołku siadywała tu prawie każde w kraju więzienie. Wyłącz-
towarzyszka Róża Luksemburg''. nie też prawie w czasie rzadkich wizyt 

drwiła w ten sposób z samej siebie, ale stwianego jedynaka. ' 
Ryta oczyWlście, swoim zwyczajem, I więziennych widywała swego synka ubó-

ci szewcy esdekapelowcy wcale nie przy- Ostatni w kraju wyrok sądowy otrzyma 

padkowo przy. niej właśnie wspominali 
Różę Luksemburg, wyczuli widocznie, że 
ta młoda dziewczynka ma zadatek na re­
wolucjonil;tkę wielkiej miary. 

I nie omylili się. Mając lat dwadzieścia 
kilka należała już Ryta do czołowego ak­
tywu KPP. 

Wiecznie nielegalna, mając policję „na 
i;iętach" , wędrvwała z jednego okręgu na 
drugi. Znała ją robotnic.za Łódź, znało gór 

ła . w_ Łodzi w roku 1934, ostatni w kraju 
w1ęz1enny wyrok skończyła w październi­
ku 1937 roku w Rawiczu. 
. Z_ginęła w komorze gazowej w Oświę­

cimiu, do~d przywędrowała aż hen z da­
lekiego Paryża, gdzie pr'.?E-Z kilka lat żyła, 
walczrła i marzyła o powrocie do wolnej 
Pvlsk1, do czerwone~o Zagłębia i czerwo­
nej Łodzi. 
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W jednym s eregu 
• Zjednoczenie polskiej klasy robotniczej klasowej mas robotniczych w tej liczbie 
bie zostało nam darowane, nie przyszło sa- mas pozostających pod wpływami PPS. 
mo. Akt połąaienia, Polskiej Partii Socja­
listycznej i Polskiej Partii Robotniciej do­
konuje się na gruncie ·rozgromienia opor­
tu.ni8tycznej, re:forniistycznej, nacjO!llali­
stycznej ideologii socjal-demokratyzmu na 
grtw.cie przejścia o<lrodzon~j PPS na plat­
for!l;lę marksizmu-leniniz..'llu. Zjednoczenie 
ruch'ćl. robotniczego w Polsce dokonuje się 
na gruncie wpływów ideologicznych rewo­
lucyjnego nurtu SDKP i L, KPP i PPR na 
szeregi PPS, na gruncie walki lewicowych, 
jednolitofrontowych elementów PPS - ta­
kich ludzi jak Barlicki, Dubois, Warda i in 
ni - przeciw prawicowym element-Om PPS. 
Zjednoczenie ruchu robotniczego w Polsce 
dokonuje się w wyniku praktycznej, jedno~ 
litofrontowej współpracy PPR i RPPS, a 
później w Polsce Ludowej - PPR i odro­

wicowej kliki. Przy pomocy .ze strony łódz­
kiej organizacji PPR lewicowa, jednolito­
frontowa większość łódzkiej organizacji 
PPS potrafiła odsunąć prawicową klikę od 
kierownictwa. Od tego czasu łódzka oxga­
nizacja PPS przebyła szmat drogi, który 
pozwolił jej stanąć na gruncie ideologicz­
nym marksizmu-leninizmu i przygotować w 
ten sposób masy partyjne do zjednoczenia. 

dzonej .PPS. 

Nie jest przesadą jeśli stwierdzimy, że 
Lódź była i jest czułą kliszą, na której od­
bijały się przemiany i załamania walki pol­
skiego proletariatu. I dlatego spróbujmy 
wywołać niektóre wycinki tej kliszy. 

Okres międzywojenny: 

KPP i PPS - dwie partie, dwa nurty. 
Konsekwentni, rewolucyjni bojownicy soc­
jalizmu z jednej strony i z drugiej - par 
tia reformistyczna, oportunistyczna żyjąca 
przez długi okres nimbem Piłsudskiego i 
skoślawionym połączeniem zagadnienia 
'\\;"alki o wyzwolenie społeczne z zagadnie­
niem wyzwolenia narodowego. 

Celowo piszę - partia. Celowo, bo trze­
ba, by każdy zrozumiał iż były i to szcze· 
gólnie mocno trzeba podkreślić - kapi­
talne różnice między olbrzymią częścią ma.s 
partyjnych i tych wszystkich, którzy w 

. czasie wyborów takich czy innyc:h rzucali 
swój głos na listę PPS - a kierownic­
twem partyjnym, a oficjalnymi reprezen­
tant ami partii. 

Na tym właśnie gruncie narastania ·re­
wolucyjnej świadomości mas wyTa.<>tał już 

w tym okresie jednołity front łódzkiego 

proletariatu. Na tym gruncie wzmacniają 
się w Łodzi lewicowe, jednolitofrontowe 
żywioły w szeregach PPS, które dążą de 
~spółdziałania PPS i KPP. Jest faktem, że 
w okresie lat 1936 - 1938 r. dochodziło 
często do współpracy między KPP a lewico­
wymi elementami PPS czy to w strajkach, 
manifestacjach i pochodach, w wyborach 
samorządowych czy w akcji bojkotu wybo­
rÓ\v do Sejmu w. 1935 r. Przecież pamięta­
my pierwszomajowe pochody z portretami 
Marksa, Lenina, wspólne wystąpienia an­
tyfaszystowskie robotników łódzkich -
tych z KPP i tych z PPS. 

I to możemy i powinniśmy zaliczyć do na 
szego dorobku. Lewicowe, jed11olito-fr001-
towe elementy łódzkiej organizacji PPS 
wbrew Arciszewskim i Pużakom, wbrew na­
ciskom, wbrew wstrętom czynionym przez 
defenzywę i władze administracyjne parły 
do jednolitego frontu i próbowały przeciw­
działać prawicowej polityce ówczesnego 
CKW. Przecież nie było przypadkiem, że 
Norbert Barlicki redaktor „Dziennika Po­
pularnego", tego nieoficjalnego organu 
zjednoczonej Iewic.y, był dwukrotnie przez 
łódzką Radę Miejską wybierany prezyden­
tem miasta. 

Po wyzwoleniu odrodzona PPS szybko 
rozrastała się liczebnie. R~zrastała się i 

łódzka organizacja partyjna. I tu, powiedz­
my sobie zupełnie szczerze, przez blisko 
trz.y lata łódzka organizacja PPS, a przede 
wszystkim jej ówi:zesne kierownictwo nie­
wiele wniosło do kształtowania się klaso­
wej świadomości mas partyjnych i niewiele 
przyczyniało się do tego, aby jedność kla­
sy robotniczej stała się faktem dokonanym. 
Gorzej jeszcze łódzka organizacja 

W ciągu ostatniego roku łódzka organi­
zacja PPS odrobiła wiele zaniedbań i wnio­
sła wiele nowego dorobku do swej pracy, 
związanej z praktyką partii marksistow­
skich. Przebud<mra organizacyjna, uaktyw­
nienie kół fabrycznych i zakładowych, uak­
tywnienie członków partii, przy jednoczes­
nym poważnym oczyszczeniu szeregów par­
tii z elementów obcych, prawioow~ch, wue 
re.nowskich, ułożenie uczciwej, szczerej, 
braterskiej współpracy z kołami i ·komite­
tami Polskiej Partii Robotniczej nie kaza· 
ły długo czekać na wyniki. Nie będzie wca­
le przesadą, jeżeli stwierdzim,Y; że zapano­
wała inna atmosfera w życiu łódzkiego 
proletariatu. Przy wspólnej robocie ruszyła 
w jeszcze szybszym tempie produkcja, na­
wet zacofane elementy robotnicze zaczęły 
lepiej, uczciwiej pracować. Towarzysze z 
PPS szerokim frontem stanęli do wyścigu 
pracy, d-0 współzawodnictwa, do brania na 
siebie współodpowiedzialności za całość ży­
cia fabryk i warsztatów. Przemieniona zo­
stała w ciągu stosunkowo krótkiego czas.u 
postawa łódzkiej organizacji. 

Można nie wątpić, że jut niedługo w 
szeregach zjednoczonej partii •zanikną róż­
nice między dawnymi członkami PPR lub 
PPS, że walcząc o całkowite oczyszez6Die 
szeregów zjednocwnej partii z elementów 
oportu.ni8tycznych, nacjonalistycznych i 
klasowo obcych osiągniemy nasz cel -
marksistoweko-leninowsltą partię - mono­
lit. 

szkodliwie wpływała i oddziaływała na in- W jednym wyrównanym szeregu, ezer.. 
Jakże pełn:>:1n wymowy jest fakt, iż '!' ne partyjne ośrodki w kraju. piąc wska.za.n.is. & nauk Marksa, Engeh!a, 

1927 r. w wyoorach samorządowych me Lenin · St lin doświadcz.eń WKP (b) i 
PPS, a PPS - Lewica wspólnie z KPP Ocucenie, na. szczęście, przyszło w porę. a 1 Il a, z . 
otrzymała w wyborach w Lodzi największą Lewicowe jednolitofrontowe elementy łódz- walk tak naszych, ~a.k ~Ietariatu ~ych 
ilość głosów mimo iż połączona lista pp; kiego aktywu partyjnego i szerokie masy narodów - krooeye będziemy seybcieJ do 
- Lewicy i' KPP była unieważniana. Było I partyjne .zrozumiały, w jaki iilepy zaułek I realizacji naszych dąreń - do zbudowama 
to świadectwem narastania. ś-wiadomości pro\vadzi polityka Wachowicza. i jego pra- Polski Socjalistycznej. 
11 1111~1111 1111-ttn-.111-1111-1n1-111-1111-m-111-1t11-m-n11-H1~1-~~1--n1111•••tallt41-mn111 

Antoni Pokorski -w----

Etapy walki o jedność kla&y robotnlczej 
Lewicowy nurt w PPS kształtował się prze· 

de wszystkim wokół zagadnienia stosunku do 
Związku Radzieckiego, Rewolucji! Listopada· 
wej oraz wokół marksistowski-ej teorii pań-
11twa. Droga lewicy pepesowskiej do marksiz­
mu-leninizmu była jec1nak trudna i długotrwa­
ła, wiązała się z przezwyciężaniem oporów i 
błędów oraz wpływów organizacyjnych świa-

• domych dywersantów działających w jej sze­
ll"eigaich. Ok1t11paicyJllly oik1Tes <l!z;1a1ł.ail,no..ścii P.ol· 
sik.ich SoiojiaJiis>tów a ;p<Sźrniiej RPPS ~ęst tegoo 
ti.a ,;ży1w'!'izym dowodem. • . 

Mimo jednak wielu niekonsekwencji - pod 
wpływem osiągnięć Związku Radzieckiego i 

•postawy komunistów - w trakcie walki, czę­

sto bardzo zajadłej krystalizowały się poglądy, 
dojrzewała świadomość rewolucyjna.„. 

Lewica socjalistyczna posiadała po klęsce 
wrześniowej stosunkowo poważny dorobek, 
miała już bowiem poza sobą koło dziesięciu 

lat jed:nolitofrontowe.i działalności. Fakt ten 
niewątpliwie w poważnym stopniu zaważył na' 
ł:ynn. że już na pil'lZekim;,e la1t 1939-40 Nol!lbe.nt 
Bair1liJCki a: na1jibaJldri:'·ei ko.n.ise1kwen1lmym1 
jer!ino.l i il .., fror.itawcam~ :p.rzy'!',1ą,p !1ł do wyidil­
wania konspiracyjnego pisma „Robotnik i 
Chłop''. W tym czasie Stanis1aw Dubois skupia 
wokół si~hie młodzież socjalistyczną rwącą się 
do walki o taką niepodległość. która hyłnby 

jednocześnie pełlll.ym wyzwoleniem mas pra-

cujących. 

Lewicowi socjaliści skupieni wokół „Robot- zakończyła słę złlawłel!llflll w skutkac'tl ro!!ła· 

nika i Chłopa" i "Barykady W o In ości" rozsze mem. Ro~łam ite11 ~~ poa naiwiial!il&D 

rzając swoją działalność - stworzyli w ten Roboiniczej Partii Polskich Seoejalistów świa­

sposób zręby organizacyjne partii która przyję · domyoh dywenantów jak ŃW!liei \ych, któ­

tła l!llazwę - Organizacja Polskich Socjalistów. "'Zif ułegiaM !W'p!łyiWom ~i 
W momencie napadu hitlerowców na Zwią- ideologii. Akcja ta została zakończona na 

zek Radziecki Polscy Socjaliści mieli ustalone czwartym zjeździe partii. Na tym zje'!cłzie 

poglądy na zagaOOienia polityki weWlllętrznqj bowiem przyjęł-a rostała JtMtępująca uchwała: 

f zagranicznej. Wyraźnie pisa'!W wówczas w „Jedyną siłą dąźącą kon9ekwentnie de stwo­

„Barykadzie''. że „nie będziemy neutralni, do- 1zenia jednolitego frOll'l.tu demoltratycznego, I 
łożymy wszelkich starań, aby pomagać Czer- obejwuijącego z .'!JrÓW!Il(J fui t·c'liigeinl':lję, m~y chł>ojp I 
wonej Armii, która poprzez swój decydujący skie i klasę robotniczą, to jest zdecydowaną 

wkład w walce z hitleryzmem wyraźnie okre- więks.ro..ść n.a.rodu - lllJ31BlaWli10·I11ą 111e. cmyimią 
śl:a-a cele ideofogk:.me toazącej się wo1jiny". walkę z okupantem i braterskie współdziałanie 
Cele te pokrywały się calko'l'ricle - pisano w "' iirunymli namci.ami - j€iS1t KI<Ljpwa Raiclla Na-

rodowa". 
, Ba!rylkJa.dz1i e" - rz. watlką po.\is1krid1 m<lJS piriaie1u • 1 

jących o wyzwolenie narodowe i społeczne". Odtąd Robo1tn1:cza PaJI'ltia Po1l1Sild~ So'Cj111'liis1tó"N 

W ten sposób Polscy Socjaliści demaskowali hrooiła zasady jednoHtofrontowej walki całej 

jednocześnie działającą na terenie robotniczym klasy robolJJliczcJ. Wespół z PPR mootowała 

aigerubulre sarrv:lK.yj111ą - WRN :kitóra na.Jeża.la sojusz rohotP1ków t chłopów, demaskując l 
do najbardziej zajadłych. wrogich Związkowi 

zwalczając 1 \!a.k.cyjne o..środlki aigenituraJne kitó11"e 
Radzieckiemu grup konsriracyjnych w Polsce. starały się podporządkować naród polski im-

„Barykadowcy" zdołali wówczas zo1 ganizowac peiriiialList6 m vachoidn.io-eUJOOpejsklim. 

s.t.o~ll.unko 'Vv'O siil\ine ~ ~pna1win.e g0riu;py, bojowe 
które przystąpiły do walk sabotażowych i dy­

wersyj1nych na tyłach armii hitlerowskej. 

Zjednoczona Polska Partia Robotnicza sięga 

do tv! il epMyth &?.CZerze rewoilrucy jn~ i!lreid yic,jj 
rw m ch.u rolbolt1111i1c2<ym. RPiPS 'L!<fuila~a - po ld­
kwidacji oportunistycznych tendencji - jak 

stwierdzi! I ow. Cyrankiewicz znaleźć właściw~ 

pódejście do zagacJ.r;icni<t jednlllitego frOi!ltu, 

eo z·agad111ienia wa1llk~ o wład1Zę, do 11pra.wy firom 

t<u demoik.ra rt.v>0<JD1ego li dlO ZSRR. Jest to tirwaily 
wkład w ruchu robotniczym, jest to osiąg­

nięcie o nieprzemijającej wartości. 

!!, 

Norbert Barlicki 

~ """" -Wybitny działa.es PPS. Zdecydowa.ny. wróg 

reżymu sanacyjnego. Witzieli Brześcia.. Jeden 

z czołowych przedstawicieli lewicoW11go n11rtu 
w PPS, zwolennik jednolitego frO'lltU, redaktor 
„Dziennika. Popularnego'', bojowego orga.nu jed­

nolitego frontu. Zginął jako · więzień Oświęc1· 

mia w dniu 2fT września 1941 roku, 

Stanisław Dubois 

'eden 1 or~iaator6w Młodńety ..,__ 

stycznej, przedsta.wiciel jednol1t<>~ 

kierunku w PPS. Podobnie ja.k ~l'łiclli -'Wit­
Bie'4 Br:i:eścia.. Wsp6treda.ktor „Dzd.en.nłlu. Po­

pularnego' '. Rozstrzelany w Oświfclańn w dniu 
21 Sierpnia 1942 rołrn. 

Stefan Okrzeja 

Robotnik warszawskiej fa.bryki ,,-L9A>or• •. 

Młodzież ta przystępuje już w lutym 1940 
?'oku do wyd.,1wal!li·a „Ba1ry.k<udy Wo1Lnr<"'1" -
pierwszego politycznego pisma w czasie ok11-
pa,cji. P;ropa1goiwa.n(J w tym piśmi1e po,gilą,-J . ·i:e 
wojna zakończy się rewolucyjnymi wystąpi·e· 

nfami mas pracujących i że polska klasa robot 
nicz6 wtnna tworzyć właSIIlą siłę zbrojną, któ­
re był '1 hy zdou.na ipo wy1pędmeirui1u z kira1jiu oik·u­
panta do przejścia uchwalenia władzy ludu 
polsldPgo. Już wówczas „barykadowcy'' wy­
raźnie stwierdzali, że Związek Radziecki jest 
naturalnym sojusznikiem każdego rewolucyj­
nego ośrodka działalności klasy robotniczej 
i że je,st. gló·A·ną silą, kilÓJ.I'la pnzedlwstaiwić s:ę 
może wszelldei '"wentualnej interwoocji kapi­
talistycznej 

Charakteryzując ten pkres działalności le­

wicy socjalistycznej, należy jednak pamiętać, 

że część działaczy - szczególnie inteligenckie 

go pochodze,nia uległa wrogim wpływom 

"WRN-·11 i i:e stJO'Z"'(j6J111i'e '11a tle zagnidn•ien.!ia is•tll')­

sunku do ZWZ i delegatury rządu londyńskie· 

go ujawniły się tendencje szkodliwe dla spra­

wy współpracy politycznej i wojskowej z Pol-

ską Partią Robotniczą. 

T01Ilde.ncje te znalazły wyraz w działalności 

'woir·u po,l11tycvnoe90, .narnw i'•nego CKL-em 
Konsekwentni lewic1n'l':::y rozpoczęli w lych 

warunkach walkę o słuszna linie partii. która 

DeJI1J.asJk(llwam:ie li ZIW1aJlooam.iie o,p.onit'lloDli1Słóiw Członek bojowej organizacji PPS. Ra.nny w 

i niax:joniail·istów to niajJ.eJPsrz;y do1ro.belk RPPS, czasie zamachu na oberpolicmajstra Nolkena.­

kJtó,ry w miel!llawej m"Je1Pze ~yezymli1ł się do te- dostaje sit w ręce i&ndarm.ów. 25 lipca l;)O[j r. 

go, że od1r-odoomia PPS doj.....,aij.a dio zjedino•c:iz1e- ginie na. szafocie. Okrzeja iio?ostanie na zawsze 

n.iia, dicJ IPiMIY1~ila .iJdioo[oiC!dli mamksirz1mu-~ea.1Ji1niiz- w pamięci polsJdr.i klasy robotniczej, j~ko j&-

m01. • de.n „ bohat::rów walki o sociaij,zm. 
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CZE'StAW DOMAGAŁA 
l Sekreta~ K. W. PPR . 

Orgalnizacja P R województwa łó z iego 
w przededniu zjednoczenia polskiego ruchu ·robotniczego 

Klasa robotnicza Polski na przestrzeni takich jak np. tow. Jochim, I sekretarz mil,iona metrów tkaniny. Nie stoją za ni- lustracyjnej zostało zamkniętych j_uż s~o­
Dstatnich lat może poszczycić się szere- Komitetu 'Powiatowego w Radomsku, tow. mi w tyle zakłady wilanowskie w Toma- ro złodziei mienia społecznego, ktorzy ze­
~~m zwycięstw, a do najważniejszych z Hadura, profesor gimnazjum w Radom- szowie, „Boruta" w Zgierzu, czy dziesiąt- rowali w spółdzielni11ch S. Ch. i dawali 
'nleh. · nal.eży bezsprzecznie zaliczyć połą- sku, tow. Matyja - starosta w Rawie Ma ki innych. Nie są im również dłużni chło- chłopom odstraszający wzór, jak gospoda 
czeme się Polskiej Partii Robotniczej i zowieckiej, tow. Kowalski, sekretarz Ko- pi samopomocowcy, którzy w wielu rować nie należy. 
Polsk~ej Partii _Socjalistycznej w jedną mitetu Gil).innego w Kamieńsku, tow. Ma wsiach województwa podjęli zobowiąza- Aby sojusz robotniczo-chłopski nie był 
organiczną całośc. Jesteśmy szczęśliwi i niu, sekretarz Komitetu Gminnego w Od- nia budowy •dróg, elektryfikacji, budo.wy tylko czczym frazesem, organizacje nasze 
Ciumni, że możemy być współuczestnikami rywolu i wielu wielu innych w Radom- domów ludowych, przedszkoli i tp. postanowiły wysyłać na wsie brygady ro-
liego doniosłego 'Wydarzenia politycznego, sku, Wieluniu, Sieradzu, Piotrkowie, O- Organizacja nasza podjęła się na obec- botnicze, szczególnie do wsi Samopomo-
kładącego kres rozbiciu polskiej klasy ro pocznie i innych. nym etapie, na etapie wzmożenia walki co·Nych i ośrodków maszynowych, aby 
botniczej na dwa obozy, które obecnie łą- Setki towarzyszy z naszych partyjnych klasowej na wsi oczyszczeni.a aparatu ad- chłopom nieść konkretną pomoc fachową 
czą się w jedną potężną awangafdę kla- organizacji brało \ldzial w wielkiej bi- ministracyjnego i samorządowego z ele- przy remoncie maszyn, służyć im radą i 
ay pracującej. twie o handel, w walce ze spekulacją, kie mentów pasożytniczych, klasowo wrogich, doświadczeniem, zdobytym w mieście w 

ZjednoczePie partii robotniczych w Pol dy podziemie przegrawszy walkę na in- działających na niekorŻyść biednego i długotrwałej walce klasowej. 
•ce · jest wspaniałym zwycięstwem. sił re- nym odcinku usiłowało zachwiać naszym średniego chłopstwa, i to zadanie wyko- Z inicjatywy naszej partii' w kilku 
wolucyjnych nad oportunizmem i ugodo- rynkiem towarowym. na. Dotychczas w kilku powiatach nasze- wsiach województwa chłopi podjęli ini­
wością, jest druzgocącą klęską dla tych Tysiące naszych towarzyszy z fabryk go województwa, jak Radomsko, Wieluń cjatywę zorganizowania spółdzielni pro­
wszystkich elementów, które liczyły, że Zgierza. Tomaszowa, Pabianic, Piotrkowa Kutno, Łowicz i innych zostało w poro- dukcyjnych, gdyż zdają sobie sprawę, że 
poprzez rozbicie klasy robotniczej unie- i innych włączyło się. do akcji współza- zumieniu z innymi pąrtiami politycznymi tylko poprzez spółdzielcze i socjalistyczne 
lhoż1iwią jedność jej działania, że za- wodnictwa pracy, stając się jego inicja- wyrugowanych z rad gmińnych i powia- formy gospodarowania wydźwigną się na 
dh.wieje się sojusz robotniczo-chłopski i torami i dz,iś, jako przodownicy, służą za towych kilkuset bogaczy i spekulantów wyższy poziom kultury i wykreślą z ży­
J:>ędzie można nawrócić do burżuazyjnych wzór, jak należy pracować, u~prawniać wiejskich. To daje nam gwarancję demo- cia wsi wyzysk bogacza nad biedakiem. 
form rządzenia państwem. produkcję, podnosić dyscyplinę pracy, kratyzacji i uzdrowienia dołowego apara- Uchwały Plenum Sierpniowego dotarły 

Zdajemy sobie sprawę, że nasza radość walczyć z brakoróbstwem i marnotraw- tu administracyjno-samorządowego i gwa do najdrobniejszych ogniw partyjnych 
li połączenia doprowadza do wściekłości stwem. surowca. Wspomnę tutaj tylko ta- rancję jego pozytywnej pracy dla szero- województwa. śmiała krytyka i samokry 
wroga klasowego i wszelkich ni~dobit- kich towarzyszy jak: Czapliński Roman z kich rzesz biedoty, a nie tylko wąskiego tyka w ocenie dotychczasowej działalno­
ków reakcji w Polsce oraz jej zagranicz- „Boruty" w Zgierzu (192 proc. normy), koliska kumotrów i bogaczy wiejskich. ści, ubojowiły w znacznym stopniu wszy­
n7eh protektorów, ponieważ zostały prze Borys Helena z PZPB ~ Pabianicach (165 w tej chwili prowadzimy akcję 0 oczy- stkie organizacje partyjne, podniosły ich 
ltreś'lone ich niecne rachuby na osłabie- proc. normy), Kurzawska · Anna z PZPB, szczenie z elementów wrogich, kariero- świadomość polityczną, wzmogły ich czuj 
Il.ie władzy ludowej, na zachwianie na- Barański Stanisław z Wilanowa i wielu wiczowskich i spekulanckich Samopomo- ność klasową i uodporniły na działanie 
szej stabilizacji politycznej i wprowadze- · wielu innych, zasługujących na szacunek cy Chłopskiej i Spółdzielni Gminnych s. wroga. Akcja oczyszczania szeregów par­
nie zamętu i chaosu, który pomógłby u- i pełne uznanie. Ch. Partia nasza wyszła z tą inicjatywą tyjnych z elementów klasowo obcych i 
furować drogę do władzy dla obszarników W akcji czynu przedkongresowego par- i z bolszewickim uporem doprowadzimy politycznie wrogich przypadkowych i zde 
ł fe.brykantó:V· . tia nasza w fabrykach patrafiła wyzwo- ją do końca. Nie możemy po:>:wolić na to, moralizowanych podniosła jeszcze bar-

Zj:dnoczem.e partłi rob?t~1cz;y-ch po- lić falę entuzjazmu całej klasy robotni- aby w gminnej Spółdzielni S. Ch. tuczył dziej autorytet partii w masach hezpar­
~oh nam metylko. na wmes~eme ~.1el- czej, co pozwoliło zwiększyć produkcję się na grzbiecie biedoty wiejskiej speku- tyjnych, tak w mieście, jak i na wsi. 
kie~ wkła?u w ?zieło dalszeJ stab:hza- ponad plan o .miliony metrów tkanin, czy lant, kanciarz i bogacz, który przyszedł Organizacja partyjna województwa 
cji stosunk.ow polityczny~h W kraJU . i innych towarów. Wystarczy tutaj wspo- do spółdzielni jedynie po to, aby nabijać łódzkiego w dniu Zjednoczenia jest bar­
wzmocrrlerue sił w światowym froncie mnieć PZPB w Pabianicach które zobo- sobie kabzę i pomagać swoim znajom- dziej zwarta, dojrzała politycznie i ideo­
państw demokrat~cznych, ale umożliwi wiązały się wykonać ponad' plan 4 i pół kom. Do dziś w wyniku dorażnej akcji logicznie niż kiedykolwiek. 
nam dalszy marsz naprzód - do socjaliz-
DUL Menz tfill będziemy odbywać w nie­
ubłaganaj i konsekwentnej walce klaso­
we!, opierając się na chlubnych trady­
cjach naszych poprzedników, na trady­
tjech wyniesionych z ,; Wielkiego Prole~­
riatu", SDKP i L i KPP, na bogatym do­
świadczeniu Wszechzwiązkowej Komuni­
st;rcznej Partii bolszewików, która zbudo 
wała wielkie Państwo Socjalizmu. 

I dlatego dzień zjednoczenia jest wiel­
kim dniem nie tylko dla członków i dzia­
~ ruchu robotniczego, ale dla całej 
1daeY robotniczej, i biednego chłopstwa. 
Przeżywany dziś przez nas dzień jedno 
~ klasy robotniczej, śniony przez naj­
lepszych synów proletariatu na dalekim 
wygnaniu lub za kratami carskich i fa­
szy.stowskich więzień, mógł stać się fak­
~m dokonanym na podstawie wielkich 
doświadczeń klasy pracującej, wyniesio­
nydt w walce z panowaniem kapitału w 
Polsce przedwojennej, z · doświadczeń wal 
kł z faszyzmem niemieckim i rodzimą re­
akcją· w ostatnich latach. Doświadczenia 
te wykazały, że decydującą rolą politycz­
b.ą w narodzie jest zjednoczony proleta­
riat, który w oparciu o sojusz z biednym 
i średniorolnym chłopem może zapewnić 
istnienie. władzy ludowej i przezwyciężać 
skutecznie· opory i trudności w dalszym 
marszu naprzód. 

Zjednoczenie klaSy robotniczej mogło 
stać się faktem również dlatego, że bur­
łuazja mając wyrwane z garści podsta­
wowe środki produkcji ma utrudnioną 
możność oddziaływania na klasę robotni­
OZĄ, która wskutek tego szybciej ulega 
prooesowi politycznego dojrzewania. 

Polska Partia Robotnicza województwa 
l'&thkiego do Zjednoczonej Partii. wprowa 
da kilkadziesiąt tysięcy członków, wy­
chowanych na tradycjach walki rewolu­
cyjnej z burżuazją i faszyzmem, na głę­
bokim zrozumieniu solidarności między­
narodowej proletariatu w jego walce o 
wyzwolenie społeczne i narodowe, na 
przyjaźni i sojuszu z ZSRR, pierwszym 
krajem zw-.:rcięskiego socjalizmu i na do­
świadczeniu jego zahartowanej w bojach 
WKP(b). . 

Nasza organizac1a wnosi pokaźny swóJ 
wkład ur walkę o umocnienie władzy lu­
dowej w Polsce. Kiedy bandyci podziemia 
na rozkaz swych obszarniczych mocodaw 
ców i zagranicznych ośrodków dyspozy: 
cyjnych próbowali strzałem .zza węgła 1 
aktem dywersji powstrzymać budowę 
młodP<>'O h1r1-rr-ego państwa, przeciwsta­
wił i~ się wtedy :rwzede wszy'stkir;i bojo­
wy, ofiarny i świadomy swycJ:i celow c~ło 
nek PPR na każdym stanowisku, na Ja­
kie został wysuni<:tY przez Partię. W~lka 
ta została okupiona krwią wielu, wielu 
po.mordowan,ych najlepszych towarzyszv. 

Felik1 Dzierżqriski 
Urodził się 11 wrzesma 187"/ roku w 

powiecie oszmiańskim na Wileńszczyźnie 
w rodzinie szlacheckiej. Ale całe jego bo­
gate i burzliwe życie było wspaniałym do 
wodem tego, jak dalece, jak ostatecznie 
i nieodwołalnie zerwał ze swoją klasą i 
stopił się bez reszty z klasą robotniczą. 
Dla niej żył i walcz.ył, stał się najdosko­
nalszą j~ częścią składową, więcej: stał 
się jednym z najwybitniejszych wyrazi­
cieli jej interesów, jej wodzem. 
Będąc uczniem 7 klasy gimnazjum w 

Wilnie czyta literaturę marksistowską i 
wstępuje do socjaldemokratycznego koła 
samokształceniowego. W dwa lata póź­
niej opuszcza gimnazjum, uważa bowiem, 
że „wiara powinna pociągać za sobą czy­
ny i że należy być bliżej masy i samemu 
z nią razem się uczyć". Jest coraz bliżej 
masy i zdobywa jej całkowite zaufanie. 
Oddaje się całkowicie do dyspozycji par­
tii. Z jej ramienia jedzie do Kowna, by 
odbudować rozbitą pr~z władze carskie 
organizację partyjną. Kieruje licznymi 
strajkami, redaguje, drukuje i kolportu­
je pisma partyjne. 

nia do ·siostry - nie ono mnie zużyło, 
lecz ja go użyłem pełną piersią i całą du­
szą moją". 

Nie łamie go też długa podróż do nowe 
go miejsca zesłania - do Wilujska. W 
Wiercholeńsku, z powodu grożnego sta­
nu zdrowia z polecenia lekarza, przery­
wa podróż, by„. już po kilku tygodniach 
znów uciec. 

W lipcu 1897 r. Dzierżyński zostaje po 
raz pierwszy aresztowany, w więzieniu 
jest szykanowany i torturowany. W roku 
1898 zostaje zesłany do gubernii wiat­
skiej, a po upływie pół roku - o 500 
wiorst dalej . na północ, do głuchej wsi 
Kajgorod~kofe. Męczy go samotność i bez W sierpniu 1902 .r. jett w Berlinie, 
czynność, rwi~ się do dalszej wal~i, do występuje na konferencji partyjnej z pro 
partii. I wyrywa ~ię ... We wrześniu 1899 jektem wydawania partyjnegn pisma ma­
roku ucieka, zjawia się w Wilnie; udaje sowego „Czerwony Sztandar", staje się 
się do Warszawy, rzuca się znów w wir członkiem Komitetu · Zagranicznego 
pracy. Socjaldemokracja Królestwa Pol- SDKP -i L., jeździ często do Warszawy 
skiego była w.tedy całko\V'icie rozbita na jako „Jacek", „Introligator", „Astronom", 
skutek licznych aresztowań i represji „Franek" i / „Józef". Dookoła Józefa po­
oraz utraty kontaktu z kierownictwem za wstaje w kraju legenda - jego odwaga 
granicznym - Różą Luksemburg, Tysz- i bohaterstwo, wyczyny w więzieniu i na 
ką, Marchlewskim. zesłaniu stają się źródłem dumy całej kla 

Dzierżyńskiemu udaje się w krótkim sy robotniczej. 
czasie odbudować organizację i nawiązać Dzierżyński jest przekonany, że tylko 
utracone kontakty. Partia nadal istnieje. wspólna walka proletariatu polskiego i 

w roku 1900 następuje połączenie So- . rosyjskiego przeciw caratowi może oba­
cjal-Demokracji polskiej i litewskiej - lić tyranię carską i wyzwolić lud polski 
powstaje SDKP i L. z kajdan niewoli socjalnej i narodowej. 

Dzierżyński zostaje wybrany do kiero- Gorąco popiera projekt wysłania delega­
wnictwa partii, przyczynia się do jej u- cji SDKP i L. na drugi Zjazd Soc. Demo­
masowienia, zwalcza piłsudczykowskie kratycznej Partii Robotniczej Rosji. 
kierownictwo ówczesnej PPS, rozwija ro- A gdy następuje rewolucja 1905 r., gdy 
zległą pracę organizacyjną „. w sukurs proletariatowi rosyjskiemu przy 

Znów aresztowanie. X pawilon Cyta-· chodzi proletariat polski - Dzierżyński 
tleli Warszawskiej, 2 lata więzienia w jest jego kierownikiem i organizatorem. 
Siedlcach, fatalne warunki zdrowotne, 30-to tysięczna manifestacja majowa w 
gruźlica. Ale żelazny Feliks Dzierżyński Alejach Jerozolimskich w Warszawie, 
jest niewzruszony. „Nie życie mnie - strajk powszechny robotników i koleja­
leez ia żvcie złamałem -'-- nisze z wiezie- rzy oolskich w celu poparcia. oowstańców 

moskiewskich ~ oto były przejawy jed­
ności walki robotników Polski i Rosji, 
przejawy jedności, które głosił SDKP i L, 
które głosił Dzierżyński. 

Dwukrotnie jest znów aresztowany w 
r. 1905 i w 1906, a w roku 1908 znów 
znajduje się w X Pawilonie. 

„Po raz piąty już w więzieniu ap~ 
kam Nowy Rok (1898, 1901, 1902, lłł'J, 
1909) - pisze Dzierżyński w więZieniu. 
Po raz pierwszy 11 lat temu. W więzie­
niu dojrzałem w męce samotności i tę­
sknocie za światem i iyclem. A jedliak 
zwątpienie o sprawie nigdy 11łe llefnałe 
mi w oczy„." 

I nigdy nie zajrzy. Ni!!! wątpi w IPN­
wę, gdy znajduje się znów na zetiłaniu w 
T8$iejewce na Syberii. Jest pełen wiary 
energii i woli walki, która pomałł• JDW 
znów w ucieczce - trzeciej z kolei. 

1910 - 1911 - Kraków i ~ęste wyja­
zdy do Królestwa. A potem znów War­
szawa. Partia odradza się, odradza sł~ 
ruch masowy. Ale 1 września 1912 rokru 
mów aresztowanie, teraz już ostatnie. 
Więzieni~ katus.ze, Pawiak, Mokotów„. 
„Im pieklo życia w danej chwili jest gor­
sze, tym głośniej i wyraźniej słys~ od­
wieczny hymn życia - piękno sz~ l 
prawdy". · · 

Po wybuchu wojny zostaje wy"łńeztoniy 
w głąb Rosji, w więzieniu w Orle jest a~ 
kuty w kajdany, procesy gruźlicze sgyb­
ko postępują naprzód. W roku 1916 &ier­
żyński mówi swoim towarzyszom w!ęeien 
nym: 

„Przekonany jestem, łe rewolucja Z'Wf'• 
cięży najpóźniej za rok„." 

Rewolucja rosyjsiia zwyciężyła. Dzłelo­
żyński jest członkiem Ośrodka Partyjne­
go tjla kierowania powstaniem (przewod­
niczącym Ośrodka był Stalin - członka­
mi, oprócz Dzierżyńskiego - Swierdłow, 
Urycki). Po zwycięskim powstaniu obej­
muje stanowisko przewodniczącego 
Wszechrosyjskiej Nadzwyczajnej Komisji 
do Walki z Kontrl'ewolucją i Sabota­
żem (Lenin: „Trzeba na to stanowi­
sko dqbrego rewolucjonisty - jakobi­
na"), kieruje najtrudniejszymi odcinka­
mi frontu w latach krzyżowego pochodu 
interwentów zagranicznych, po wojnie 
domowej - jest komisarzem komunika­
cji, przewodniczącym Najwyższej Rady 
Gospodarki Narodowej. 
Cała reszta jego życia az do· c'hwm 

zgonu w r. 1926 - to słu.żenie bez resz­
ty zwycięskiej rewolucji, pierwszej rew(>­
lucii orol,etari::ickiei. 

• 
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Czytełn~v piszą 

Opieka księdza proboszcza 
W Boikv, gm. Jf~ .sajd,uje aię 
te~~ je~ ~ wojną Dom Lu-

~ 
Po~~ ~l•po­

toflotsm "rt1Qhomł6 ńcietią, ~ t1' 
~ Ud. N~ no prae.szlco­
dais at<mqJZ ~ 'P'f'OOOMkJZ miej8COW6j pa­
rafłł, który ~: .topl Dom ~ 
do parafł'. 

Saoafly ~ 81'01'1/. Kaiądz choi.al budynek 
r~ ł wybudowa,6 kościół. Go8podo,rze' 

Mt aprz6Ciwialt Wre.azoie ani go ~. 
tmi ~użyt~, ~ 8'ato roz.nabrowa171Q. 
Obecnie dMJmy Dam Ludhwy atrMzy pust­
lcą. Bra'k Juj tir.itioi i oloiel&, a u'!cr6t~ i po­
"6g nie b~llN. ~ brak w SOl-

1N •kolt!~' lwl~t'Ucy, bib~ . 
łfł1c itp. 

Oto to11'1ikł ~J lr081cł o dobro i 
Olhoła:tf "° łN'i. 
!~, es od~f.e władze nareszcie 

Mt tą aflł!'OW(f Z4fm4,. 

M. - 8taly Czytelnik 

Kongresowy czyn chłopów wojew. lódzkiego 
Ludność wielska odpowiada na apel górników kopalni Zabrze -Wschód 

Apel górników kopalni Zabrze-Wschód spotkał się .z żywioło":~ p~ęci~m 
nie tylko w mieście, ale i na wsi. Na łamach naszego pisma donos1hsmy JUZ n1e­

l'l;ednokrotnie o uchwałach podjętych przez chfopów naszego województwa, w któ­
rych to zebrani gospodarze spontanicznie postanowili dokona~ szeregu dodatkowych 
prac na cześć zjednoczenia partii klasy robotniczej. 

W ostatnich dniach listopada i w po-1 wyborcze Związku Samopomocy Chłop­
czątkach grudnia na terenie gmin nasze- skiej. Na zebraniach t;vch uch:walo.no. rezo 
go województwa odbywały się zebrania lucje, w kórych chłopi zobow1ązah się do 

.•• N. ••• • ••• „,iv;ri?~N:Y!W%'i~8f:t~~1' ~rlf%TifffiltT'GiWfilfTIN':IM1TIITY'1 

Na cześć 
Kongresu 
Chłopi z · gminy Go­

spodarz na cześć Kon­
gresu Zjednoczenio­
wego postanowili wy­
budować drogę na od­
cinku Rzgów-Praw­
da. Na zdjęciu widzi­
my budujących drogę 
do Prawdy. 

wykonania szeregu prac, mających przy­
śpieszyć odbudowę wsi i całego kraju. 
Oto niektóre z nich: 

Na zjeździe gminnym ZSCh w Narami­
cach, powiat wieluński, zebrani delegaci 
po dokonaniu wyboru Zarządu Gminnego 
uchwalili samorzutnie, by w związku ze 
zjednoczeniem się partii rol-ptniczych 
oczyścić rowy na terenie całej gminy, 
zwieźć kamień na budowę szkoły w Bia­
łej oraz przeprowadzić zbiórkę ~siążek na 
skompletowanie biblioteki gminnej. 

Zebrani delegaci gminy Galewice 
uchwalili, że na własny koszt zradioioni­
zują wszystkie szkoły na terenie gminy 
(11 szkół) i naprawią pół km. drogi. 

Zebrani w gminie Skrzynki delegaci 
gromadzcy ZSCh uchwalili naprawić dro­
gi na odcinku Grabów-Dębica i Dąbie­
Skrzynki. 

W Wieruszowie na zebraniu ZSCh 
uchwalono odgruzować ulicę Bolesławiec­
ką i Wieluńską, naprawić odcinek drogi 
w osadzie i wyżwirować chodniki na uli­
cy Fabrycznej i Wieluńskiej. 

W Dzieczkowicach samopomocowcy po­
wtE!i.Wil'fff?&i%W.MJffif1.lltifa7.0.1 stanowili uczcić Zjednoczenie Partii ro-

botniczych przez założenie spółdzielni w 

-IDł-l~lll_l_lll-nll-llll-1111-llll-1111-llllll!IBBlllll!llllill5llllll 
Ludwinowie 1 przez zorganizowanie stacji 
kopulacyjnej przy spółdzielni gminnej 
Samopomoc Chłopska, poza tym powięk­
szyć liczbę członków na terenie gminy do 
600: Nieudolna organizacja odbioru kontraktowanej cebuli 

Spółdzielnia Ogrodnicza w Łowiczu nie wywiązała się ze swego zadan;a Chłopi z gminy Mokrsko chcąc godnie 
uczcić Kongres Zjednoczeniowy, postano-

Rozpoczęcie kontraktowania cebuli w zatargów i oburzenie wśród chłopów. Je- li powędruje na eksport, nie wiele też po- wili oczyścić rowy na terenie gminy, po­
Łowickim W rok~ bieżącym było do pew- dnocześnie chwycono się metody naszym żytku z kontraktowania będą mieli rol- prawić drogi Słupsko- Chodów i przy­
nego stopnia nowością i przewrotem w ży zdaniem niedopuszczalnej. Mianowicie ce nicy, nie wiele też rynki krajowe, bo któż stąpić do budowy domu ludowego. 
eiu gospodarczym wsi tego powiatu. Do- bulę na miejscu przebierają najęte ro- da gwarancję, że w magazynach nieprzy- Samopomocowcy z gminy Radomsko 
tychczas chłop drobny i średni nie upra- bdtnice, sortując ją na przemysłową, kon- gotowanych na taką akcję cebula prze- uchwalili na zebraniu wyborczym, że ob­
wiał cebuli. Dlatego rolnicy masowo przy- sumpcyjną i eksportową, przyczym pro- t >:zyma mrozy. sadzą drogi w Zakrzówku akacjami, poza 
stąpili do akcji kontraktowania i w prze ducent (plantator) za przesortowanie jed- Ci, co pr:reprowadzali kontraktowanie, tym postanowili obsadzić drzewami mor­
ciągu dość krótkiego czasu spółdzielnia nego metra musi płaci{' 250 zł. To głów- zdawali sobie sprawę, jak ma ta akcja wowymi i klonami ulicę Dobrzycką i kolo 
ogrodniczo.-pszczelarska, działająca jako nie stało się przyczyną, dla "której wielu wyglądać. A jednak nie uświadomiono rol nię Modrzewy. 
pośrednik z ramienia centrali zarejestro- chłopów nie chce dostawiać cebuli - bo ników, zababrano całą akcję odbioru i, co Pracownicy gmi.I\ni w Tumie, powiat łę 
wała 232 ha działek kontraktowych. We-

1 

„dzieje się oszukaństwo". Przy tym sorto- najważniejsze, osłabiono nąsz eksport. czycki, by uczcić dzień zjednoczenia kla­
dług obliczeń teoretycznych miano zebrać wanie w magazynie budzi też wiele za- Dlatego odpowiednie władze powinny się sy robotniczej uchwalili, że pieniądze uzy 
s tego 300 ton cebuli eksportowej. strzeżeń, a cebula źle posegregowana psu- zająć tą sprawę, wyjaśnić całkowicie, kto skane za przepracowane nadgodziny orze-

N a podstawie umowy cena cebuli miała je się i marnuje. ponosi za to winę i winnych pociągnąć do każą na fundusz budowy Wspólnego Do-
wynosić od 25 do 30 zł. za kg. z tym. że Tak~e karygodne niedopatrzenia spowo odpowiedzialności. mu Zjednoczonej Partii 
przyjmowanie jej rozpocząć si4: miało w dowały, że z Łowickiego nie wiele cebu- Tasz. Delegaci na zjazd gminny Związku Sa-• połowie września. __ ..._...,._...,...,..;;.......;.-...-__________ ;... ______ _.. _______________ mopomocy Chłopskiej w gminie Mroga 

Akcja kontraktowania eebuli w Łowie- lak w.yg·ląda produkci• a szka' łkarskA Dolna, by"" uczcić Zjednoczenie Partii, k.im 1'0Ęowała duże powodzepie, choćby q uchwalili zwiększenie liczby członków 
tylko dlatego, że wniosła do drobnego ZSCh o 100 procent, ściągnąć składki 
gospodarstwa uprawę warzywniczą do tej Przeprowadzona. w roku bi'eiąeym przez ży do instytucji samorządowych, 84 ha do członkowskie za rok bieżący do końca gru 
pory nie stosowaną. Gospodarze pośw.ię- Mi.J;J:;rterstwo Rolnictwa t Reform Rolnych lnstytucji spółd.7ieJczych i' 40 procent - 390 dnia, zorganizować 3-dniowy kurs goto-
cili dużo uwagi i opieki działkom cebulo- kwalifikacja szkółek wykazała, :ie w kraju są ha do ~11:1kólkarŁy prywat.nych. wania i pieczenia w gromadzie Popień. 

352 MJkółkli p~one zgodnie z ogólnie 1 1 · •-k · · hod h p ty d 1 · b · i· · wym, w wyniku czego niektórzy rolnicy przyjętymi• wyma.ganl&mi. tech!Ukii. iw;kółkat· W ce u po epSZema ""' OSCI owanyc oza m e egaCI zo ow1ąza i się zor~ 
zebrali po 150 Jtwintali, a nawet 200 kwin skleJ. SZkółkt te zajmują obszair 975 ha, dl'Zewek, jalk również w celu rozbudowy nizować na terenie wszystkich gromad 
tali z działki hektarowe]·. Niestety, nieu- hod szkółkarstwa w dostosowaniu do rzeczyWJ- prenumeratę „Głosu Chłopskiego" i in-przy czym drzewka ow~e owame są stych potrzeb rejonów sadowniczych, wszyst h · · · · · dn · dolność wzgl„dnie niedopatrzenie ka...,.- na. obs"~-e 673 ha, a drzewka ozdobne, prze - t nyc p1~m. przynaJmmeJ po Je e1 ga-„ ~J. -·~ kie S'likółki! prowadzone prz~ pans wo, spół · dl d · h d godne ze strony przedc;tawiciela Centrali znaczone do ozdoby parków, alei i t.p. - dzielczość 1 prywatnych właścicieli, dost-Osu. zecie a woc gospo arzy. 
i Spółdzielni Ogrodniczej w Łowiczu po- na obsiian:e 250 ha.. Na 52 ha szkółek produ- Ją swoią produkcję do ogólnie uzgodni-One- Gospodarze gminy Brójce zebrani dla 
grzebały całkowicie powodzenie tej ak- kuje się podkładki drzew owooowyeh. W go planu państwnwego, który opracowa.ty przeprowadzenia wyborów do Gminnego 

·· szkółkach jest obecnie 7.622 tys. ~uk dzi- Państwowe Nieruchomoście Zi'emskie. Zarządu ZSCh uchwalili rezolucję, w któ-
CJlM. imo ~e ·umowa przewidywała odbiór c7lków, wyhodowanych z nasion i1 319 tys. rej między innymi czytamy: 

sztuk podkładek wybodnwamych wegetatyw w szkółka.eh tych produkowane będą p t u·. i"eść 1· Cebull. J'eszcze we wrześn1·u, rozpoczęto go · · · - " os anow ismy wn naszą nie z od!dadów (ru7.Sad). przeważnie drzewka pólplenne i ntskoplenne k g' łk d d · ł db d 
dopiero w drugiej połowie listopada. W z ogólnej ilości _ 39 procent t. j. 379 ha jako najbardziej odporne na. dziafa.nia i:wał- ks r?mi:ią cet ie ę ?b zie a . ? Ku owy 
toku przyjmowania cebuli wyłoniły się prowadzi państwo, 12 procent, 1Z3 ha na.le- townych .wichrów i prędzej owocu.lące. raJU 1 w en sposo uczcie ongres 
bardzo poważne trudności związane z ma- Zjednoczeniowy. Zobowiązujemy się 

1 oczyścić rowy przydrożne na długości gazynowaniem. Chociaż ob iczano teore- Radą ąospodars•ie 10 km. i uporządkować boczne drogi, 
tycznie, że kontrakowanie da w sumie 300 d • którymi dzieci udają się do szkÓł". 
ton nie pomyślano zupełnie o magazynach. M ,„ a r k •. d o z a a w a n I a p il s z y Do tej pory przyjęto zaledwie 200 ton z Powyższe przykłady wzięliśmy ze · sto-

b r k su podobnych i stanowią one drobny uła-czego wysłano tylko 24 tony ce u 1 e s- Na ogół rolnicy wiedzą, że dawki ka.rmy ; Przez obcięcie wierzchu skrzynki otriymuje mek tych wszystkich uchwał i zobowią-portowe]· i 1 wagon przemysłowej. Odbie- z · · 1 • · · ' · k • e ' lone· obJ"ętos·n11 Gdy nie winny b~·ć równe. ołądek, Ja.~ 1 ca Y usiroJ I my m1a.r ę o o,~r s _ J ""' · zań, jakie zostały podjęte przez gospo-
ranie potrwa jeszcze dosyć długo, przy- przyzwyczafają się do tra.wienia określonych I chcemy skrzynki ścln.a.ć, lub gdy nie można darzy mało- i średniorolnych z terenu na­
puszczalnie przeciągnie się przez cały gru porcyj i wtedy naJiepicJ wyzys1tu1e paszę. • - ja.k przy koszach, wystarczy zrobienie zna 
dzień. Nie było by to takie bardzo szkodli Lecz 7..a każdym razem wa.żyć paszę j_est zbyt I ku np. przez na.malowanie paska jaskrawą szego województwa, którzy· porwani ogól­
we - choć trzeba wziąć pod uwagę mro- ucilążltwe, dość łatwo natomiast mO'IJna, m1e . farbą. ną falą entuzjazmu postanowili również 
zy i nieprzystosowane do tej akcji maga- rzyć poszczi:gołne porcJe, W tym celu na- Do mierzenia soli minarelnych i' mączek przyczynić się w miarę swoich możliwo­
zyny - gdyby nie to, iż spośród dostar- leży z.robić odpowiednie mi~~ki. np. na ~a.- . dobre są, łytki, trzeba. tylko zważyć ile ma sp· ci t~? I~clzczenRiab tK?ng~esu Zjednoczenia 

b 1. 1 d · 45 t d · szę treściwą - skrzynki rozneJ wl.elkosct, . " . . ar n " asy o o n1czeJ. 
czonej ce u 1 za e wie procen na aJe na.. okopowe dobre są_ kosze wiklilnowe :ttd. „łyzk:a z czubem ' lle pelina. i _t.d .. Dokła. d-. Czyn kongresowy chłopów świadczy, że 
się na eksport, a winno być jej 85 pro- \ to l ' 
cent. Gdzie leży tego przyczyna? Do tak sporządwnych miar należ~ wsypać ność uzys~ana przez zas sowan1e m1are c Jes, I s~j1:1sz ro.~ot~czo-chł~pski jest dzisiaj sil· 
Otóż żadna z kontraktujących centrali wyliewną i dokładnie zważoną p:>rcJę paszy. wystarcza.1ąca. E.T. meJszy mz k1edykolw1ek. 

nie postarała się o wyjaśnienię uprawiają 
cym cebulę po raz pierwszy gospodarzom, Poradnih 
jak ma wyglądać cebula przeznaczona na 
eksport. Może bylibyśmy nieściśli, bo, 
owszem, urządzono kurs przed-odbiorczy, 
ale vi pierwszych dniach października, 
kiedy to już plantatorzy dawno ze wzglę­
du na umowę dokonali zbioru cebuli. Eks­
portowa cebula miała mieć określ~mą wie~ 
kość, t. j. taką, jaką dajje zebrame cebuli 
w końcu sierpnia. Winna była być czy­
sta, bez żyłek na przekroju, bez ~l.amek ~e 
wnętrznych oraz długość szczyp10rk~ m~ 
mogła być mniejsza ~ak .5 .cm. Pom~waz 
chłopi o tym nie w1e~z1ell, p~zywozona 
przez nich cebula prawie w kazdym wy­
padku nie odpowiadała wymogom, . przy 
czym prawie wszystka ma poobcma~e 
szczypiórki. Wobec tego cenę za kg. obni­
żono na 10 do 11 zł., co wywołało wiele 
IJl lll l ll l ll ll !l lll ll l ll l>llU ll l ll l ll l ll l ll l il l ll lll l lll ll ll l lll l ll llll ll l l1 l ll l l llll l lll ll l ll ~llll lll lll ll l lll ll l ll l ll ll'l ll l l llTI 

hodowcą 

Złóż ofiarę na 
Pomoc-.Zimową 

Jak utuczyć gęsi n~ · sprzedaż 
W stosunku do innych krajów spożycie ne uzyskujemy również dużo lepsze ceny. , kukurydzy. • 

drobiu w Polsce, a głównie na wsi, jest za Do tu~zu należy ·Ny_bi_erać sztuki n;iłode, St?pnio.wo pierwsz~ mieszankę zastąpić 
mało rozpowszechnione. Wysoka jakość zdrowe i dobrze rozw1męte; starych i wy- nalezy mieszanką złozoną ze śruty zbożo· 
mięsa drobiu, a głównie dużo niższa cena brakowanych nie opłaca się tuczyć. Tucz wej z dodatkiem otrąb pszennych. Owie~ 
w stosunku do innych artykułów spożyw- można prowadzić w ciasnym kojcu lub na pozostaje raz na dzień. 
czych przemawia za większym wprowa- wet klatce, byle były suche i łatwe do W czasie tuczu należy przestrzegać za­
dzeniem go na nasz stół. utrzymania czystości. Ograniczenie ruchu sad czystości. Pasze psujące się szybko niE 

Pewne uprzedzenie naszych gospodyń wpływa korzystnie na przyrost wagi. wyjedzone należy usuwać, a korytka czę-
do drobiu można wytłumaczyć tym, że na W pierwszym okresie należy dawać pa- sto myć. Cały czas zapewnić dostatek czv 
spożycie przeznacza się z reguły sztuki rowane ziemniaki z 25 proc. dodatkiem stej, świeżej wody z dodatkiem grubeg;­
chude. Nie odpowiada to naszym wymaga otrąb lub śrutowanych pośladów i 1 proc. piasku i tłuczonych węgli drzewnych 
niom. Ma ono wtedy mniejszą wartość ka- soli. Korzystny jest dodatek plew - najle Gdzie możliwe. starać się palić jak najdłu 
loryczną, a do przyrządzania z niego po- piej z koniczyny, saradeli i drobno sieka- żej światło, aby gęsi widząc paszę jadły 
traw konieczny jest dodatek tłuszczu, któ- nej zieleniny jak nać, marchew, kapusta jak najwięcej. 
rego dziś brak. i t. p. Na apetyt korzystnie wpływa suro- Po 3-4 tygodniach gęsi przybierają 
Wadę tę można łatwo usunąć przez tu- wa marchew. Dawać w ilościach jakie tył 1,5 do 2 kg. Przed zabiciem wypuścić gęsi 

czenie drobiu - zwłaszcza gęsi - przed I ko ptaki chcą zjeść, 3-4 raz~ dziennie. na 1-2 dni. aby mogły wykąpać się i 
zabiciem. Poprawia. się przez to. waga, Po ty~odni~ j~dną d.aW:k.ę ~astąpić ow~em ~myć,. b? brudne )?ierze przedstawia du­
a głównie jakość m1esa. Za sztuki tuczo- lub Jęczrmemem. mozhw1e z dodatkiem zo rnmeJszą wartosc. 

„ 
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